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Tu liczy się tężyzna umysłu, 
a także łut szczęścia przy rzucie 
dwunastościenną kostką.  str. 37

Krótko przed przejściem na emeryturę 
w swojej licencji pilota odręcznie napisał: 
„koniec latania”. I więcej nie poleciał.  str. 19 

Przez opieszałość starosty zniszczony 
w pożarze Dom Doktora stracił 
półmilionową dotację na remont.  str. 5 
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NOWY TARG

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

Nr in dek su 379417
ISSN 1231-5818

ROK XXXV NR 13/1768  
CENA: 5 z³ (w tym 8% VAT)
USA $ 3.00  28 MARCA 2024 r. 

Informator dla turystów   str. 38-39

R
EK

LA
M

A

Wesołych Świąt
życzy Redakcja  

z Wiktorią Nowobilską  
z Poronina

    

Fot.: Bart³omiej Jurecki

R
EK

LA
M

A

Wesołych 
Świąt

IV piętro SDH Granit
ZAKOPANE
ul. Kościuszki 3

R
EK

LA
M

A

Nie oszczędzał się w pracy, palił  
od podstawówki, nie pilnował diety,  
nie stronił od alkoholu.  str. 30
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Chocho³ów, wtorkowy poranek 26 marca - bociany przylecia³y.

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Do tekstu o tym, że na tydzień 
przed świętami w Zakopanem 

zajętych jest tylko ok. 30% miejsc 
noclegowych na Wielkanoc.

l Już się skończyło eldorado z bo-
okingów,  czas  aby  Zakopane 

pomyślało o tym,  jak młodych tu za-

trzymać, bo jak na razie to mamy emi-
grację po studiach i nikt tu nie chce zo-

stać. Widzą, jak starzy dwoją się i troją 
na opłaty domu, gdzie jest kilka pokoi, 
a szefowie z apartamentowców bujają 
po świecie... Niestety, nastał czas, że le-
piej pracować w obsłudze tych aparta-
mentów niż samemu je mieć. Niestety

l Zostać tu? Po co? Za co? Miesz-
kanie w bloku to 1 mln. Kupisz? 

Krechę  na  tyle  przy  oficjalnej  mini-
malnej  dostaniesz?  Jak  rodzice  albo 
dziadki nie dadzą, to nie ma najmniej-
szego sensu tu zostawać. Lepiej Kra-
ków  -  tańsze  nieruchomości  i  płaca 
wyższa. Jakiś urzędnik to zmieni? xxx

l Zakopane jest przeinwestowa-
ne. Powstały setki apartamen-

tów, które zostały sprzedane i są czę-
sto w szarej strefie wynajmowane. To 
deska do trumny dla tych, którzy od lat 
wynajmują pokoje. Pionek

G³osowanie w wyborach 
samorządowych

porady prawne

7 kwietnia 2024 r. odbędzie 
się  pierwsza  tura  wybo-
rów samorządowych, dru-
ga w miejscach, w których 

okaże się to konieczne w dniu 21 
kwietnia 2024 r. W pierwszej turze 
osoby posiadające prawo do gło-
sowania otrzymają 3  lub 4 karty 
do głosowania, natomiast w dru-
giej  turze  już  tylko  jedną. Liczba 
kart zależy od miejsca - osoby za-
mieszkujące miasta  na prawach 
powiatu otrzymają 3 karty do gło-
sowania, a osoby zamieszkujące 
pozostałe miasta i gminy otrzyma-
ją po 4 karty do głosowania.

W pierwszej turze mieszkańcy 
uprawnieni do głosowania otrzy-
mają 4 karty, które będą zawiera-
ły listę: kandydatów do rady gmi-
ny, do rady powiatu, do sejmiku 
województwa oraz kandydatów 
na wójta, burmistrza bądź prezy-
denta miasta. Mieszkańcy miast 
na  prawach  powiatu  otrzymają 
o jedną kartę mniej, a mianowicie 
bez listy kandydatów do rady po-
wiatu. Wynika to z faktu, że mia-
sta na prawach powiatu realizu-
ją zadania zarówno powiatu  jak 
i gminy, stąd też wybiera się jedy-
nie członków rady miasta.

W gminach i miastach, w któ-
rych  żaden  kandydat  na  wójta, 
burmistrza  czy  prezydenta  nie 
uzyskał 50 proc. głosów poparcia, 
organizowana będzie druga tura 
wyborów. Do drugiej  tury przej-

dą wtedy dwaj kandydaci, którzy 
uzyskali w pierwszej turze jak naj-
więcej głosów. Stąd też 21 kwiet-
nia osoby uprawnione do głoso-
wania otrzymają tylko jedną kartę 
do głosowania, w której wskaza-
ne będą tylko dwa nazwiska kan-
dydatów.

Jak oddać g³os, aby by³ 
uznany za ważny?
W  pierwszej  turze  wybo-

rów samorządowych zagłosować 
można tylko na jednego kandyda-
ta na każdej z kart. W kratce przy 
nazwisku danego kandydata nale-
ży postawić znak „X”, wtedy głos 
będzie ważny. Jeżeli na karcie bę-
dzie postawiony znak „X” przy na-
zwiskach kilku kandydatów, bądź 
jeśli  zabraknie  krzyżyka,  to  głos 
zostanie uznany za nieważny.

Lokale wyborcze będą czynne 
od godziny 7:00 do 21:00. Głoso-
wać można w miejscu stałego za-
mieszkania (nie mylić z miejscem 
zameldowania). Jeżeli mieszka się 
w  innym miejscu niż miejsce za-
meldowania, należy wcześniej to 
zgłosić,  co pozwoli na wprowa-
dzenie  odpowiednich  informacji 
do Centralnego Rejestru Wybor-
ców. Można dokonać tego za po-
mocą  e-usługi  „Zmień  stały  ob-
wód głosowania lub dopisz się do 
CRW” na platformie www.gov.pl. 
Bądź w urzędzie gminy, na terenie 
której mieszka się na stałe.

- Burmistrz  to urzędnik na  służ-
bie mieszkańców,  kierować  urzędem 
nie  znaczy  być  ponad  innymi.  Jako 
burmistrz chciałbym pełnić służbę dla 
mieszkańców - zaznaczył Maciej To-
karz na wstępie swojej konwencji wy-
borczej, po czym Ali Al-Ani zaśpiewał: 
„Z Tobą chcę oglądać świat”.

Istnieje  również  możliwość 
głosowania przez pełnomocnika 
i korespondencyjnie. W obu przy-
padkach skorzystać mogą z tych 
opcji  m.in.  osoby  powyżej  60. 
roku życia i z niepełnosprawnością 
w  stopniu  znacznym  lub umiar-
kowanym. Należy  jednak spełnić 
odpowiednie warunki. Natomiast 
głosowanie w wyborach samorzą-
dowych za granicą nie jest możli-
we. Możliwość głosowania posia-
dają jedynie osoby w miejscu swo-
jego stałego zamieszkania w Pol-
sce. Stanowi to wyjątek od kon-
stytucyjnie przyjętych reguł doty-
czących powszechności  i  równo-
ści prawa wyborczego i ma na celu 
zapewnienie, że decyzje dotyczą-
ce konkretnych samorządów będą 
podejmowane przez osoby zwią-
zane z nim bezpośrednio  i  rozu-
miejące jego potrzeby.

Agata Czarnota, 
Polsko-Amerykańska 

Kancelaria Prawna 
Tel.:+48 882 157 414 (PL) 

Tel.:+1 312 380 0934 (USA) 
e-mail: 

biuro@polamlaw.com         

ogłoszEniE płAtnE

taki jest średni wiek kandydatów  
na radnych w Zakopanem.

43 lata
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Prawdziwa droga krzyżowa 
liczyła jakieś 2,5 tysiąca 
kroków. Ta ekstremalna ma 
ponad pięćdziesiąt kilometrów 
i 2,5 kilometra przewyższeń. 
Krzyż pozostał ten sam.

G odz. 17.30 - wnętrze rab-
czańskiego  kościoła  wy-
pełniają  ludzie z plecaka-

mi. Ubrani tak,  jakby się wybiera-
li na turystyczny rajd. Rajd śladami 
człowieka, który stracił życie - tak 
licząc na okrągło - dwa tysiące lat 
temu. Dokonał żywota na krzyżu, 
który sam wyniósł na niezbyt wy-
soką górę. Jego droga krzyżowa li-
czyła - zdaniem historyków - jakieś 
dwa tysiące, no może dwa i pół  ty-
siąca kroków.

Dlaczego  dziś,  dwa  tysiące 
lat później, ludzie wybierają się na 
trasę liczącą ponad 50 kilometrów 
z przewyższeniami rzędu 2,5 kilo-
metra?  Chcą  udowodnić  zbawi-
cielowi, że są lepsi, że są w stanie 
wycierpieć więcej i przeżyć na do-
datek… Trzeba przyznać uczciwie - 
nikt nie niesie ze sobą dwóch skrzy-
żowanych  dębowych  belek.  Nie 
niesie nawet  jednej. Ale z prawie 
każdego plecaka wystaje przytro-
czony większy lub mniejszy „krzy-
żyk”, wykonany ze sznurka i gałę-
zi. To znak. Ma przypominać, po 
co tu przychodzisz. Na pewno nie 
po sportowy wyczyn. Ten krzyż to 
wszystkie twoje problemy, rozter-

ki, grzechy. Dlatego  ilu  ludzi,  tyle 
tu różnych krzyży. Nie ma dwóch 
takich samych. Nikt ci nie opowie 
o swoim. Ten krzyż to tajemnica, 
nad którą ma być spuszczona za-
słona milczenia. Bo podczas dro-
gi krzyżowej, nawet tej ekstremal-
nej, obowiązuje reguła milczenia. 
Zresztą już na początku organiza-
torzy przestrzegają. Choć w drogę 
ruszamy wszyscy, to jednak każdy 
przejdzie ją sam. odpowiadasz za 
siebie, musisz zadbać o naładowa-
ną komórkę i sprawną czołówkę, 
która musi ci starczyć na całą dro-
gę. W komórce masz aplikację, któ-
ra  z wykorzystaniem najnowszej 
technologii  GPS  doprowadzi  cię 
prosto… pod krzyż. Do dyspozycji 
masz też rozważania odpowiednie 
do każdej z czternastu stacji twojej 
„via dolorosa”. Jeśli ruszasz w kie-
runku Babiej Góry, na pierwszą sta-
cję natrafisz przy kapliczce na ulicy 
Garncarskiej, u zbiegu granic Rab-
ki i Skomielnej Białej.

Sacrum i gaz pieprzowy
około  osiemnastej,  gdy  nie-

zbyt liczna grupka pątników zmie-
rza ulicami Rabki w kierunku pierw-
szego przystanku - zapada zmrok. 
Jest ciepło, w powietrzu czuć wio-
snę,  a  pod butami… błoto.  Świa-
tełka migające z przodu i za tobą 
świadczą,  że  nie  jesteś  sam.  Lu-
dzie różnie reagują na zapadający 
zmrok  i perspektywę wyruszenia 
o tej niecodziennej porze do lasu. 

Do lasu beskidzkiego, pradawne-
go, w którym żyją wilki i niedźwie-
dzie, i jeszcze rysie marcujące o tej 
porze roku. organizatorzy wspo-
minali coś o możliwości spotkania 
z dzikimi zwierzętami, zalecali na-
wet zabrać ze sobą gaz pieprzo-
wy… Z gazem na drogę krzyżową… 
No pięknie…

Noc spędzana w lesie wcale nie 
jest straszna. Jeśli ktoś nie wierzy - 
musi tego spróbować. Zaniepokoje-
nie pojawia się na początku. Później 
-  jest świetnie. Widzisz przed sobą 
tylko tyle, ile oświetli czołówka dzia-
łająca w trybie oszczędzania bate-
rii. Można odcinkami próbować iść 
w ciemności. To trudne, ale nie nie-
wykonalne. Nad głową świeci ćwiar-
teczka księżyca, może nawet jed-
na trzecia. A dziś niebo bezchmur-
ne. Wbrew pozorom, w lesie albo na 
polach prawie nigdy nie jest całko-
wicie ciemno. Lepiej  jednak korzy-
stać z czołówki, żeby sobie nie wy-
bić zębów już na początku „via do-
lorosa”.

To  fascynujące,  ile  dodatko-
wych zmysłów się uruchamia, gdy 
człowiek ma ograniczone pole wi-
dzenia. Wyostrza się słuch, nawet 
nozdrza wciągają bodźce, na które 
w normalnych warunkach nikt by 
nie zwrócił uwagi. A wiosna to zapa-
chy. Zapach wilgotnej ziemi, oborni-
ka, butwiejących liści. Ale wcale nie 
jest to nieprzyjemny aromat.

Pierwsze kilometry „via doloro-
sa” w odmianie extreme przebiega-

ją bez większych problemów. Kon-
dycja dopisuje, krok jest więcej niż 
szybki. Przecież starasz się nie od-
stawać. Droga długa to i marudzić 
co  nie  ma.  Technicznie  przecież 
ekstremalna droga krzyżowa to po 
prostu nocny marsz na orientację. 
Nocny marsz z pierwiastkiem bo-
skim. Pierwsze osiem stacji i na licz-
niku ponad 20 kilometrów. Patrząc 
na mapę, to właśnie mija gdzieś po-
łówka  drogi.  Czas  bardzo  dobry. 
Jeszcze nie ma 22.00. Przy ostat-
nich domach w Sidzinie miejscowi 
wylegają na drogę. Zapraszają do 
siebie umorusanych w błocie piel-
grzymów. oferują odświeżenie się 
w łazience, posiłek. Niesamowite, 
że też ktoś nie boi się tak w środku 
nocy „zgarniać” ludzi do własnego 
domu. Prawdziwa „via dolorosa”, 
przy której trafi się i święta Wero-
nika ze swoją chustą i Szymon z Cy-
reny, który pomoże dźwigać krzyż.

Ciągnie pątnik do światła
Za  ósmą  stacją  droga  osta-

tecznie  ginie w  beskidzkim  lesie. 
W  świetle  czołówki  widać  sza-
re pnie buków, wieje coraz silniej-
szy wiatr, ale ciepły. Jest tak przy-
jemnie, cicho, spokojnie, że moż-
na wpaść w ekstazę. Jest też coraz 
ciężej. Bo „via dolorosa” stanowczo 
stanęła dęba. Cały ten klimat i wy-
siłek sprawiają, że człowiek - chciał 
nie chciał - średnio co sto metrów 
zwraca się do Boga i to wcale nie 
„nadaremno”...

Kilka minut po północy blade 
światełko w kącie rozległej polany 
działa na człowieka jak blask świe-
cy na ćmę. Choćbyś nie chciał - uru-
chamia się jakiś instynktowny foto-
tropizm dodatni. Człowiek ciągnie 
do tego światła i słusznie. Lampka 
oświetla wejście do schroniska na 
Hali Krupowej. Gospodarze to ko-
lejne dobre dusze przy „via dolo-
rosa”. otwarli szeroko swe drzwi. 
Można  usiąść,  coś  zjeść,  odpo-
cząć. Uzupełnić nadwątlone zapa-
sy płynów. Bo trochę potu wsiąkło 
dziś w ziemię na zielonym szlaku, 
oj wsiąkło. Pojawiają się też pierw-
sze problemy. Człowiek zaczyna się 
zastanawiać,  ile mogłaby koszto-
wać operacja wszczepienia endo-
protez stawów kolanowych, może 
w  komplecie  ze  sztucznymi  bio-
drami…

I te skurcze… trzeba było tro-
chę potrenować. Kilka poobiednich 
wycieczek na Luboń i jedno szyb-
kie wyjście na Babią Górę w ramach 
przygotowań do ekstremalnej Dro-
gi Krzyżowej w jej najtrudniejszym 
wariancie to było jednak za mało…

Na szczęście dalsza droga przez 
pasmo Policy wiedzie głównie gra-
nią. Zdarzają się podejścia i zejścia, 
ale nie są już tak wymagające kon-
dycyjnie. W  sumie w  takim odrę-
twieniu, spowodowanym zmęcze-
niem, idzie się całkiem spoko. Mijają 
kolejne stacje „via dolorosa”. Szcze-
gólnie ta na szczycie Policy robi wra-
żenie. Gdy sobie człowiek uświado-

mi, że to miejsce strasznej katastro-
fy lotniczej, która pochłonęła ponad 
50 ludzkich istnień…

On poszed³by dalej
Rzut okiem na mapę - droga 

z Policy aż do przełęczy Krowiarki 
wydaje się być pozbawioną niespo-
dzianek. To nieco usypia czujność. 
Gdy licznik kilometrów oscyluje już 
gdzieś  w  okolicach  czterdziestki, 
masz za sobą szczyty przewyższa-
jące 1369 m n.p.m i dość nonsza-
lancko potraktowałeś temat przy-
gotowań do najtrudniejszej odsło-
ny  ekstremalnej  Drogi  Krzyżowej 
w tym kraju - to zaczynasz działać 
głównie w oparciu o instynkt. Po-
dejście pod Syhlec działa komplet-
nie miażdżąco. Skurcze nie dają zro-
bić kroku. Zejście na przełęcz - wła-
śnie budzi się nowy dzień. Krowiar-
ki wyłaniają się z mroku. Już wiem, 
że moja droga krzyżowa kończy się 
przy dwunastej stacji… on poszedł-
by dalej. Ale  ja  jestem  tylko  czło-
wiekiem. W każdej chwili mogę po-
dziękować za ten „kielich goryczy”, 
wsiąść do zaparkowanego na prze-
łęczy samochodu…

Krótko przed południem sygnał 
komórki  oznajmia  nadchodzące 
wieści od tych, którzy doszli do koń-
ca, na sam szczyt Babiej Góry. Już 
wracają. Potwierdzają… nie było ła-
two. Cóż, trzeba spróbować za rok. 
Może się uda, może lepiej się przy-
gotuję, a może krzyż będzie lżejszy…

Marek Kalinowski

Z krzyżem na Diablak

Ilu z nas jawnie 
i bez zażenowania 
deklarując ją, 
idzie do kościoła, 
świętokradczo 
imitując wiarę?

C
ały tydzień na kolanach, 
jutro niedziela, i znów na 
kolanach - mówi majster 
podnosząc się z trudem 

po zakończonej naprawie gazowe-
go kotła. Jak to po robocie - roz-
mowa szybko przeskakuje na róż-
ne tematy. Jutro niedziela, majster 
pójdzie do kościoła, gdzie ma swo-
je ulubione miejsce. Zarzeka się, że 
nigdy nie opuszcza żadnych uro-
czystości  i  jeśli tylko czas pozwa-
la, uczestniczy, na ile może, w ży-
ciu parafii. Hojne datki wrzuca na 
tacę. ot, parafianin jak ze snu pro-
boszcza.

- Jak ja nienawidzę Niemców - 
rzuca w pewnym momencie zaska-
kującą uwagę. Dodaje coś o polity-
ce, drugiej wojnie światowej, Unii 
europejskiej  i geopolitycznej ma-
pie świata.

Nazajutrz,  jak  co  niedziela, 
majster pomaszeruje z całym ba-
gażem swej nienawiści do kościoła, 
zasiądzie w ulubionej ławce ze śpie-
wem na ustach, by przed komunią 
podać sąsiadowi znak pokoju. 

„Jak ja nienawidzę Niemców”. 

Słowa  niczym  przecinak  majstra 
wbijają się w uszy i nie dają spo-
kojnie przestać o nich myśleć.

u
Nienawiść. Słowo - wrzód. No-

wotwór niszczący podstawy chrze-
ścijańskiego świata. Przez wieki na-
pędzał  wojenne  kampanie  krzy-
żowców,  konkwistadorów  i  in-
nych krwawych „obrońców wia-
ry”. Defensor Fidei. Szlachetny ry-
cerz w imię Chrystusa podrzynający 
gardło saracena. Mówią, że w hi-
storii świata, najwięcej ludzi zginęło 
„w imię boże”. Krwawi żołdacy za-
bijali bez opamiętania w imię Jah-
we, Jezusa, Allaha, bóstw hindu-
izmu czy buddyjskiej filozofii. 

 A gdzie jest Bóg? 
u

  Najważniejsze  wydarzenia 
w historii świata zwykle dzieją się 
na górze. To, które miało zmienić 
ludzkość, miało miejsce nieopodal 
Kafarnaum przy północnym brze-
gu Jeziora Genezaret. Góra pomie-
ściła - według Mateusza - tłumy. 
A Jezus, „widząc je otworzył usta”.

Była  to  nauka  wywracająca 
cały porządek świata do góry no-
gami. Dotąd przed oczyma mamy 
tekst  „ośmiu  Błogosławieństw”, 
a „ojcze nasz” zna każde dziecko. 
Ale są też słowa, które posuwają 
się do granicy  logiki. Pamiętajmy, 
jesteśmy oto w państwie okupo-
wanym, ciemiężonym, gdzie wszy-
scy marzą o silnym przywódcy, któ-
ry pociągnie wszystkich w zbroj-

Nienawiść
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nym powstaniu do obalenia wła-
dzy Rzymu. 

Tymczasem on mówi: „Słysze-
liście, że powiedziano: oko za oko 
i ząb za ząb! A Ja wam powiadam: 
Nie stawiajcie oporu złemu. Lecz je-
śli cię kto uderzy w prawy policzek, 
nadstaw mu i drugi!”

I  po  chwili  posuwa  się  jesz-
cze dalej:

„Słyszeliście,  że  powiedzia-
no: Będziesz miłował swego bliź-
niego, a nieprzyjaciela swego bę-
dziesz nienawidził. A Ja wam po-
wiadam: Miłujcie waszych nieprzy-
jaciół  i módlcie się za tych, którzy 
was prześladują; tak będziecie sy-
nami  ojca  waszego,  który  jest 
w  niebie;  ponieważ on  sprawia, 
że słońce Jego wschodzi nad zły-

mi i nad dobrymi, i on zsyła deszcz 
na sprawiedliwych i niesprawiedli-
wych. Jeśli bowiem miłujecie tych, 
którzy was miłują, cóż za nagrodę 
mieć będziecie? Czyż i celnicy tego 
nie czynią? I jeśli pozdrawiacie tyl-
ko  swych  braci,  cóż  szczególne-
go czynicie? Czyż  i poganie  tego 
nie czynią?”

Nie mówił tego z myślą o wy-

imaginowanych  wrogach.  Swoje 
nauczanie udowodnił niedługo po 
tym, gdy umierając w męczarniach 
na krzyżu, wybaczał swoim katom.

Już samo słowo  „nienawidzę” 
brzmi w tym kontekście jak świę-
tokradztwo. Największe przestęp-
stwo i grzech wymierzony w same-
go Boga. 

Zacheusz

„Nienawidzę” - słowo niczym krata w ciemnicy, cierń na głowie, gwóźdź wbijany w nadgarstek... Dlaczego wciąż nie zdajemy sobie z tego sprawy?
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Przez opieszałość starostwa 
zniszczony w pożarze Dom 
Doktora stracił półmilionową 
dotację na remont.

A rchitekci doprowadzeni 
zostali do ostateczno-
ści. Zarzucają Piotrowi 
Bąkowi, że dopuścił do 

kompletnego paraliżu wydział bu-
downictwa w starostwie.. Na po-
zwolenia na budowę inwestorzy 
czekają 300, 400, 500, a rekordzi-
sta 729 dni. Niewydolny wydział 
budownictwa, przetrzymywane 
dokumenty i pozwolenia wyda-
wane latami biją nie tylko w pry-
watne biznesy pod Giewontem. 
Cierpią na tym zwykli mieszkań-
cy, którzy chcą postawić nowy lub 
rozbudować stary dom.

Nic dziwnego, że po raz 
pierwszy w historii Zakopanego 
architekci i właściciele biur pro-
jektowych wyszli na ulicę, by za-
protestować przeciw temu, co 
dzieje się w starostwie tatrzań-
skim. 21 marca zwołali konferen-
cję prasową pod siedzibą staro-
stwa tatrzańskiego. Starosta Piotr 
Bąk nie wyszedł do nich. 

Protestujący przywołali opu-
blikowany cztery lata temu ra-
port Najwyższej Izby Kontro-
li. Inspektorzy sprawdzili, w ja-
kim tempie starosta tatrzański 
wydaje pozwolenia na budowę. 
NIK skontrolował okres od 2016 
do 2018 roku. Inwestorzy musie-
li czekać na decyzję 70, 80 czy po-
nad 90 dni. To dłużej niż dopusz-
czane 65 dni.  - Wtedy wydawa-
ło nam się to skandaliczne, dziś 
takie terminy są naszym marze-
niem - podkreślił Maciej Kubicki.

Na dowód przytoczył kilka-
dziesiąt spraw, których przewle-
kłość postępowania przyprawia 
o zawrót głowy. Miesiące zamie-
niają się w lata. - Ta przewlekłość 
dotyczy nie tylko inwestycji de-
weloperskich, hoteli, pensjona-
tów, ale małych domków, budo-
wy sieci, przyłączy, decyzji dro-
gowych. Inspektorzy wskazali, 
że jedną z podstawowych przy-

czyn zwłoki było przekazywanie 
wpływających wniosków pracow-
nikom merytorycznym po upły-
wie od 5 do 16 dni. Dziś stan-
dardem stało się przekazywanie 
wniosków po 30 dniach. W eks-
tremalnych sytuacjach nawet po 
60 dniach - dodał architekt.

Papierowe powiększenie
Podkreśla, że powyższe za-

rzuty nawet nie umywają się do 
faktu, że starosta w przypad-
ku ponagleń nie przekazuje akt 
sprawy do Małopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego lub Sądu Admi-
nistracyjnego. To jest wprost na-
ruszeniem art. 231 kodeksu kar-
nego, w którym mowa jest o nie-
dopełnieniu obowiązków służbo-
wych. 

- Mamy też przykład spalo-
nego Domu Doktora. Było z mi-
nisterstwa zagwarantowane pół 
miliona na odbudowę. Nasz ko-
lega szybko wykonał projekt pro 
bono. Zależało, żeby procedura 
poszła szybko. Po upływie czte-
rech miesięcy pozwolenia nie 
było. Pieniądze przepadły - dał 
przykład Maciej Kubicki. 

Przypomniał, że środowisko 
architektów zainicjowało pierw-
sze rozmowy na temat niepra-
widłowości już prawie dwa lata 
temu. Prowadzono rozmowy in-
dywidualne, w większych gru-
pach i na różnych szczeblach. 
Począwszy od byłego naczelni-
ka wydziału, przez sekretarza po 
starostę. Skończywszy w wydzia-
le infrastruktury małopolskiego 
urzędu wojewódzkiego w Krako-
wie. - To nie jest tak, że architek-
ci zebrali się dwa tygodnie przed 
wyborami i robią problem - pod-
kreślał w imieniu całej branży. 

Maciej Kubicki przypomniał, 
że w kwietniu zeszłego roku ar-
chitekci przygotowali petycję, 
którą podpisało 175 osób. Dopro-
wadziło to do podjęcia uchwały 
rady powiatu tatrzańskiego. Rad-
ni zobowiązali starostę do za-
trudnienia nowych pracowników 
w wydziale budownictwa.

- Znalezienie etatów zajęło 
staroście prawie rok. Zatrudnione 
zostały cztery osoby. Prowadzona 

jest narracja, że powstało nowych 
osiem etatów. Wiemy jednak do-
skonale, że to zabieg kosmetyczny. 
Polega na zmianie stosunku pra-
cy z zastępstwa na etat. Więc tak 
naprawdę rąk do pracy nie przy-
było - podkreśla Maciej Kubicki.

Papier wszystko zniesie. Do-
daje, że w tej chwili wydział bu-
downictwa nie ma wśród pracow-
ników, zajmujących się zgłasza-
nymi wnioskami, specjalisty do 
spraw architektury. Po odejściu 
naczelnika, jego zastępczyni zo-
stała bowiem pełniącą obowiąz-
ki naczelnik, a główny specjali-
sta do spraw architektury został 
jej zastępcą. 

Wierchuszka do wymiany
- To nie jest tak, że komplet-

nie nic tu się nie dzieje - broni sta-
rosty Marek Możdżeń, sekretarz 
powiatu tatrzańskiego. - To praw-
da, że od naszych spotkań z archi-
tektami nic się nie zmieniło, jest 
nawet gorzej, ale przecież 460 
spraw w tym czasie zakończy-
ło się pozwoleniem na budowę. 
Może po terminach, ale jest zała-
twione. Jeśli chodzi o sprawę eta-
tów, zmagamy się z problemem 
rotacji na stanowiskach urzędni-
czych, od 2021 roku było 26 osób. 
Mamy bardzo duże problemy ka-
drowe. Były deklaracje ze strony 
projektantów i propozycje, że od-
delegują do nas swoich pracow-
ników. Ale ze względu na proce-
dury, konkursy, my nie możemy 
w wydziale przyjąć kogoś i dać 
pieniądze, jakie by sobie życzył 
- tłumaczy.

Sekretarz podkreśla, że sta-
rostwo dysponuje finansami pu-
blicznymi i musi podlegać odpo-
wiednim procedurom. Na prze-
wlekłość postępowań w wielu 
przypadkach wpływają nieuregu-
lowane sprawy własnościowe, ko-
nieczność powiadamiania stron, 
z ustaleniem których nieraz są po-
ważne problemy. 

Architekci tych tłumaczeń 
nie przyjmują. Przypominają, że 
wcześniej też były problemy wła-
snościowe, były problemy ze stro-
nami, w wydziale pracowało tyle 

Powiatowy paralizator

Maciej Kubicki w imieniu zdesperowanych architektów przedstawia postulaty, żądając ukarania winnych.

Zderzenie dwóch 
samochodów dostawczych 
w Pyzówce - jedno z aut 
wpadło przez bramę 
prywatnej posesji  
i zawisło na murku.

W ypadek zdarzył się 
przy wjeździe do Py-
zówki od strony La-

sku. Jak ustaliła policja, do wy-
padku doszło, gdy jeden z kie-
rowców usiłował się włączyć do 
ruchu. - Kierujący volkswage-
nem nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu podczas włączania sie 
do ruchu i doprowadził do zde-
rzenia z renaultem - informuje 
podkom. Dorota Garbacz z no-
wotarskiej policji. - W wyniku 
zdarzenia nikomu nic poważne-
go się nie stało. Kierujący byli 
trzeźwi - dodaje.  

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

Nieustępliwy dostawczak

Zderzenie dwóch aut dostawczych, na szczęście nikt nie ucierpiał.

POdziękOWAniA
dla Wójta oraz pracowników Gminy Raba Wyżna  

za realizację inwestycji drogowej
(droga gminna 364030K)

Dzięki wykorzystaniu przepisów Specustawy 
nareszcie powstanie nowa droga asfaltowa, 
a mieszkańcy wywłaszczonych fragmentów 
nieruchomości są bardzo szczęśliwi i wdzięczni, 
za tak sprawne realizowanie inwestycji (w końcu 
to dla ich dobra).

Wyborcom życzę przemyślanych wyborów, 
abyście po wyborach byli przez waszego 
wybranego Wójta:
l zawsze wysłuchiwani
l otrzymywali odpowiedzi na pisma
l inwestycje były z wami konsultowane
l i *** byli uszczęśliwiani przymusowym 
 wywłaszczeniem.

mieszkaniec raby Wyżnej

pyzówka
Fo

t.:
 M

ac
ie

j J
on

ek

podzięKowAniE

samo, a nawet mniej osób, a decy-
zje wydawane były w dużo krót-
szych terminach. 

Dlatego też na zakończenie 
spotkania odczytali swoje po-
stulaty. Pierwszy to odsunięcie 
od władzy kadry kierowniczej 
wydziału budownictwa. Drugi - 
przeprowadzenie po wyborach 
samorządowych konkursu na 
stanowisko naczelnika wydzia-
łu. Przy udziale architektów na 
etapie określania kryterium i sa-
mego wyboru nowego naczelni-
ka oraz specjalisty do spraw ar-
chitektury. Ostatni postulat doty-
czy konieczności przeprowadze-
nia audytu przez niezależną ze-
wnętrzną firmę. Tak, by dokład-
nie określić skalę nieprawidło-
wości w wydziale budownictwa, 
wskazać i ukarać winnych zanie-
dbań. 

- My wiele rzeczy rozumie-
my, ale spraw kadrowych czy 
kwestii terminowości za was nie 
rozwiążemy. Złożymy nasze po-
stulaty na ręce starosty, pro-
sząc o odpowiedź - podsumował 
w imieniu podhalańskich archi-
tektów Maciej Kubicki. 

Starosta ripostuje 
Piotr Bąk wyjaśnia, że od 

8 marca naczelnikiem wydzia-
łu budownictwa jest Agnieszka 
Stachoń- Staszel. Osoba kompe-
tentna i dobrze przygotowana do 
pełnionej funkcji, która aktualnie 
wdraża program naprawczy. Dla-
tego nie widzi powodów do prze-
prowadzania kolejnej zmiany kie-
rownictwa. - Naczelnik jest zna-
na z sumienności i dokładności 
przy sprawdzaniu projektów du-

żych inwestycji kubaturowych, ja-
kimi są hotele, pensjonaty czy in-
westycje deweloperskie. To praw-
dopodobnie jest jednym z powo-
dów obaw środowiska projektan-
tów i postulowanej przez archi-
tektów zmiany - uważa Piotr Bąk.

Starosta podkreśla, że 
w świetle obowiązujących prze-
pisów organizowanie konkursu 
na naczelnika wydziału przez ze-
wnętrzne wobec samorządu śro-
dowisko branżowe architektów 
jest niemożliwe.

- Problemy podnoszone przez 
środowisko architektów zostały 
uwzględnione w programie na-
prawczym, realizowanym od kil-
ku miesięcy przez wydział bu-
downictwa - zapewnia Piotr Bąk. 
- W szczególności udało się sku-
tecznie przeprowadzić konkursy. 
Aktualnie nowo zatrudnieni pra-
cownicy są wdrażani do wykony-
wania trudnych i odpowiedzial-
nych zadań, związanych z przyj-
mowaniem zgłoszeń i wydawa-
niem pozwoleń na budowę.

Trudno o chętnych
Starosta dodaje, że na urzęd-

ników wydziału wywierane są 
przez inwestorów i projektantów 
naciski, a niejednokrotnie niedo-
puszczalna presja. W związku 
z tym od pracowników, oprócz 
wiedzy i profesjonalizmu, wy-
magana jest także odporność psy-
chiczna. - Wielu urzędników nie 
było w stanie sprostać tak wyso-
kim wymaganiom i odeszli, po-
dejmując inne mniej stresują-
ce zajęcia. W najbliższym czasie 
przeprowadzimy kolejny konkurs 
na inspektorów - obiecuje Piotr 
Bąk. 

Dodaje, że w miarę możli-
wości podnoszone są także wy-
nagrodzenia. Zaległe postępowa-
nia administracyjne rozpatrywa-
ne są w ramach dodatkowo wy-
nagradzanej pracy w godzinach 
popołudniowych. Ocenia, że na 
wyjście z zaistniałych zaległo-
ści potrzeba około pół roku. Pla-
nuje też powołać powiatową ko-
misję urbanistyczno-architekto-
niczną z udziałem szerokiej re-
prezentacji środowiska architek-
tów. Będą mogli doradzać staro-
ście w kwestiach zagospodarowa-
nia przestrzennego.

- W bieżącym roku zapłaci-
liśmy 100 zł grzywny tytułem 
przewlekłości postępowań ad-
ministracyjnych, prowadzonych 
przez wydział budownictwa. 
W poprzednim roku były to nie-
wiele większe kwoty - przyzna-
je Piotr Bąk.

Wyjaśnia też, że nie wyszedł 
do protestujących, ponieważ do-
stał niepodpisane zaproszenie 
z szyfrowanego adresu mailowego. 
Dodatkowo w trakcie konferen-
cji architektów trwała sesja Rady 
Powiatu Tatrzańskiego. - W mo-
mencie rozpoczęcia konferen-
cji podpisywałem porozumienie 
z Zarządem Województwa Mało-
polskiego, a następnie z udziałem  
Witolda Kozłowskiego marszał-
ka województwa małopolskiego, 
podejmowane były uchwały doty-
czące kluczowych zagadnień dla 
przyszłości Zespołu Szkół Mi-
strzostwa Sportowego i Zespo-
łu Szkół Budowlanych - tłuma-
czy starosta.

Rafał Gratkowski
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Miłosza Motyka, wiceminister klimatu i środowiska, twierdzi, że wycinka dwóch tysięcy drzew  
na Nosalu, na terenie Tatrzańskiego Parku Narodowego, nie wpłynie negatywnie na środowisko.

Murem  
za Nosalem

O komentarz do s³ów wiceministra po-
prosiliśmy Radosława Ślusarczyka z Pra-
cowni na Rzecz Wszystkich Istot: - Wy-
powiedź pana wiceministra jest zadzi-
wiająca i zdecydowanie nie na miejscu, 
szczególnie w momencie, gdy ca³y czas 
procedowania jest decyzja w tej spra-
wie. Moim zdaniem, pan wiceminister 
wyszed³ tu poza swoje kompetencje, 
nie odpowiada on za ochronę przyrody. 
W Ministerstwie Środowiska leży wnio-
sek o wydanie decyzji o odstępstwo od 
zasad ochrony przyrody na terenie par-
ku narodowego. Tylko takie odstępstwo 
może pozwolić na przeprowadzenie ta-
kiej inwestycji na terenie chronionym 
na Nosalu. Pan wiceminister mówi ta-
kie s³owa, gdy żadna decyzja nie zapa-
d³a, a co więcej, TPN po z³ożeniu przez 
siebie wniosku, chce zawieszenia postę-
powania. Naszym zdaniem, ta inwesty-
cja wyrządzi³aby duże szkody i zdecydo-
wanie negatywnie wp³ynie na przyro-
dę TPN i na terenie Natura 2000. Toczy 
się też drugie postępowanie, tym razem 
przed Samorządowym Kolegium Odwo-
³awczym o wstrzymanie wykonania de-
cyzji środowiskowej wydanej przez bur-
mistrza Zakopanego. Czekamy na roz-
strzygnięcie, odnieśliśmy w tej kwestii 
już sukces, bo SKO cofnę³o klauzulę na-
tychmiastowej wykonalności tej decy-
zji. W tym zakresie będziemy walczyć 
o ochronę przyrody przed SKO, sąda-
mi, a w razie wyczerpania drogi praw-
nej w Polsce, także przed instytucjami 
europejskimi.

Galę rozdania statuetek 
wzbogaciła góralska oprawa. 
W tym roku szczęścia nie 
miały wyroby spożywcze.

N
a scenie Atelier Te-
atru Witkacego w Za-
kopanem w piątek roz-

brzmiewał góralski taniec, mu-
zyka i śpiew, a to za sprawą uro-
czystej gali wręczenia statuetek 
Marki Tatrzańskiej 2023. Przed 
publicznością wystąpili artyści 
z zespołów regionalnych Klim-
ka Bachledy, Giewont i Biołodu-
najcanie. 

Marki Tatrzańskie to do-
roczne wyróżnienia, które przy-
znawane są w poszczególnych 
kategoriach dla przedsiębiorców, 
twórców ludowych, usługodaw-
ców, producentów, artystów. Sło-
wem wszystkich zdolnych, twór-
czych mieszkańców Powiatu 
Tatrzańskiego, którzy promują 
podhalańskie dziedzictwo kul-
turowe i mogą być wzorem dba-
łości o wysoką jakość produk-
tów, usług i wszelkiej działalno-
ści na naszym terenie. Organiza-
torem wydarzenia jest Tatrzań-
ska Agencja Rozwoju, Promocji 
i Kultury. Autorem projektu sta-
tuetek jest Marek Król-Józaga, 
dyrektor Szkoły Kenara, a wyko-
nane zostały również przez za-
kopiańskiego artystę Janusza Ję-
drzejowskiego. W tym roku do 
kapituły wpłynęło 26 zgłoszeń, 
najwięcej w kategorii usług ga-
stronomicznych, handlowych, 
noclegowych i innych. 

Helena Buńda, dyrektor 
TARPiK, podkreślała, że wybór 
zawsze jest trudny. Bo nie da się 
nagrodzić wszystkich nomino-
wanych. Dlatego dyskusje kon-
kursowego jury zawsze są burz-
liwe. W tajnym głosowaniu każ-
dy członek komisji oddaje jeden 
głos ze skalą punktów od 1 do 
10. Protokół z wynikami przed-
stawił Andrzej Skupień. 

W pierwszej kategorii - pro-
dukt spożywczy, nagrody nie 
przyznano. Powodem był fakt, 
że w tym dziale było tylko jed-
no zgłoszenie - polędwica pod-
wędzana Karczmy Biały Potok. 

W drugiej kategorii - pro-
dukty rękodzielnicze, statuet-
ki zdobyli: Piotr Majerczyk 
„Tyrlity” za dudy podhalańskie, 
Anna Małkuch za haft angiel-
ski i Anna Sieczka za zdobnic-
two stroju podhalańskiego, przy-
prawianie strzępków do trady-
cyjnych chust i szali góralskich.

- Ciągle zajmuję się gospo-
darką, w wolnych chwilach sia-
dam do maszyny, ale powoli 

oczy, ręce, kręgosłup wysiada-
ją - mówi Anna Małkuch. Przy-
godę z szyciem i haftowaniem 
zaczęła w 1977 roku, gdy mia-
ła 18 lat. Wszystkiego uczyła się 
od mamy.

- Siedzę w Chabówce, robię 
instrumenty - mówi Piotr Majer-
czyk. - Koza to instrument fajny. 
Brudnej roboty jest trochę przy 
wyprawianiu skóry, ale potem 
już praca z drewnem to sama 
przyjemność. Zapraszam do mo-
jej pracowni, żeby zobaczyć jak 
to wygląda.

W kategorii trzeciej - usługi 
gastronomiczne, handlowe, noc-
legowe i inne, wpłynęło najwię-
cej zgłoszeń. Kapituła nagrodzi-
ła za działalność kulturalno-edu-
kacyjną Zespołu im. Klimka Ba-
chledy w Zakopanem kierownik 

Zofię Kubiniec-Stanuch, za 
projekt Polki-Folki - Anetę La-

rysę Kanp, Zespół Biołodunaj-
canie - Zofia Mieszczak, Iwo-

na Kiwacka-Majerczyk, Mał-
gorzata Rachwał i Andrzej Ja-

cek Nowak, pracownię arty-
styczną „U Zojdy” - Zofia Ma-

jerczyk Owczarek, ECO- Cafe 
Zieleń - kawiarnia dla diabety-
ków - Monika Jagłowska, Ta-
trzański Park Edukacyjny - Park 
Odskocznia sp. z o.o. - Jarosław 

Sitarz, przewodnictwo tatrzań-
skie oraz różnorodność form 
promocji i turystyki regionu ta-
trzańskiego - Jan Krzeptowski-

Sabała. W jego imieniu statuet-
kę odebrała żona, Maria Krzep-
towska-Sabała.

Za działalność Uczniow-
skiego Klubu Sportowego „Re-
gle” Markę Tatrzańską otrzy-
mali - Jerzy i Zofia Leśnik, za 
ekologiczne domki Tatra Green 
House - Bartłomiej Zubek i za 
działalność artystyczną - Lidia 
Rosińska-Podleśny.

Statuetki nagrodzonym wrę-
czał Witold Kozłowski, marsza-
łek małopolski, wraz ze starostą 
tatrzańskim Piotrem Bąkiem 
i jego zastępcą Władysławem 
Filarem. 

Gala Marki Tatrzańskiej za-
kończyła się pokazem mody na-
grodzonej Anety Larysy Knap. 
Najnowsza kolekcja nowotar-
skiej projektantki charaktery-
zuje się połączeniem czerwie-
ni i czerni. Nie zabrakło także 
koloru zielonego. Wraz ze zja-
wiskowymi modelkami zabyt-
kowe schody w holu Sceny Ate-
lier opanowały piękne tancerki 
i śwarni zbójnicy zespołu Bioło-
dunajcanie. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Marki Tatrzańskie  
rozdane

Zdobywcy statuetek Marki Tatrzańskiej 2023.

Lawina porwała żołnierza wojsk specjalnych, który przechodził 
szkolenie na Niżnych Rysach.

Żo³nierz zginą³ w Tatrach

Ratownicy TOPR przetransportowali cia³o żo³nierza do Zakopanego.

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK 
I ART. SPO¯YWCZYCH

Zakopane, ul. Bachledy 44

tel. 1820 134 88, 1820 135 88

e-mail: gobo10@wp.pl

Z okazji Świ¹t Wielkanocnych
wszystkim naszym Klientom i Pracownikom 

sk³adamy ¿yczenia
dni wype³nionych radości¹, 

dobroci¹ i wzajemn¹ ¿yczliwości¹.

Sklep Zoologiczny

Colisa
zaprasza do nowej lokalizacji

na ul. Witkiewicza 15

(obok naleśnikarni)

Kontakt: 600 018 603

D o tragicznego wypadku 
doszło we wtorek przed 
godz. 13. Mężczyzna ra-

zem z lawiną spadł z dużej wy-
sokości i zginął na miejscu. Ra-
townicy TOPR z pomocą śmi-
głowca przetransportowali jego 
ciało do Zakopanego. Dowódz-
two Generalne Wojsk Polskich 
poinformowało, że do wypadku 
doszło w trakcie szkolenia.

- To starszy szeregowy, 
30-letni żołnierz. Brał udział 
w szkoleniu w Tatrach. Przy-

gotowywał  się do zawodów 
w Szwajcarii, uległ nieszczęśli-
wemu wypadkowi - powiedział 
generał broni Marek Sokołow-
ski, pełniący obowiązki Do-
wódcy Generalnego Rodzajów 
Sił Zbrojnych. - Miałem kon-
takt z panem premierem Kosi-
niakiem Kamyszem, który po-
lecił szefowi sztabu generalnego 
dokonać analizy wszystkich wa-
runków związanych ze szkole-
niem w Wojsku Polskim. Śledz-
two w sprawie wypadku będzie 
prowadzone przez Żandarme-

rię Wojskową.
To trzeci w ostatnim czasie 

tragiczny wypadek z udziałem 

polskich żołnierzy. W poprzed-
nich zginęło czterech wojsko-
wych.        pp, rav
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REKLAMA

I nwestycję odtworzenia 
stoku narciarskiego na No-
salu popiera też Ireneusz 
Raś, wiceminister spor-
tu. - Nie mamy rozbież-

ności z TPN, prace trwają. Jest 
przychylność wszystkich władz 
samorządowych w Zakopanem 
i wokół Zakopanego. Z punktu 
widzenia sportu to inwestycja 
o znaczeniu strategicznym. Je-
śli partnerzy z ministerstwa kli-
matu i środowiska pomogą we 
wkładzie własnym dla TPN, to 
inwestycja ruszy - powiedział 
na konferencji prasowej w Pod-
czerwonem wiceminister Irene-
usz Raś.

Wiceminister dodał, że to 
jedna z trzech najbardziej strate-
gicznych inwestycji sportowych 
w Polsce, a wszystkie procedu-
ry zostały dopełnione. Inwesty-
cja jest przewidziana w miej-

scowym planie zagospodarowa-
nia przestrzennego. - Ingerencja 
w las ma się spotkać z rekom-
pensatą, a wycinka jest przewi-
dziana w planie - powiedział wi-
ceminister Raś.

Wszystko ma kosztować 40-
45 mln złotych, a inwestorem 
ma być TPN.

- Nic wbrew prawu i ponad 
prawem. Wszystko dla ludzi i nic 
wbrew nim. Uważamy, że ta in-
westycja jest wręcz konieczna 
z punktu widzenia infrastruk-
tury sportowej. W mojej ocenie 
nie zagraża w żaden sposób i nie 
wpływa negatywnie na środowi-
sko. Jest wiele inwestycji, które 
się rozwijają, które będą posze-
rzane także na przestrzeni Ta-
trzańskiego Parku Narodowego 
i tak jest z tą inwestycją - stwier-
dził Miłosz Motyka, wicemini-
ster klimatu i środowiska.

Zapytaliśmy wiceministra 

Ireneusza Rasia, jak wytłuma-
czy miłośnikom przyrody, że za 
wyrzucenie papierka na tere-
nie Tatr można dostać mandat, 
a TPN będzie mógł wyciąć na 
terenie chronionym dwa tysiące 
drzew. - Przypominam, że ta wy-
cinka jest przewidziana w planie 
zagospodarowania przestrzenne-
go i ci którzy dziś protestują, nie 
protestowali wówczas, kiedy ten 
plan stał się prawem. Działamy 
w prawie, zostały tylko emo-
cje - odpowiedział wicemini-
ster, a później konferencję prze-
rwała ulewa.

Przypomnijmy, że inwesty-
cję gorąco popierają władze Za-
kopanego, środowiska narciar-
skie, a sprzeciwiają się jej eko-
lodzy, którzy oprotestowali wy-
daną przez burmistrza stolicy 
Tatr decyzję środowiskową dla 
tego zadania.

pp
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ZAKoPANe

Razem z adwokatem zatrzymała dużą deweloperską budowę w Zakopanem.  
Założyła lokalne stowarzyszenie, które już wywalczyło remont ulicy. Z Urszulą Gocał, mieszkanką 
Drogi do Daniela, rozmawia Paweł Pełka.

Zatrzymać  
dewelopera

Mówią, że są niezależni, 
bezpartyjni i chcą, 
aby władze Zakopanego  
na pierwszym miejscu zaczęły 
dbać o mieszkańców.

W sali konferencyjnej ho-
telu Fian odbyła się 
we wtorek konwencja 

wyborcza ugrupowania Przy-
jazne Zakopane. Założycielami 
komitetu Przyjazne Zakopane są 
radni: Bartłomiej Bryjak, Stani-
sław Karp, Grzegorz Jóźkie-
wicz, a także były radny i obec-
nie kandydat na burmistrza Łu-
kasz Filipowicz. W czasie spo-
tkania krótko zaprezentowali się 
wszyscy kandydaci na radnych 
we wszystkich czterech okrę-
gach wyborczych w Zakopanem.

- Nasi kandydaci to ludzie 
z różnych środowisk, niezależ-
ni, bezpartyjni i uczciwi. Cie-
szę się, że udało się zbudować 
taki komitet. Stanowimy szeroki 
wachlarz ludzi z różnymi poglą-
dami, ale każdy chce działać dla 
Zakopanego uczciwie i niezależ-
nie. Nikt za nami nie stoi. To lu-
dzie o wielu pomysłach, ogrom-
nej motywacji. Warto, aby mo-
gli zacząć działać w radzie mia-
sta - mówił, prezentując kandy-
datów Łukasz Filipowicz.

Wielu z nich podkreśla-
ło, że komitet jest bezpartyjny 
i niezależny. - Czasem wyda-
je się, że w tym mieście rządzą 
potężne grupy interesów, a my, 
mieszkańcy musimy się przed 
nimi przesuwać. Każdy w oko-

licy ma wielkie budynki, któ-
re powstają w dziwny sposób. 
Mieszkaniec nie mógł tam nic 
zrobić, jest zmuszony do sprze-
daży i nagle wszystko się da, 
znajduje się woda, są wydawa-
ne warunki zabudowy. Takich 
przypadków jest multum. Pró-
bujemy zawalczyć o naszą małą 
ojczyznę, żeby było tu miejsce 
dla nas, mieszkańców - stwier-
dził Bartłomiej Bryjak.

Joanna Ślęczka, która jest 
najmłodszym członkiem ko-
mitetu, zaprosiła do współpra-
cy wszystkich młodych ludzi, 
którzy „boją się urzędu miasta, 
władz, aby brali czynny udział 
w samorządności”. - Młodzi lu-
dzie powinni zabierać głos. Po-
winni starać się, aby to miasto 
było dla nich przyjazne. Zależy 
mi, aby po sezonie nasze mia-
sto żyło. Po sezonie nie ma żad-

nych imprez, wydarzeń kultural-
nych, nic się nie dzieje, to naj-
ważniejsze, aby to miasto było 
dla nas - dodała Joanna Ślęczka.  

Anna Jarząbek mówiła o po-
myśle stworzenia zakopiańskie-
go systemu rezerwacji. - Jeśli 
cenę za nocleg przyjmiemy na 
poziomie 70 zł, to średnio rocz-
nie płacimy ok. 81 milionów zło-
tych prowizji platformom rezer-
wacyjnym. Ani jedna złotówka 

z tych pieniędzy nie pracuje na 
miasto, ani na obiekt, który pła-
ci prowizje. Wszystko to ucieka 
poza miasto. Gdyby taki system 
stworzyło Zakopane, te pienią-
dze zostałyby w naszym mie-
ście. Znika też problem wirtual-
nych kwater, to ucina wiele in-
nych problemów powiązanych 
z wynajmem - mówiła Anna Ja-
rząbek.

pp

Zakopane dla mieszkańców

Szczepan Karpiel-Bu³ecka - jeden z kandydatów startujących do rady miasta  
z komitetu Przyjazne Zakopane.

Zakopane, Wielkanoc 2024

Z okazji Świąt Wielkiej Nocy
życzymy 

bogactwa przeżyć paschalnych.
Niech Zmartwychwstały Chrystus
obdarzy Was dobrym zdrowiem,

napełni Wasze serca
prawdziwą radością i pokojem,

rozbudzi nadzieję,
zapali miłość 

i umocni w Was dar wiary.

- Wszystko zaczęło się od 
walki z dużym deweloperem, 
który za Pani płotem 
chciał postawić wielki 
apartamentowiec.

- Tak, założyliśmy stowarzy-
szenie mieszkańców, ale staro-
stwo nie uznało go w tej sprawie 
za stronę, także w walce z dewe-
loperką byłam sama razem z me-
cenasem Tomaszem Lorkiem.
- Ta walka trwała wiele lat 
i niedawno zakończyła się 
ostatecznym sukcesem?

- Walka zaczęła się w 2018 
roku, a 23 stycznia tego roku 
zapadł korzystny dla nas wyrok 
Sądu Najwyższego. Sąd osta-
tecznie odrzucił skargę kasacyj-
ną na uchylenie pozwolenia na 
budowę. Oznacza to, że budy-
nek w takim kształcie, w jakim 
zakładał deweloper, nie powsta-
nie, mimo że pozwolenie na jego 
budowę wydawało starostwo ta-
trzańskie i wojewoda.
- To pokazuje, że warto 
walczyć z deweloperami?

- Tak, oczywiście w przy-
padku gdy ktoś uważa, że coś jest 
niezgodne z przepisami albo bu-
dowa mocno wpływa na otocze-
nie. Warto się przyglądnąć, jeżeli 
znajdziemy oczywiste błędy lub 
takie, które ktoś stara się ukryć, 
to trzeba zawalczyć, poświęcić 
czas, fundusze, aby zmienić coś 
w projekcie albo zapobiec ta-
kiej budowie, która może szko-
dzić otoczeniu.
- Zwykły mieszkaniec, bez 
szerokiej wiedzy prawnej, 
budowlanej nie ma chyba 
jednak szans?

- Do takich spraw trze-

ba mieć niesamowicie szero-
ką wiedzę dotyczącą prawa bu-
dowlanego, planu zagospodaro-
wania, zmian, które w nich na-
stępują. Mój adwokat, pan To-
masz Lorek stał się alfą i omegą 
w takich sprawach. To już druga 
albo trzecia jego wygrana tego 
typu. Wcześniej zatrzymał bu-
dowę przy ul. Chramcówki, na 
którą zgodę też wydało staro-
stwo. Ma z pewnością większą 
wiedzę niż pracownicy w sta-
rostwie. Wydaje mi się, że wy-
dział budownictwa nie wspiera 
zwykłych mieszkańców, nie in-
terpretuje prawa na ich korzyść.
- Na kanwie walki z tym 
projektem powstało 
przy Drodze do Daniela 
stowarzyszenie mieszkańców. 
Czym się Państwo w nim 
zajmujecie?

- Teraz w stowarzyszeniu 
poruszamy również inne, nie tyl-
ko deweloperskie tematy. Miesz-
kańcy się ośmielili i zobaczyli, 
że razem możemy więcej. Dzięki 
stowarzyszeniu, wywalczyliśmy 
naprawę drogi, skarpy nad po-
tokiem, gdzie asfalt zaczął zjeż-
dżać do potoku. Urząd Miasta 
przychylił się do naszej prośby 
i przeprowadził remont.
- Wielu osobom wydaje się, 
że plany zagospodarowania 
w Zakopanem są uchwalone, 
więc niewiele już teraz da się 
zrobić, jeśli pozwalają one na 
wielkie budowy. Nadchodzą 
jednak pewne zmiany.

- Tak, teraz w życie będą 
wchodzić tzw. ogólne plany 
zagospodarowania w poszcze-
gólnych gminach. Jako stowa-
rzyszenie chcemy się włączyć 

w ich powstawanie, aby obni-
żyć parametry zabudowy w ta-
kich dzielnicach, jak nasza ulica, 
w rejonie Małego Żywczańskie-
go, Strążyskiej, Bogdańskiego. 
Ważne, aby wprowadzić też za-
kaz budowy garaży podziem-
nych. Mieszkańcy muszą się za-
interesować powstawaniem tego 
planu. Ważne, aby urząd miasta 
szeroko ogłosił, kiedy plan bę-
dzie procedowany. W przypad-
ku mojej walki z deweloperem 
sąd zwrócił uwagę na to, że 
liczba miejsc postojowych oraz 
tych w garażach jest niewystar-
czająca w stosunku do liczby 
apartamentów. Kolejną sprawą 
był fakt, że przy każdym apar-
tamencie powstać miały liczni-
ki wody, prądu, a więc wiadomo 
było, że nie będzie to pensjonat.
- Co zdecydowało,  
że akurat Pani udało się 
wygrać z deweloperem?

- Mam taki charakter, że im 
bardziej pod górę, tym bardziej 
jestem zdeterminowana. Naj-
ważniejsza była właśnie deter-
minacja, cierpliwość i fachowa 
wiedza pana mecenasa Toma-
sza Lorka. Jeśli ktoś uważa, że 
duża budowa w jego okolicy ła-
mie prawo, powinien się z nim 
skontaktować. W moim przy-
padku mecenas umiał odczy-
tać odpowiednio plany i zna-
leźć nieprawidłowości. Gdyby 
wszystko było w porządku, bez 
błędów, pozwolenia byłyby wy-
dawane zgodnie z prawem. Nie 
mogę się nadziwić, że ktoś wciąż 
kupuje mieszkania w takich bu-
dynkach, bierze na siebie proble-
my, nie myśląc, jak to będzie wy-
glądało w przyszłości.
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Autystyczne dzieci  
bez przedszkola? 
Burmistrz nie chce 
dołożyć półtora miliona 
na jego utrzymanie. 

P
roszę o spotkanie i wy-
pracowanie wspólne-
go rozwiązania sytu-
acji - apeluje Nata-

lia Woś, dyrektorka działające-
go od stycznia niepublicznego 
przedszkola Parasol. To nowo 
powstała, specjalistyczna pla-
cówka dla dzieci autystycznych. 
Z petycją podczas ostatniej sesji 
rady miasta zwrócili się rodzice, 
gdyż przedszkole nie jest w sta-
nie prowadzić działalności bez 
zewnętrznego wsparcia. 

- Ta placówka jest azylem, 
bez niej nie byłabym w stanie 
funkcjonować. W normlanym 
przedszkolu dziecko nie otrzy-
mało żadnej formy wsparcia. Tu 
jest bezpieczne. Moje dziecko 

jest wyjątkowe i potrzebuje wy-
jątkowego wsparcia - przekonuje 
mama 4-latka z autyzmem.

Nieoczekiwanie w dysku-
sji pojawił się wątek polityczny, 
gdy jako przedstawiciel praw-
ny na mównicę wszedł Maciej 
Tokarz, kandydat na burmistrza 
w zbliżających się wyborach. 

- Zapoznałem się z sytuacją 
prawną, tu zabrakło dobrej woli 
ze strony miasta. Stanowisko 
ministerstwa jest takie, że część 
pieniędzy na subwencję dla pla-
cówki zostało przekazane w for-
mie dotacji. Przedszkole nie zo-
stało otwarte na czas, ale te pie-
niądze zostały uwzględnione, 
więc one są i powinny tam tra-
fić. Jeśli chodzi po pozostałą gru-
pę - wyjaśnienie ministerstwa 
jest takie, że jeśli burmistrz znaj-
dzie środki i tymczasowo zosta-
ną „założone”, to na koniec roku 
ministerstwo te środki zrekom-
pensuje - podkreśla Tokarz.

Krzysztof Aksamit, dyrek-
tor Miejskiego Centrum Oświa-

ty i Usług Wspólnych, przypo-
mina, że miasto złożyło do mini-
sterstwa wniosek z prośbą o do-
finansowanie dla przedszkola Pa-
rasol. Odpowiedź nadeszła szyb-
ko, że ponieważ placówka zosta-
ła otwarta w styczniu, a nie we 
wrześniu, miasto może ją dofi-
nansować, licząc na późniejszy 
zwrot części nakładów podczas 
przeliczenia subwencji na ko-
niec roku. 

- Ale to nie jest przelicza-
ne w stosunku jeden do jedne-
go. Możemy liczyć, ale może na  
10-20% tego, co potrzeba - za-
uważa Aksamit. - Potrzebujemy 
1,5 mln zł rocznie na wszystkie 
dzieci w przedszkolu według 
tych samych zasad, co w innych. 
Maksymalnie może w nim prze-
bywać 20 dzieci i na taką liczbę 
musimy być przygotowani, na-
wet jeśli obecnie uczęszcza tam 
sześcioro dzieci - dodaje.

Radny Paweł Liszka zwró-
cił się więc do burmistrza z proś-
bą, by te pieniądze się znala-

zły. - W piątek na komisji finan-
sów pani skarbnik mówiła, że 
musi zabezpieczyć dwa milio-
ny złotych na przyszłą halę lo-
dową. Jeśli nie złożymy wniosku, 
to te pieniądze będą wyrzucone 
w błoto. Skoro lekką ręką wyda-
jemy dwa miliony, to uważam, że 
półtora miliona też powinno się 
znaleźć - przekonuje.

Z poparciem żądań ro-
dziców ruszył także Bartło-
miej Garbacz. - Ta decyzja leży 
w kompetencjach burmistrza. 
Złożę interpelację, abyśmy wy-
szli naprzeciw potrzebom ro-
dziców i pomogli w utrzyma-
niu tego przedszkola - przeko-
nuje radny, który także ubiega 
się o stanowisko miejskiego wło-
darza w najbliższych wyborach.

Jednak Grzegorz Watycha 
nie myśli ustępować. Przekonuje, 
że otwierając w styczniu przed-
szkole, rodzice i dyrektor wie-
dzieli, że nie ma zabezpieczenia 
jego funkcjonowania. W tej spra-
wie poseł Siarka miał składać in-

terpelację w sejmie.
- Burmistrz dysponuje środ-

kami w budżecie - przekonuje 
Watycha. - Jeśli chodzi o pienią-
dze na halę, jest to zabezpiecze-
nie na przyszłość. Teraz pienię-
dzy na przedszkole w budżecie 
nie ma. Trzeba wskazać z cze-
go zrezygnować, skąd przesunąć 
środki. A na koniec mam smutną 
konstatację - przykre jest to, że 
przedszkole specjalne stało się 
elementem gry wyborczej. Peł-
nomocnikiem jest jeden kandy-
dat na burmistrza, a na płocie 
przedszkola wisi baner drugie-
go - dodaje nie bez uszczypliwo-
ści Grzegorz Watycha.

- Plakat zawiesił właści-
ciel budynku, my nie mamy nic 
wspólnego. A jeśli chodzi o ha-
sła wyborcze - na pańskich pla-
katach widnieje: „Sercem dla 
Nowego Targu”. I dziś się o tym 
przekonujemy - odpowiedzia-
ła natychmiast Natalia Woś, dy-
rektor przedszkola Parasol.

fig

Problematyczny 
Parasol 

Gdy wybuchła wojna w Ukrainie, to Fundacja im. A. Worwy jako pierwsza ruszyła z pomocą  
dla sąsiadów zza wschodniej granicy. W czwartek przyszedł czas na podsumowanie.

Nowy Targ dla Ukrainy

Czwartkowe „Spotkanie przy Ruczaju” by³o okazją do podsumowania pomocy, w 
jaką Fundacja im. Adama Worwy zaangażowa³a się od pierwszych dni wojny w lu-
tym 2022 r.
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dRoBne i Reklamy

do Tygodnika podhalańskiego 
w czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanToR  
„U BoBka”
Usługi turystyczne

czarny dunajec, Rynek 7

Z akup karetki, holterów, 
transporty z lekami, żyw-
nością, pomoc dla żoł-

nierzy czy parafii we Lwowie. 
Czwartkowe „Spotkanie przy 
Ruczaju” było okazją do podsu-
mowania pomocy, w jaką Funda-
cja im. Adama Worwy zaangażo-
wała się od pierwszych dni woj-
ny w lutym 2022 r.

Już w lutym pomieszcze-
nia Restauracji Ruczaj zamieni-
ły się w ogromny magazyn kocy, 
śpiworów, karimat, środków hi-
gienicznych, żywności i ubrań. 
Transporty stąd szły systema-
tycznie do Ukrainy. Także Ukra-
inki z dziećmi, które schroniły 
się przed wojną, przychodziły 
po niezbędne im rzeczy do Ru-
czaju.

Potrzebne przedmioty 
przynosiły tutaj osoby prywat-
ne, z czasem włączyły się szko-
ły, różne firmy. Po pewnym cza-

sie ruszyła też akcja pomoco-
wa w nowotarskim magistracie, 
gdzie przez rok był magazyn da-
rów. Urząd miasta współpraco-
wał z Fundacją im. A. Worwy.

- Wielokrotnie nowotarża-
nie nas pozytywnie zaskakiwa-
li. Gdy dostaliśmy informacje, że 
w Ukrainie brakuje insuliny dla 
cukrzyków i ruszyła u nas zbiór-
ka. Błyskawicznie zostaliśmy za-
sypani insuliną. Pamiętam, jak 
jedna z chorych kobiet odda-
ła swoją, mówiąc, że tam po-
trzebna jest bardziej - opowia-
dała w czwartek Renata Ziem-
bla-Pitra, prezes Fundacji im. 
A. Worwy.

Kartonowe łóżeczka, któ-
re przynieśli rodzice sześcio-
raczków, pojechały do jednego 
z ukraińskich schronów. Duży 
transport z Nowego Targu otrzy-
mał szpital we Lwowie.

Środki medyczne przekazała 
Allmedica. Do akcji przyłączyła 

się Firma Kegel Błażusiak. Fir-
ma transportowa Ekofrost, klub 
motocyklowy Zbóje z Gór Pod-
hale, firma Kalata, a także Marta 
Kuklenko - dowozili dary z Pod-
hala do Ukrainy. Oczywiście 
liczba zaangażowanych w po-
moc osób i firm była tak duża, że 
nie sposób wszystkich wymie-
nić. Były koncerty charytatyw-
ne, akcje na nowotarskim Rynku. 
W akcję pomocy włączyła się Ir-
landia, ale wpłynęły również da-
rowizny z USA. W sumie dzięki 
zbiórce Fundacji im. Worwy dla 
Ukraińców, została zebrana kwo-
ta ponad 103 tys. zł. To z tych 
pieniędzy została m.in. zakupio-
na używana karetka, agregat, bie-
lizna dla żołnierzy czy holtery.

Hotel Ruczaj szybko zapeł-
nił się uchodźcami z Ukrainy, 
część mieszka tu do dzisiaj. Tu 
organizowane są dla nich święta. 
Fundacja nie zapomina o dzie-
ciach z Ukrainy, które np. dosta-
ły mikołajkowe paczki. Pomaga 
też chorym z Ukrainy. Organi-
zuje zbiórki, rehabilitację, itd. 
Gdy ktoś w Ruczaju zachorował, 
na miejscu leczyła go dr Danu-
ta Kaczor-Di Paola, która była 
jedną z aktywniejszych osób za-
angażowanych w różnoraką po-
moc dla Ukrainy.

Także podczas czwartkowe-
go „Spotkania przy Ruczaju”, 
którego bohaterkami były dwie 
artystki z Ukrainy - Alona i Kse-
nia Sorokiny, odbyła się zbiórka 
dla dziewczynki zza wschodniej 
granicy - Krystynki Klymash, 
która choruje na padaczkę leko-
oporną.

 Tekst i fot.: Beata Zalot

REKLAMA

KondoLEncjE

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 marca 2024

zmarł 

Władysław Maciek Krakowski
Wieloletni Prezes Zarządu  

Zespołu Elektrowni Wodnych Niedzica S.A. 
Przyjaciel i orędownik piękna Spisza i Podhala

Łączymy się w smutku  
i składamy wyrazy współczucia dla Rodziny  

Pracownicy i Zarząd ZEW Niedzica S.A.
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Wminiony czwartek od-
była się jego konwen-
cja wyborcza. Do sali 

na ostatnim piętrze nowotar-
skiego hotelu B&B przyszło 
w czwartkowy wieczór kilkudzie-
sięciu zwolenników, a także nie-
mal wszyscy kandydaci ubiega-
jący się o miejsce w radzie mia-

sta. Było rozrywkowo - bo zaśpie-
wał Ali Al-Ani - znany wokalista, 
a prywatnie syn radnej ubiegają-
cej się o reelekcję. Było poważ-
nie, gdy kandydat punktował za-
łożenia programu na kolejne rzą-
dy. Przyjacielsko - gdy prezento-
wał swą drużynę. Wzniośle, gdy 
wszyscy zaśpiewali „Bo jak nie 
my, to kto”, wreszcie weselnie, 
gdy w finale wodzirej poprowa-
dził wszystkich w rytm poloneza 
w korowodzie zwycięzców. Czy to 
skuteczna droga - okaże się już 7 
i 21 kwietnia.

S³uga mieszkańców
- Burmistrz to urzędnik na 

służbie mieszkańców, kierować 
urzędem nie znaczy być ponad 
innymi. Jako burmistrz chciał-
bym pełnić służbę dla mieszkań-
ców - zaznaczył Maciej Tokarz na 
wstępie, po czym Al-Ani zaśpie-
wał: „Z Tobą chcę oglądać świat”.

Tym, co najważniejsze i co 
powinno pozwolić na zdoby-
cie sobie głosów wyborców, jest 
program. A jego założenia Maciej 
Tokarz podzielił na sześć punk-
tów. 

Zaczął od spraw związanych 

ze środowiskiem. Tu najważniej-
sza jest walka ze smogiem po-
przez przyspieszenie programów 
dotacyjnych do wymiany pieca, 
rozwój geotermii, a także rozwój 
zieleni, tworzenie łąk kwietnych 
i nowych parków kieszonkowych.

Mówiąc o komunikacji, za-
znaczył potrzebę stworzenia stu-
dium mobilności, analizy mają-

cej wskazać jak najbardziej efek-
tywnie usprawnić miejską komu-
nikację. Do podróży autobusem 
ma zachęcić darmowa komuni-
kacja dla mieszkańców miasta. 
To również konieczność budowy 
nowych parkingów, a także pół-
nocnej obwodnicy Nowego Tar-
gu, która - zdaniem kandyda-
ta - bardziej będzie służyć tran-
zytowi niż planowana południo-
wa obwodnica.

Sprawy społeczne to przede 
wszystkim przywrócenie Budże-
tu Obywatelskiego, zwiększenie 
możliwości konsultacji społecz-
nych i większa aktywizacja no-
wotarżan.

Laserowa strzelnica po 
pracy

Jeśli chodzi o sport i tury-
stykę, to Maciej Tokarz stawia 
na rekreację, chcąc wypromować 
Nowy Targ jako miasto rowerów. 
Rzucił też pomysł budowy la-
serowej strzelnicy biathlonowej 
oraz tężni solankowej. Planowaną 
przez obecnego burmistrza halę 
wielofunkcyjną nazwał „pałacem 
lodowym”, podważając przy tym 
możliwość pozyskania wielkich 

pieniędzy potrzebnych na reali-
zację tej inwestycji. W zamian po-
stuluje on, by miasto wzięło czę-
ściowo odpowiedzialność za ho-
kej, a jego przedstawiciel powi-
nien zasiadać w zarządzie klubu.

Edukacja i kultura - to ko-
lejny punkt programu. Tu pada 
hasło budowy miejskiego żłob-
ka, potrzeby zmiany granic ob-
wodów szkolnych, ożywienie 
działalności muzeum i utworze-
nie galerii rzeźb Edwarda Suto-
ra, zwanego nowotarskim Nikifo-
rem. Podał też pomysł organizacji 
nowych wydarzeń plenerowych, 
jak festiwal żywych rzeźb i arty-
stów ulicznych.

Ostatnim punktem przedsta-
wianego programu była przedsię-
biorczość. W tym zakresie kan-
dydat proponuje stworzenie no-
wotarskiego inkubatora przedsię-
biorczości, promującego i wspie-
rającego małe firmy, a z dru-
giej strony stworzenie programu 
„Duży inwestor”, którego zada-
niem ma być przyciągnięcie do 
stolicy Podhala wielkich firm.

Listę pomysłów podsumo-
wała piosenka Alego Al-Ani pod 
wymownym tytułem: „Chcę przy 
tym być”.

W kolejnej części konwen-
cji Maciej Tokarz przedstawił 
wszystkich kandydatów na miej-
skich radnych:

Okręg wyborczy nr 1: Jan 
Sięka, Dariusz Jabcoń, Alicja 
Garbacz, Tadeusz Kalata, Al-
bert Truty, Eliza Wątor, Gabriela 
Jamka, Sylwia Wielkiewicz, Ma-
ciej Jachymiak.

Okręg wyborczy nr 2: Ma-
ciej Fryźlewicz, Ewa Pawlikow-
ska, Sylwia Jaskierska, Maciej 
Piekarczyk, Daniel Sikorski, Ja-
nina Konopka, Marcin Stawicki, 
Lucjan Żółtek, Mateusz Moż-
dżeń, Danuta Al-Ani.

Okręg wyborczy nr 3: Ma-
ciej Tokarz, Paweł Liszka, Piotr 
Jarząbek, Piotr Paluszek, Kazi-
miera Ruchała, Magdalena Gieł-
czyńska, Urszula Starzyk, Mar-
cin Jagła.

Tekst i fot.: Józef Figura

oGłoSZeNIe PłATNeNoWy TARG

Nowy Targ zasługuje na więcej - pod takim hasłem Maciej Tokarz walczy o urząd. 

Maciej Tokarz i korowód zwycięzców

ŻyczEniA
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Brawurowo odtworzona Męka Pańska w rabczańskim kościele. Widownia  
nagrodziła artystów zza oceanu wielominutową owacją na stojąco.

Misterium z owacjami

Misterium Męki Pańskiej w wykonaniu Live Theater Production z Chicago.

Nie ma przejścia ulicą Zakopiańską w Rabce. - Nie dość że 
zostaliśmy na ponad rok pozbawieni przejazdu, to teraz dzieci 
nie mogą się dostać do szkoły - alarmują czytelnicy.

Pieszy w okopach
Remont osuwiska w ciągu ulicy Zakopiańskiej.

N
a wstępie przypominam: 
Kum Zdrojowy przeby-
wa obecnie na zasłużo-

nej emeryturze. No może tro-
chę przedwczesnej, ale w związ-
ku z dość powszechnym świato-
wym zjawiskiem zaniku poczucia 
humoru - Kum uznał swą misję 
za wypełnioną. Ale, kurna, ludzie 
jakoś zapomnieć nie mogą, spo-
koju nie dają. Przyłażą, wydzwa-
niają. „A czytałeś, co ten prezes 
szpitala napisał?” - pytają. „Nie 
czytałem” - oznajmiam zgod-
nie z prawdą, ale to wcale wąt-
ku nie kończy. „Ale bym mu od-
pisał” - ciągnie niezrażony inter-
lokutor i znacząco zawiesza głos. 
„No, wiesz, tylko jak go zaczepię, 

to będę miał przerąbane, ale ty… 
Ty to byś mógł...”.

No, w sumie to bym mógł. 
Wdać się w polemikę z tekstem, 
którego nie czytałem - to byłoby 
nawet zgodne z duchem naszych 
czasów. Ale żeby od razu krytyko-
wać w czambuł całą twórczość… 
A niby za co? Zawsze trzeba szu-
kać dobrych stron. Gdyby na ten 
przykład prezes zamiast szpita-
lem od samego początku się tyl-
ko publicystyką zajmował, to dziś 
może mielibyśmy szpital... To ta-
kie pierwsze primo spostrzeże-
nie, zaczerpnięte z autopsji... wła-
snej.

Drugie jest takie, że prezes 
to nasz rabczański mesjasz. Tyle 

że nieprawdziwy. Szpital zburzył 
w trzy tygodnie, ale w trzy dni go 
nie odbudował. Ani w trzy tygo-
dnie. Nawet w miesiące trzy też 
nie. Ani... w ogóle?

Ale dajmy już spokój z na-
szym wrodzonym mesjanizmem. 
Analogii dla prezesa szukać nale-
żałoby raczej w polskiej historii, 
niż Piśmie Świętym. Wszak ten 
gość to jest idealne skrzyżowa-
nie Kazimierza Wielkiego z Od-
nowicielem. Tylko znów - tro-
chę nieudane. Prezes zastał szpi-
tal murowany, a zostawił, jak ma-
wiają rodowici górale... łoz…eba-
ny - taka różnica drobna.

Tak że kochani Rabczanie: 
cieszcie się publicystyką preze-

sa, bo słowa, nawet te zaczerpnię-
te wprost ze słownika wyrazów 
obcych, to tylko słowa. Może le-
piej, żeby prezes pisał opasłe fe-
lietony, niż przechodził do czy-
nów. Bo nawet po ostatniej ka-
dencji mamy w Rabce jeszcze 
sporo rzeczy do zburzenia.

A ja obiecuję na koniec, że 
tak na przełomie kwietnia i maja 
wyjdę na któreś z rabczańskich 
wzgórz i pomacham na do wi-
dzenia panu prezesowi, zmierza-
jącemu ku przeznaczeniu - szy-
bom naftowym Podkarpacia. Do 
widzenia rabczańskie słońce… 
szczęśliwie zachodzące.

Byle do wyborów.
Kum Zdrojowy

Zabytkowy mur przy starym kościółku św. Marii Magdaleny 
w Rabce wymaga pilnego remontu.

Mur z historią

ogłoszEniE płAtnE

W Zdroju

Z abytkowy kościółek jest 
siedzibą Muzeum im. 
Władysława Orkana. Na 

kwestię potrzeby pilnego remon-
tu zwrócił uwagę nowy dyrek-
tor placówki Wojciech Kusiak. 
Szefostwo muzeum zawniosko-
wało do władz powiatu nowotar-
skiego o wsparcie finansowe. Na 
początek potrzebne są pieniądze 

na przygotowanie dokumentacji 
projektowej i uzgodnienie jej 
ze służbami konserwatorskimi. 
Ten pierwszy etap będzie kosz-
tował 75 tysięcy złotych. - Do-
kumentacja będzie zawierać od-
powiedź co do całości kosztów 
takiego przedsięwzięcia - zazna-
cza nowotarski starosta Krzysz-
tof Faber.

mk

D roga została zamknięta 
przez wykonawcę, gdy 
ruszyły roboty związa-

ne z zabezpieczeniem osuwi-
ska, które jesienią 2022 znisz-
czyło główny wjazd do Rabki. 
Ulica Zakopiańska przy grani-
cy Rabki i Chabówki została 
zamknięta dla ruchu kołowego. 
Piesi mogli jednak poruszać się 
bez przeszkód. Sytuacja zmie-
niał się kilka dni temu.

- Wykonawca rozkopał 
chodnik i wstawił znak zaka-
zujący wstępu. Ja rozumiem, że 

trzeba przeprowadzić roboty, ale 
nie można tak po prostu z dnia 
na dzień bez żadnego uprze-
dzenia, czy informacji pozba-
wić ludzi przejścia, nie oferu-
jąc żadnej alternatywy - rela-
cjonuje Ewa Dyrda, przedsta-
wicielka Komitetu Osiedlowe-
go „Łęgi”. - Konsultowałam się 
z urzędem miasta. Powiedzieli, 
że o ustawieniu zakazu nic nie 
wiedzą, i że to nie było z nimi 
konsultowane. Obiecali pilną 
interwencję, jednak nic się nie 
zmieniło - dodaje.

mk

L ive Theater Production to 
grupa teatralna powstała 
w Chicago, w kręgach tam-

tejszej Polonii. Artyści od po-
nad trzydziestu lat specjalizu-
ją się w wystawianiu Misterium 
Męki Pańskiej. Tym razem grupa 
miała okazję, w ramach swoiste-
go tournee po Podhalu, wystąpić 
w dwóch spektaklach przed rab-
czańską publicznością w Koście-
le św. Marii Magdaleny w Rabce.

Misterium z udziałem po-
nad osiemdziesięciu artystów, 
z licznymi efektami specjalny-
mi, doskonałą grą aktorską i re-
żyserią bardzo przypadło do ser-
ca mieszkańcom uzdrowiska. Do-
wód: trwające wiele minut owacje 
na stojąco, jakie zgotowała akto-
rom publiczność.

Misterium towarzyszyła do-
browolna zbiórka, którą grupa 
teatralna przekazała w całości na 
rzecz parafii św. Marii Magdale-
ny z przeznaczeniem na sfinan-
sowanie trwającego remontu pre-
zbiterium.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Koncertem 
„Nowotarżanie śpiewają 
osiecką” rozpoczęły się 
tegoroczne obchody 
50-lecia Miejskiego 
Centrum Kultury.

P
ubliczność usłyszała 
najważniejsze przebo-
je Agnieszki Osieckiej - 
„Okularników”, „Małgoś-

kę” czy „Prawdziwych Cyganów 
już nie ma”. Piosenki przeplatane 
były świetną konferansjerką Wik-
torii Węgrzyn-Lichosyt, jej opo-
wieściami, anegdotami, plotecz-
kami na temat Agnieszki Osiec-
kiej. Opowiadała m.in. o kochli-
wej naturze Osieckiej, jej związ-

kach z Markiem Hłasko czy Jere-
mim Przyborą. Ten ostatni stra-
cił zupełnie dla niej głowę, zosta-
wił żonę, mimo że Osiecka nigdy 
z nim - mimo próśb - nie zamiesz-
kała. Były opowieści o jej zami-
łowaniu do podróży, o oczywiście 
artystycznym dorobku. Agniesz-
ka Osiecka popełniła około dwóch 
tysięcy tekstów piosenek. Wiele 
z nich stało się przebojami. Nic 
dziwnego, Agnieszka Osiecka to 
jedna z najlepszych polskich tek-
ściarek. Jej teksty są ponadczaso-
we, niebanalne, dowcipne.

Piosenki Osieckiej ożyły na 
scenie za sprawą utalentowanych 
nowotarskich wokalistów. Wystą-
pili: Ali Al Ani, Magda Bałaje-
wicz Balay, Beata Bełtowska, Ju-
styna Pustówka, Magda Panek, 
Kliw i najmłodsza debiutująca na 

scenie MCK - 18-letnia Malwi-
na Łaś. Andrzej Lichosyt zamie-
nił garnitur i wyszedł na chwi-
lę z roli dyrektora MCK, by za-
śpiewać „Miłość złe humory ma”. 
Utwory Osieckiej zaśpiewała tak-
że jego żona Wiktoria.

Na koniec było wspólnie od-
śpiewane przez nowotarskich ar-
tystów „Wielkiej wody” i uro-
dzinowy tort dla wszystkich go-
ści. Wokalistom akompaniowa-
ła Orkiestra Silesian Art Collec-
tive, pod kierownictwem Mate-
usza Walacha.

Pewnym zgrzytem było za-
śpiewanie z kartek przez dwie 
z wokalistek, co przy tego typu 
imprezie i wystarczającym czasie 
do nauki na pamięć kilku zwrotek, 
jest po prostu brakiem szacunku 
dla publiczności i organizatorów.

Nowotarżanie 
śpiewają Osiecką

Największe przeboje z tekstami Agnieszki Osieckiej w wykonaniu nowotarskich artystów.

Na Ukrzyżowanym przysiadły 
rozśpiewane ptaki, a z 
drewnianego krzyża wyrastają 
wiosenne gałązki, znak 
odradzającego się życia, 
które znów góruje  
nad śmiercią.

Dwie postacie. Jedna klę-
czy, druga stoi. Stojąca ma 
w niedomkniętych dło-

niach ukryte kolce. Albo „Kata-
ryniarz”. Dziwna, potężna oso-
ba krocząca przed siebie. Na ple-
cach dźwiga konstrukcję, drew-
niane pudło z człowiekiem, które-
go ręce szeroko rozpostarte wysta-
ją z otworów pudła. Czy to czło-
wiek? Czy Chrystus? A może to 
jest właśnie kataryniarz?

„Każda twórczość powinna 
być głęboko humanistyczna, re-
fleksyjna, walcząca, pomagają-
ca ludziom żyć”. Te słowa Stani-
sława Kulona, znakomitego rzeź-
biarza, ucznia Antoniego Kenara, 
przywołała Lidia Rosińska-Podle-
śny, otwierając tegoroczny „Salon 
Marcowy”. Szefowa Miejskiej Ga-
lerii Sztuki w Zakopanem przypo-
mniała, że artysta w swych wspo-
mnieniach „Z ziemi polskiej do 
Polski” opisał sielskie dzieciń-
stwo, a potem okrutny pobyt na 
Uralu, powrót i szkolne lata w Za-
kopanem.

- Jest z nami Agnieszka, cór-
ka artysty, której dziękuję, bo to 
dzięki niej ta wystawa mogła się 
odbyć. Wszystkie prace rzeźbiar-
skie, rysunki, malarstwo na szkle, 
opisujące fragment życia Stanisła-
wa Kulona, zostały nam użyczo-
ne - podkreśliła Lidia Rosińska-
Podleśny.

Wystawę prac Stanisława Ku-
lona  w ramach „Salonu Marco-
wego”  otwarto w Miejskiej Ga-
lerii Sztuki w Zakopanem w so-
botę. Szefowa galerii i jednocze-
śnie kurator wystawy mówiła 
o życiu i twórczości artysty. - To 

Kulon marcowy

„Kataryniarz” - jedna z potężnych rzeźb artysty, daje do myślenia.

Zanim zaczął się koncert, 
krótki pokaz multimedialny przy-
pomniał historię obecnego Miej-
skiego Centrum Kultury, który zo-
stał wybudowany w czynie spo-
łecznym i rozpoczął swoją dzia-
łalność we wrześniu 1974 r. jako 
Powiatowy Dom Kultury. Na ju-
bileuszowym koncercie pojawili 
się dawni dyrektorzy - Mieczy-

sław Grzybek, Antoni Nowak czy 
Leszek Pustówka.

Pojawiła się też Zofia Gieł-
czyńska, pomysłodawczyni wielu 
sztandarowych wydarzeń i bardzo 
zasłużona dla tej instytucji osoba.

Witold Kozłowski, marsza-
łek województwa małopolskie-
go, z okazji jubileuszu wręczył 
na ręce dyrektora MCK przyzna-

ny instytucji srebrny medal Po-
lonia Minor. To nagroda przy-
znawana przez samorząd wo-
jewództwa małopolskiego za 
szczególne osiągnięcia w dzie-
dzinie rozpowszechniania i po-
pularyzacji idei samorządno-
ści oraz za działalność na rzecz  
Małopolski.

Tekst i fot.: Beata Zalot

na. Nie są to jednak widoki świę-
tych, ani góralskie scenki rodza-
jowe, które zwykle podziwiamy, 
oglądając twórczość „na szkle 
malowaną”. To wstrząsający, pe-
łen przemocy pamiętnik. Sceny 
z życia „na nieludzkiej ziemi”, 
które wyryły w młodym chłopcu 
swe piętno na całe twórcze życie. 

Stanisław Kulon urodził się 
6 sierpnia 1930 roku w Sobiesku 
na Kresach Wschodnich. Jego siel-
skie dzieciństwo nie trwało dłu-
go. 10 lutego 1940 roku w bydlę-
cych wagonach został wywiezio-
ny wraz z rodzicami i rodzeń-
stwem na Ural. Głód, katorżni-
cza praca sprawiły, że stracił tam 
matkę, ojca i troje młodszego ro-
dzeństwa. Do kraju wrócił w 1946 
roku. Rok później przyjechał do 
Zakopanego. Tu mieszkał i uczył 
się w Szkole Przemysłu Drzew-
nego jego brat Józef.

- Stanisław miał 17 lat i był 
zachwycony Zakopanem. Zaprzy-
jaźnił się na całe życie z Włady-
sławem Hasiorem, Antonim Rzą-
są. Wszyscy czekają na powrót 
Antoniego Kenara z emigracji. To 
się stało. Antoni wraz z żoną Ha-
liną. Wraca do szkoły, uczy rzeź-
by. Tu zaczyna się najpiękniejszy 
zakopiański czas. Kenar skradł mu 
serce. Jest profesorem, dobrym oj-
cem duchowym, Stanisław spędza 
u niego w domu święta wielkanoc-
ne, Boże Narodzenie - przypo-
mniała Lidia Rosińska-Podleśny. 

Stanisław Kulon ukończył 
Liceum Technik Plastycznych 
w 1952 roku. Po zdaniu matury 
studiował na Wydziale Rzeźby 
Akademii Sztuk Pięknych w War-
szawie, w pracowniach Ludwiki 
Nitschowej i Mariana Wnuka. Dy-
plom z wyróżnieniem otrzymał 
w 1958 roku. Od 1958 do 1966 
roku był asystentem w pracow-
ni Ludwiki Nitschowej. W 1964 
roku związał się z grupą „Reko-
nesans. Przez wiele lat uczestni-
czył w jej wystawach. Od 1988 do 

2000 roku był profesorem Wy-
działu Rzeźby w swojej macie-
rzystej uczelni.

Do powrotu do Zakopane-
go namawiał go Władysław Ha-
sior i Antoni Kenar, który chciał, 
by Stanisław został nauczycielem 
w liceum. Jednak Stanisław Kulon 
pozostał w Warszawie, wykładał 
w ASP.  Związał się z Łomianka-
mi. Tam zbudował dom, miał swo-
ją pracownię. Uczestniczył w kil-
kuset wystawach zbiorowych za 
granicą i w Polsce. - Jest autorem 
wielu realizacji pomnikowych, jak 
Chwała Saperom czy Marii Ko-
nopnickiej w Warszawie. Ale uko-
chanym materiałem rzeźbiarskim 
Stanisława Kulona zawsze było 
drewno, to zostało mu z ukocha-
nych czasów zakopiańskich - pod-
kreśliła kurator wystawy. 

Artysta nie wrócił do Zako-
panego, ale bardzo często tu przy-
jeżdżał. Pod Giewontem miesz-
kał jego brat Józef, który ukoń-
czył Szkołę Przemysłu Drzew-
nego. Tworzył wspaniałe meble, 
był twórcą stylizowanych wnętrz. 
Przez długie lata związany z Za-
kopiańskimi Zakładami Wzorco-
wymi Cepelia. Przede wszystkim 
jednak Józef Kulon był założycie-
lem i pierwszym prezesem Związ-
ku Sybiraków w Zakopanem.

Stanisław Kulon zmarł 15 
maja 2022 roku w Warszawie. 
Został pochowany na Cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach. 

Dzieła artysty, prezentowane 
na wystawie, pochodzą ze zbio-
rów rodzinnych, dokumentacja 
fotograficzna i pozostałe materia-
ły MGS udostępnia dzięki uprzej-
mości Anny Plewki i Centrum 
Kultury w Łomiankach. Wysta-
wę oglądać można do końca maja. 
Warto, to bo niesamowita podróż 
śladami twórczości artysty rzeź-
biarza, profesora sztuk plastycz-
nych, który tworzył rzeźbę monu-
mentalną i ceramiczną. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

był niebywały artysta, niezwy-
kły człowiek. Ekspozycja prowa-
dzi przez różne etapy życia ar-
tystycznego rzeźbiarza. Ukazuje 
ewolucję formy, techniki i inspira-
cji. Kulon, poprzez swoje dzieła, 

odkrywa piękno w materii, pod-
kreślając jednocześnie głębokie 
refleksje nad ludzkim doświad-
czeniem. To nie tylko przegląd 
dzieł, lecz także opowieść o arty-
stycznym śladzie, który pozosta-

wił w historii rzeźby - podkreśla  
Lidia Rosińska-Podleśny.

Na wystawie publiczność, 
oprócz rzeźbiarskich dzieł, może 
obejrzeć malarstwo na szkle 
w wykonaniu Stanisława Kulo-
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Krótko przed przejściem 
na emeryturę w swojej 
licencji pilota odręcznie 
napisał: „koniec latania”. 
I więcej nie poleciał.

T
o było niemal równo 50 lat 
temu, w styczniu. Wrócił 
do domu z randki. Mama 
powiedziała: - Było u cie-

bie dwóch gości i zostawili ci kar-
teczkę.

Franciszek z uwagą przeczy-
tał lakoniczny przekaz, nabazgra-
ny na niewielkim karteluszku. To 
była wiadomość z lotniska. Jej 
autorem był ówczesny szef tech-
niczny aeroklubu Józef Murzy-
dło. Z karteczki Franciszek do-
wiedział się, że ma się nazajutrz 
zjawić na lotnisku. Miał dobre 
przeczucia. Jesienią poprzedniego 
roku skończył służbę wojskową. 
W wojsku był mechanikiem lot-
niczym. Zdobył niezbędne upraw-
nienia. W poszukiwaniu pracy - za 
radą kolegi pilota Wieśka Antola-
ka - odwiedził aeroklub. Szef klu-
bu Janusz Ruge był bardzo kon-
kretny. Nie obiecywał gruszek na 
wierzbie. Powiedział, że nie ma 
etatów, ale gdyby się coś znalazło 
po Nowym Roku, to się do Fran-
ka odezwie.

Walentynkowa posada
Nazajutrz Franciszek z same-

go rana prężył się przed chmur-
nym obliczem szefa aeroklubu. 
W połowie lutego był już oficjal-
nie mechanikiem zatrudnionym 
na nowotarskim lotnisku. Robotę 
dostał dokładnie 14 lutego, w wa-
lentynki.

- Nie miałem uprawnień, 
ale od razu pracowałem. Wysła-
li mnie na kurs do Leszna, że-
bym uzyskał licencję mechanika 
szybowcowego. A w 74. roku po-
słałem papiery wojskowe i na ich 
podstawie zyskałem licencję me-
chanika samolotowego z zalicze-
niem praktyki wojskowej - wspo-
mina Franciszek początki swej 
lotniczej kariery.

Praca na lotnisku to było speł-
nienie młodzieńczych marzeń. 
Może ludzie mają troszkę inne 
wyobrażenie o obowiązkach lot-
niczego mechanika. 

- To nie jest tak, jak z mecha-
nikami samochodowymi. Mam 
chwilę czasu, to sobie podłubię 
przy samolocie. Nic z tych rzeczy. 
W lotnictwie trzeba przestrzegać 
procedur. Wszystkie czynności 
są wykonywane zgodnie z precy-
zyjnymi instrukcjami. Mechanik 
przede wszystkim przeprowadza 
przeglądy po odpowiedniej liczbie 
przelatanych godzin. Najczęściej 
taka lustracja maszyny odbywa się 
co 50 godzin. Mechanik musi też 
bardzo skrupulatnie pilnować do-
kumentacji, dokonywać wpisów, 
uzupełniać dane dotyczące nalotu 
każdej maszyny. Jeśli zajdzie po-
trzeba przeprowadzenia naprawy - 
zajmują się tym wykwalifikowane 
jednostki - tłumaczy Franciszek.

Dziś przepisy są jeszcze bar-
dziej zaostrzone. Mechanik nie 
może z własnej inicjatywy nawet 
zakuć linki montowanej w ukła-
dzie sterowania szybowca. Zaj-
muje się tym certyfikowana fir-
ma. Za to Franciszek i jego ze-
spół wciąż dbają, by sprzęt lata-
jący był odpowiednio zakonser-
wowany i wyglądał jakby właśnie 
opuścił fabrykę. I faktycznie, zi-
mową porą w hangarze przy no-
wotarskim lotnisku robota idzie 
pełną parą. Szybowce, rozmonto-
wane do ostatniej śrubki, przecho-
dzą kurację odmładzającą. W po-
wietrzu unosi się przyjemny za-
pach pasty polerskiej i wosku. 
Skrzydła i kadłuby leciwych „pu-
chaczy” aż biją po oczach śnieżną 
bielą i nowymi klubowymi emble-
matami. Ktoś, kto choć raz w ży-
ciu próbował doczyścić i wypole-
rować własne auto, byłby pod wra-
żeniem pracy mechaników.

 Płonące kukuruźniki
- Teraz na lotnisku jest dużo 

mniej sprzętu - zauważa Franci-
szek. - Jak tu przyszedłem - mie-
liśmy 18 szybowców i kilka samo-
lotów. Był Gawron, Jak-12, Jak-18, 
był też czeski Zlin 42. Później po-
jawiły się nasze polskie Wilgi - 
wymienia jednym tchem.

W kolejnych latach na lotni-
sku pojawiały się coraz to nowe 
szybowce. Były Muchy-100 i dwa 
Bociany. Później Muchy wyparły 
Piraty. A Piraty zostały zastąpio-
ne zmodernizowaną wersją Pirat-
1c. Jeszcze później doszły Juniory. 
Było ich sześć. Zostały trzy. A jak 
zaczęło się latać Puchaczami, to 
się nimi lata do dziś… 

Wśród samolotów na lotnisku 
parkowały też przeróżne, ciekawe 
maszyny. Były ogromne dwupła-
towce Antonowy drugie. Były też 
dwa „kukuruźniki”, czyli dwupła-
towe CSS-13 z odkrytą kabiną. 
Franciszek pamięta, ja go zabo-
lało serce, gdy z Warszawy przy-
szedł „prikaz”, by te leciwe i pięk-
ne maszyny zezłomować. Centra-
la kazała po prostu spalić kadłu-
by i skrzydła.

- Mówiłem szefostwu, że 
szkoda. Żeby je pozwolili scho-
wać gdzieś w sianie - zaznacza. 
Nie było takiej możliwości. Dzie-
ło zniszczenia mieli nadzorować 
inspektorzy. Franciszek do dziś 
nie może zapomnieć widoku pło-
nących samolotów, a także łatwo-
ści, z jaką zajmował je ogień. Ku-
kuruźnik był obciągnięty malowa-
nym płótnem. Palił się gwałtow-
nie, jak pochodnia.

Franciszek szybko poczuł, że 
praca przy samolotach i szybow-
cach w lotniskowym hangarze to 
dokładnie ta kariera, jaką sobie 
w życiu wymarzył. - Mnie nawet 
przez myśl nie przeszło, żeby się 
pchać za stery. Byłem chyba za 
skromny. Już na wstępie sam sie-
bie pozycjonowałem niżej niż pi-
loci. Kombinowałem tak: latanie 
nie jest, Franek, dla ciebie. Są lepsi 
- do tego właśnie stworzeni. Ja się 
tej zasady trzymałem, nawet jak 

już miałem w kieszeni zawodową 
licencję pilota - zaznacza.

W 1975 roku ówczesny szef 
Aeroklubu rzucił do swojego mło-
dego mechanika: - Franek, a ty byś 
się wyszkolił na szybowce.

Franciszka aż przytkało 
z wrażenia. Choć miał już swoje 
ugruntowane przekonania na te-
mat własnego miejsca na lotni-
sku, to przecież nie mógł prote-
stować. Pilnował tylko, by szkole-
nie nie kolidowało w żaden spo-
sób z pracą mechanika. Najpierw 
trzeba było pozałatwiać wszyst-
kie sprawy w hangarze, a dopiero 
później bujać w obłokach.

Gdy po dwóch latach szef 
aeroklubu znów złożył Franko-
wi propozycję nie odrzucenia, by 
siadał za stery samolotu - młody 
mechanik miał mgłę przed ocza-
mi. Znów, choć wewnętrzny głos 
mówił, że jego miejsce jest w han-
garze - nie mógł odmówić. Wy-
szkolił się na pilota. Później na-
wet uzyskał zawodową licencję sa-
molotową.

Wreszcie nadarzyła się oka-
zja uzyskania papierów mecha-
nika pokładowego. Franek znów 
się długo nie zastanawiał. „Lot-
ny” etat oznaczał też znacznie lep-
sze zarobki.

Franek w ob³okach
Mimo że Franciszek zawsze 

pamiętał, że jego przeznaczeniem 
jest praca w hangarze, to jednak 
coraz częściej bujał w obłokach. 
Latanie było nie tylko przyjemne, 
ale też po prostu przydatne. Trze-
ba było skoczyć po części - Franek 
wskakiwał do Zlina i niecałą go-
dzinę później lądował w Krośnie, 
gdzie już na niego czekała pacz-
ka z cylindrem do „Antka” lub 
nowym iskrownikiem do „Wilgi”. 
Start w drogę powrotną, kolejna 
niespełna godzinka i lądowanie 
w Nowym Targu. Albo gdy trzeba 
było przyprowadzić z przeglądu 
szybowiec. Franek z drugim pilo-
tem wskakiwali w samolot i lecie-
li do Bielska. Tam jeden się prze-
siadał do kabinki szybowca i po-

dróżował na holu w drugą stro-
nę. - Lot na holu jest tak odprę-
żający, że można usnąć - śmieje 
się Franciszek.

Choć latanie zawsze było 
na drugim planie, to jednak pi-
lotażowe osiągnięcia Francisz-
ka mogą imponować. Akrobacja 
lotnicza, nocne loty, loty w szy-
ku - za sterami samolotu Franek 
spróbował prawie wszystkiego. 
Do tego srebrna odznaka i dia-
ment za przewyższenie zdobyte 
na szybowcu.

Był też w Franciszkowym ży-
ciorysie epizod z udziałem w po-
ważnych lotniczych zawodach, 
a nawet start w mistrzostwach Pol-
ski. Gdy w Nowym Targu treno-
wała lotnicza kadra narodowa, ich 
wyczynowe maszyny obsługiwał 
Franciszek. Czasami była też oka-
zja wspólnie polatać. Oczywiście - 
już po robocie. Jeśli się do tego do-
liczy godziny spędzone przy ho-
lowaniu szybowców - nalot Fran-
ciszka wygląda imponująco. 1600 
godzin za sterami samolotu. Pra-
wie 10 tysięcy startów i tyle samo 
lądowań. 

- Jak siedziałem w kabinie 
szybowca, cieszyłem się jak dziec-
ko. Patrzyłem na ziemię z wyso-
ka. Ludzie tacy malutcy, jadący 
pociąg niby jakaś zabawka. Tam 
czułem się wolny. Kompletnie nie 
interesowało mnie to, co sie dzie-
je na dole. Nie interesował mnie 
ustrój, żadna polityka. Problemy 
pozostawały pode mną - rozma-
rza się Franciszek.

Ale nie zawsze było tak kolo-
rowo z tym lataniem. Poza poezją 
i romantyzmem to jednak niebez-
pieczne zajęcie. Sytuacje mrożące 
krew w żyłach… Były i takie. Kie-
dyś Franciszek holował szybowce 
- proza lotniskowego życia. Prawie 
nic nie może pójść nie tak. A jed-
nak poszło. W szybowcu, który 
Franciszek właśnie holował, otwo-
rzyła się owiewka. Pilot zamiast to 
zignorować, usilnie próbował za-
mknąć osłonę kabiny. Podczas tej 
szamotaniny nieświadomie ścią-
gnął drążek i ostro zadarł w górę 

nos szybowca. Maszyna była 
wciąż połączona liną z samolo-
tem Franka. Idąc ostro w górę, 
szybowiec zadarł ogon samolotu, 
wprawiając maszynę w niekontro-
lowane, ostre nurkowanie. Franek 
mógł awaryjnie wyczepić szybo-
wiec, ale bał się o pilota. Krzyczał 
do radia, żeby tamten zareagował, 
ale szybownik wciąż się szarpał 
z owiewką.

- Pamiętam, że kamienie 
w korycie Dunajca stawały się 
coraz większe i wyraźniejsze. 
W końcu pilot szybowca zauwa-
żył grozę sytuacji. Niemal jedno-
cześnie pociągnęli za dźwignię 
zwalniającą hol: Franek i pilot szy-
bowca. Jednak samolot nie chciał 
wyrównać i do ziemi było tak bli-
sko… za blisko. Franek pogodził 
się już z tym, że to będzie jego 
ostatni lot. Koledzy na lotnisku, 
widząc samolot znikający za skar-
pą Dunajca, też już tylko wypatry-
wali słupa dymu… Jednak maszy-
na niemal dotykając wody, zdołała 
wyrównać lot i powolutku odzy-
skała wysokość. Franek wrócił na 
lotnisko, wylądował. Wiedział, że 
jeśli po prostu wysiądzie z kabi-
ny, to już do niej nigdy nie wróci. 

- Franek, lecisz? Padło pyta-
nie. Koledzy wiedzieli doskona-
le, jakie myśli kłębią się w Fran-
kowej głowie. Nie czekając na to, 
co odpowie, zaczepili kolejny szy-
bowiec i powiedzieli - startuj. Po-
leciał. Zrobił, co trzeba i wylą-
dował. Później jeszcze jeden hol 
i kolejny. Żonie powiedział o nie-
bezpiecznym incydencie dopiero 
30 lat później…

Koniec latania
Lotnisko i latanie to była naj-

większa Frankowa pasja i miłość, 
ale niejedyna. W latach osiem-
dziesiątych odkrył kolejną - kara-
te. Praca na lotnisku pożerała nie-
mal cały wolny czas. W ciągu trzy-
dziestu lat tylko trzy razy Franci-
szek był z dziećmi nad morzem. 
Urlop brał zawsze w zimie, gdy 
mniej się latało. Ale karate kyoku-
shin to było coś, dla czego war-

to było wstawać codziennie przed 
piątą rano i pędzić na trening. 
Franek założył w Nowym Targu 
klub karate. Przez lata go prowa-
dził. Wychował nawet mistrzynię 
świata - Ewę Pawlikowską.

Franciszek ma dwójkę dzie-
ci: córkę i syna. Żadne nie poszło 
w ślady ojca, ale Franciszek nie 
ma im tego za złe. Syna w ogó-
le nie ciągnęło na lotnisko. Cór-
kę Franciszek zabrał kiedyś do sa-
molotu. Gdy wylądowali, Franci-
szek usłyszał, że latanie nie jest 
dla niej. - Byłoby nas już tam za 
dużo - stwierdziła ze śmiechem. 
Faktycznie, jak wylicza Franci-
szek, co najmniej siedmiu jego 
bliższych lub dalszych krewnych 
ma związki z lotnictwem.

Franek ostatecznie skończył 
z lataniem tak po prostu, z dnia 
na dzień. Nie było dramatów, nie 
było ceregieli. - Mało kto zdaje so-
bie sprawę, że praca pilota to jest 
też ciężka harówka. Wsiadłem do 
kabiny. Przez cały dzień holowa-
łem szybowce. Było niemiłosier-
nie gorąco. W dodatku żar promie-
niujący od silnika - nie do zniesie-
nia. W pewnym momencie poczu-
łem takie dziwne zmęczenie. Niby 
nic wielkiego, ale wtedy postano-
wiłem - dość.

Niedługo przed oficjalnym 
przejściem na emeryturę, Fran-
ciszek otworzył swoją zawodową 
licencję pilota, z której przez całe 
życie był taki dumny, i napisał 
w niej odręcznie: „koniec latania”. 
Więcej za sterami nie usiadł…

Z lotniskiem się Franciszek 
nie rozstał jednak do dzisiaj. For-
malnie jest emerytem, ale wciąż 
dorabia w aeroklubie na umowę 
zlecenie. - Mam 75 lat, ale wciąż 
daję radę. Wychowałem sobie na-
stępcę, bardzo solidnego młodego 
człowieka. Wciąż się nam świet-
nie z Kubą razem pracuje. A cze-
go jak czego, ale roboty to na lot-
nisku nigdy nie brakuje - uśmie-
cha się Franek Kolasa, prawdziwy, 
lotniczy mechanik.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Franek 
- mechanik latający

Franciszek Kolasa – mimo emerytury – nie rozsta³ się z lotniskiem. 
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Kandydat na Wójta: 

Andrzej jezierczAK
Kandydat bezpartyjny z Bukowiny Tatrzańskiej. 
Geograf i nauczyciel.

„U nas w domu zawsze to był temat rozmów ro-
dzinnych, od kiedy mój ojciec Franciszek Jezier-
czak został pierwszym wójtem Bukowiny w wol-
nej Polsce po 1989 roku. Marzy mi się, żeby nikt 
nie musiał dziś pytać „Cyja ta gmina?”. By odpo-
wiedź brzmiała dumnie, prosto i jasno: NASA!"

Kandydat na radnego: 

MAreK MAjerczyK
Okręg 1: Bukowina Tatrzańska: ul. Karpęciny, Ko-
ściuszki, Leśna, Słoneczna, Sportowa, Tatrzańska.

Mieszka z Bukowinie Tatrzańskiej. Geodeta i bie-
gły sądowy. Ratownik TOPR, przewodnik tatrzań-
ski, zapalony kolarz szosowy. W Bukowinie Ta-
trzańskiej zadba o wsparcie inicjatyw społecz-
nych, rozwój transportu zbiorowego i pieszego, 
także przez wyznaczanie ścieżek rekreacyjnych, 
pieszych i rowerowych.

Kandydat na radnego: 

jAceK GAlicA
Okręg 2: Bukowina Tatrzańska: ul. Wierch Buń-
dowy, Wierch Kurucowy, Wierch Olczański, 
Wierch Rusiński.

Rodowity bukowianin. Absolwent krakowskiego 
AGH i Uniwersytetu Rolniczego. Pracuje w buko-
wiańskich wodociągach, instruktor narciarstwa. 
Strażak Ochotnik. Członek Związku Podhalan oraz 
aktor Regionalnego Zespołu Teatralnego im. Jó-
zefa Pitoraka, działającego w „Domu Ludowym”. 
W Bukowinie Tatrzańskiej zadba o infrastrukturę 
drogową i kanalizacyjną, bezpieczeństwo i rekre-
ację dla rodzin oraz inicjatywy kulturalne.

Kandydat na radnego: 

ArkAdiusz OkręglAk
Okręg 3: Bukowina Tatrzańska: ul. Długa, Wierch 
Głodowski, Wierch Spiski.

Wychował się w Poroninie, od 14 mieszka w Bu-
kowinie Tatrzańskiej. Studiował zarządzanie i ra-
chunkowość na Akademii Ekonomicznej w Kra-
kowie. Związany zawodowo z Bukowiańskim To-
warzystwem Geotermalnym, gdzie był m.in. dy-

rektorem sprzedaży. Członek zarządu stacji nar-
ciarskiej Rusin-ski. Strażak OSP i prezes parafial-
no-uczniowskiego klubu sportowego Zawrat. 
W Bukowinie Tatrzańskiej zadba o aktywizację 
młodzieży, sport, kulturę i poprawę organizacji 
odśnieżania dróg.

kandydatka na radną: 
dOminikA WOdziAk-HAndzel
Okręg 4: Białka Tatrzańska Kaniówka: ul. Kaniów-

ka, Środkowa od nr 1 do nr 115C.

Pół życia spędziła w Bukowinie Tatrzańskiej, a dru-
gie pół - w Białce Tatrzańskiej. Ukończyła zarzą-
dzanie w administracji publicznej na Uniwersy-
tecie Jagiellońskim. Rodzinnie prowadzi hotel 
i karczmę Litworowy Staw w Białce Tatrzańskiej. 
Pasjonuje ją sport - narciarstwo, motoryzacja, 
latanie samolotem - i chce wspierać aktywność 
sportową u młodych. W Białce Tatrzańskiej zadba 
o infrastrukturę drogową i rekreacyjną, a także 
o uporządkowanie przestrzeni publicznej.

kandydatka na radną: 
zOfiA rAbiAńskA
Okręg 5: Białka Tatrzańska: ul. Środkowa od nr 
116 do nr 293.

Absolwentka Wydziału Prawa i Administracji. Ak-
tywna mama 3 dziewczyn. Pośrednik w obrocie 
nieruchomościami i mediator sądowy ds. rodzin-
nych i karnych. W życiu i pracy kieruje się szczero-
ścią, lojalnością i empatią. W Białce Tatrzańskiej 
zadba o oznaczenie ulic i numeracji domów, bez-
pieczeństwo pieszych oraz rozwój dzieci i mło-
dzieży.

Kandydat na radnego: 

PiOtr ŁAś
Okręg 6: Białka Tatrzańska Grapa: ul. Grapa, Pod 
Grapą, Środkowa od nr 294 do końca.

Rodowity białczanin. Nauczyciel wychowania fi-
zycznego, prowadzi także własną działalność ga-
stronomiczno-noclegową. Instruktor snowbo-
ardu i narciarstwa zjazdowego. Jako nauczyciel, 
przedsiębiorca, a przede wszystkim rodzic, stawia 
na bezpieczeństwo, rozwój i rekreację. W Białce 
Tatrzańskiej zadba o chodniki, infrastrukturę dro-
gową i kanalizacyjną oraz nadzór nad funkcjono-
waniem powstającej oczyszczalni ścieków.

kandydatka na radną: 
AnnA BudKoWsKA
Okręg 7: Brzegi.

Mieszka w Brzegach od dziecka. Od 25 lat pracuje 
w placówce Poczty Polskiej w Bukowinie Tatrzań-
skiej. Mocno zaangażowana społecznie, dostrze-
ga potrzeby wsi oraz drugiego człowieka, okazu-
jąc mu serce i wsparcie. Startuje na radną w od-
powiedzi na głosy lokalnej społeczności. W Brze-
gach zadba o infrastrukturę drogową, rekreacyj-
ną i kanalizacyjną, a także zabezpieczenie miesz-
kańców Brzegów w wodę.

Kandydat na radnego: 

jAn Budz
Okręg 8: Czarna Góra: ul. Budzowa, Cicha, Kamie-
niec, Nadwodnia, Podgórska, Sołtystwo od nr 1 
do nr 19Z, Tatrzańska, Widokowa.

Pochodzi z Bukowiny Tatrzańskiej, wieloletni 
mieszkaniec Czarnej Góry. Kierowca, z zawodu 
mechanik pojazdów samochodowych. Były na-
czelnik OSP w Czarnej Górze z 30-letnim stażem. 
Dwukrotnie pełnił funkcję Radnego Gminy Bu-
kowina. Chce dokończyć to, co wymaga dokoń-
czenia - nie niszcząc tego, co jest już zrobione. 
W Czarnej Górze zadba o zabezpieczenie przeciw-

pożarowe wsi, bezpieczeństwo pieszych i kierow-

ców oraz infrastrukturę sportowo-rekreacyjnę.

Kandydat na radnego: 

rAfAŁ HeŁdAk
Okręg 9: Czarna Góra Zagóra: ul. Sołtystwo od nr 
20 do końca, Zagóra.

Ma 40 lat, mieszka w Czarnej Górze i jest rolni-
kiem. Odbył służbę wojskową w Straży Granicz-
nej. Długoletni członek zespołu regionalnego 
„Ciardasie” z Czarnej Góry, gdzie grał na skrzyp-
cach. Prowadzi agroturystykę - bliskie są mu 
perspektywy przyjezdnych jak i mieszkańców. 
W Czarnej Górze zadba o infrastrukturę drogo-
wą, rekreacyjną, sportową i strażacką.

Kandydat na radnego: 

stAnisŁAW rOcHA
Okręg 10: Groń: ul. Gile, Jana Kazimierza, Jana 
Pawła II, Janiołów Wierch, Piekorzówka, Podha-
lańska.

Wychował się i mieszka w Groniu, pracuje w Gmin-
nym Zakładzie Komunalnym w Czarnej Górze. Jest 
strażakiem OSP Leśnica-Groń. Ważna jest dla nie-
go kwestia rozwoju Gronia, bo jak mówi, „Nasza 
miejscowość dotychczas była pomijana przy reali-
zacji gminnych inwestycji.” W Groniu zadba o in-
frastrukturę pieszą, oświetlenie chodników i roz-
szerzenie działalności ośrodka zdrowia.

kandydatka na radną: 
jolAntA KustWAn

Okręg 11: Groń: ul. Budzów Wierch, Kobylarzów-

ka, Muchówka, Słoneczna

Od 17 lat mieszka w Groniu. Jest dyplomowa-
nym nauczycielem, pracuje w szkole podstawo-
wej w Nowym Targu. Ukończyła filologię polską 
na Uniwersytecie Warszawskim. Uczy języka pol-
skiego, pracuje także jako nauczyciel wspomaga-
jący dzieci ze spektrum autyzmu. W Groniu zadba 
o poprawę stanu dróg i ich oświetlenia oraz roz-
wój możliwości sportowych i rekreacyjnych dla 
dzieci i młodzieży.

kandydatka na radną: 
celinA ŁAcniAk
Okręg 12: Jurgów.

Od urodzenia mieszka w Jurgowie, gdzie na co 
dzień pracuje w przedszkolu jako intendentka. 
Ukończyła studia magisterskie na Uniwersyte-
cie Ekonomicznym w Krakowie, kierunek finan-
se i rachunkowość oraz studia podyplomowe „Ży-
wienie Człowieka i Dietetyka” na Uniwersytecie 
Rolniczym w Krakowie. Widzi potrzebę otwarte-
go dialogu z mieszkańcami i pragnie wsłuchiwać 
się w ich potrzeby. W Jurgowie zadba o zwięk-
szenie inwestycji, uregulowanie stanu prawne-
go dróg, promocję miejscowości i dbanie o lo-
kalną tradycję.

Kandydat na radnego: 

edWArd PAjąk
Okręg 13: Leśnica: ul. Gały, Łosie, Stefany, Szkol-
na, Wspólna. 

Rodowity mieszkaniec Leśnicy. Pracował w prze-
myśle skórzanym, w branży budowlanej i w stra-
ży pożarnej. Były naczelnik OSP w Leśnicy (1991–
2024). Sprawował funkcję radnego Gminy Buko-
wina Tatrzańska przez 3 kadencje. Mówi: „Nigdy 
nie byłem w żadnej partii i nie zamierzam być. 
Postawcie na moje doświadczenie samorządo-
we.” W Leśnicy zadba o infrastrukturę drogową 
i sportową, budowę parkingu przy kościele oraz 
bezpieczeństwo pieszych.

Kandydat na radnego: 

GrzeGorz KrzystyniAK
Okręg 13: Leśnica: ul. Brzyski, Gronkowska, Po-
lna, Sądel, Stasiki.

Pochodzi z Nowego Targu, w Leśnicy mieszka 
od 11 lat. Pracuje jako menedżer w restauracji, 
a od 10 lat jestem strażakiem OSP Leśnica-Groń. 
Udziela się społecznie i charytatywnie, jest mę-
żem i dumnym tatą trójki synów. W Leśnicy zadba 
o rozwój szkolnej świetlicy, modernizację dróg 
oraz aktywne i odważne reprezentowanie zdania 
mieszkańców na sesjach Rady Gminy.

Kandydat na radnego: 

jAKuB MAzureK
Okręg 15: Rzepiska

Wychował się i mieszka w Rzepiskach. Ma żonę 
i dwóch synów. W sezonie letnim wykonuje usługi 
dla Tatrzańskiego Parku Narodowego. Zimą pra-
cuje w lokalnej stacji narciarskiej. Jest strażakiem 
OSP Rzepiska II. Jest blisko ludzi i znam problemy 
swoich sąsiadów, mieszkańców i turystów. W Rze-
piskach zadba o bezpieczeństwo pieszych i kie-
rowców, sprzęt strażacki oraz pozyskanie środków 
unijnych na infrastrukturę sportowo-rekreacyjną.
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www.wsb-nlu.edu.pl

wesołych świąt

życzy

Niech ta radosna wielkanocna atmosfera napełni 

Wasze serca wiarą w lepsze jutro i umocni więzi 

rodzinne oraz przyjacielskie. Niech będzie to czas 

refleksji nad sensem życia i wzajemnej życzliwości, 

których siłę możemy doświadczyć w naszym 

codziennym życiu.
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Nie oszczędzał się 
w pracy, palił od 
podstawówki, nigdy nie 
pilnował diety, nie stronił 
od alkoholu. A mimo to 
Józefowi Głowaczowi, 
stulatkowi z Pieniążkowic, 
kondycji i wyglądu 
mógłby pozazdrościć 
niejeden 70-latek.

J
ózef Głowacz skończył 11 
lutego 100 lat. Wygląda 
jednak o wiele młodziej. 
Ma też dobrą kondycję, 

jak na swój wiek, i rewelacyj-
ną pamięć.

Gdy wraca pamięcią do cza-
sów przedwojennych, ze szcze-
gółami odtwarza obraz po ob-
razie. Pamięta nazwiska i wiele 
szczegółów. Pochodzi z biednej 
rodziny w Odrowążu. Rodzice 
mieli tylko jedną ośminę pola, 
czyli 4/6 hektara. Do wykarmie-
nia była piątka dzieci. - Wszyscy 
żeśmy się w jednej izbie pomie-
ścili, a czasem jeszcze ze zwie-
rzętami - jagniętami po okoceniu 
czy cielętami. Dopiero jak sio-
stry były już pannami, to spały 
osobno, w białej izbie - wspomi-
na stulatek.

Pracował od najmłod-
szych lat. Pasł gęsi, owce, kro-
wy. W szkole nauczył się robić 
na drutach, potrafił zrobić ręka-
wice czy skarpetki. Później szył 
buty sukniane, kapce, portki.

Czasu wolnego w dzieciń-
stwie niewiele było. Nie pamię-
ta nawet, kiedy i jak nauczył się 
grać na skrzypcach, to była jego 
wielka pasja. - Brat Józek grał na 
basach, ja na skrzypcach. Jak już 
byliśmy kawalerami, graliśmy po 
weselach i zabawach - opowiada.

Drewniany rower 
w³asnej konstrukcji
Pamięta swój pierwszy ro-

wer, który zrobił razem z kolegą. 
- Miał drewniane kółka i peda-
ły przypięte do przedniego koła. 
Co to była za radość - wspomina 
przejażdżki na nim.

- Jedliśmy z jednej miski, 
o skwarki trzeba się było bić - 
podkreśla. Bycie najmłodszym 
z rodzeństwa miało swoje przy-
wileje, ale i minusy.

Codzienne menu było mo-
notonne. W kółko jadło się klu-
skę albo omaszczone ziemnia-
ki. Nie pamięta, żeby w dzie-
ciństwie próbował cukierków. 
Pamięta za to doskonale smak 
pierwszej w życiu bułki. Kupił 
ją sobie za pieniądze, które do-
stał od proboszcza za zrobienie 
budki dla szpaków.

Wspomina też szkołę w Od-
rowążu. - Chodziłem po dwa 
lata do trzeciej klasy, dwa lata 
do czwartej. Nie dlatego, że się 
źle uczyłem. Był tylko jeden na-

Stulatka recepta  
na długowieczność

Z żoną Władysławą Józef przeżył 73 szczęśliwe i pracowite lata.

- Ważna jest modlitwa i praca. I żeby nie wydziwiać w niczym, nie wtrącać się nikomu, dążyć do zgody - uważa Józef G³owacz, 
stulatek z Pieniążkowic .

uczyciel - kierownik Dziubek, 
który uczył wszystkiego - tłu-
maczy.

Pierwsze buty
Doskonale pamięta swoje 

pierwsze buty, które ojciec ku-
pił od Żyda, a raczej wymienił 
za pierze. - To były ta-
kie buty, w których 
można było cho-
dzić tylko wte-
dy, jak było na 
polu sucho. 
Skóra była 
do niczego, 

zaraz przemakały. Do kościo-
ła chodziło się boso, a ubierało 
dopiero przed wejściem na mszę 
- opowiada. - Tego Żyda nazy-
wali Garbaty. Chodził po wsi, 
miał buty powiązane sznurka-
mi na ramieniu. Wymieniał je 
za pierze. Jak uzbierał tych pie-
rzy więcej, to mój tata mu odwo-
ził te pierze do Czarnego Dunaj-
ca - wspomina.

Pamięta też Żyda, który miał 
w Odrowążu karczmę. Na imię 
miał Wilhelm. - Choć we wsi był 
też sklep, do Wilhelma chodzi-
liśmy po wszystko, bo było bli-
żej. Jak ktoś miał wesele, to tam 
się zaopatrywał. Ludzie na we-
sele kupowali wino, bo było naj-
tańsze, wódka była droga - opo-
wiada.

Wspomina, jak latem 1939 r.  
pojechali z ojcem na jarmark 
w Czarnym Dunajcu. Odwie-
dzili też Żyda „Garbatego”, bo 
chcieli u niego kupić nawozy.  
- Nie wziął od taty pieniędzy, dał 
mu te nawozy za darmo. Mówił, 
że będzie wojna jesienią, a naj-
później wiosną przyszłego roku. 
Żeby tata zabrał sobie te nawo-
zy, bo i tak się zmarnują - wspo-
mina Józef.

Czas wojny
W pamięci utkwił mu też 

dzień, w którym słowa czarno-
dunajeckiego Żyda się spełni-
ły. - Tłukli my len u Sedzioka. 
Jak poszliśmy stamtąd na jabł-
ka do księdza, zobaczyliśmy nad 
Chyżnem na niebie jeden błysk 
- wspomina moment wybuchu 
wojny. U nas spał przez kilka 

nocy taki, co handlował igła-
mi. Okazało się, że to niemiec-
ki szpieg. Jak wybuchła wojna, 
to mówimy mu: „uciekaj, bo cię 
Niemcy zabiją”. Wtedy powie-
dział do taty: „Nic mi się nie sta-
nie, jo z nimi” - opowiada Józef.

Cała rodzina uciekła do 
wujka Szymona. Po jakimś cza-
sie wrócili jednak do swojego 
domu. Szkoła w Odrowążu za-
mieniła się w placówkę, w której 
stacjonowali Niemcy. Lekcje na-
dal się odbywały, tyle że po pry-
watnych domach.

Józef zaczął chodzić na prze-
myt. Granica była blisko. W Ja-
błonce już była Słowacja. Ku-
pował sól, po którą przyjeżdżał 
handlarz z Krakowa, a także naf-
tę, materiały i inne rzeczy, trud-
no dostępne w Polsce. - To było 
niebezpieczne zajęcie. Jedne-
go kolegę Władka Ciślokowego 
Niemcy zastrzelili. Ja też ucieka-
łem przed strzałami - wspomi-
na. Jakby ryzyka przy przemycie 
było za mało, to jeszcze chodzi-
li pod samą granicę „na panny”. 
Podczas jednej z takich wypraw 
Niemcy kolegę złapali. Musie-
li dać każdy po pół litra masła, 
żeby go wypuścili.

Rosjan, którzy w czasie 
przechodzenia frontu dotarli 
na Podhale, nazywa „waciucha-
mi”. - Kazali mi zaprzęgnąć ko-
nia i jeździć z nimi do Jabłonki. 
Głodny byłem bardzo. W koń-
cu, po kilku dniach, jak oficero-
wie poszli na plebanię, uciekłem. 
- Ruski to była straszna dzicz - 
podkreśla. - Do ustępu nie cho-
dzili, tylko przed izbą rzyć wy-

stawiali i się załatwiali. Zbiera-
li kobyle liście i gotowali z nich 
taki napar, który potem pili - 
wspomina.  

Bitnik, jakich ma³o
Miał 22 lata, gdy wojna się 

skończyła. To były jego 
najlepsze kawaler-

skie czasy. Był mu-
zykantem, choć 
i zatańczyć lubił. 
A że niechętnie 
robił miejsce 
innym „tonec-

nikom”, nierzadko dochodziło 
do bitki. - Opowiedz, dziadziu, 
jakim żeś był bitnikiem - zachę-
ca Renata Lipkowska, wnuczka 
stulatka. - Eee, nie ma o czym 
opowiadać - ucina Józef.

- Były bitki, miałem ciupagę 
na głowie i rękę przebitą - zaczy-
na w końcu opowieść. - W szkole 
byłem mniejszy od kolegów, cią-
gle mnie bili. W końcu tata się 
zdenerwował, zbił mnie w domu, 
że się tak daję kolegom. Od tego 
momentu nabrałem odwagi, po-
stawiłem się i nikt mi już nie 
podskoczył - tłumaczy.

A okazji do bójek było wiele. 
Bitki były we wsi pomiędzy tymi 
z dołu i z góry. Bitki były prawie 
na każdym weselu czy zabawie. 
Swoiste wojny były pomiędzy 
chłopakami z pobliskich wiosek. 
„Kosę” na przykład mieli odro-
wążanie z chłopakami z Pieniąż-
kowic i Działu. Nie lada odwa-
gą było też jeżdżenie do panny 
z sąsiedniej wsi. Pan Józef lubił 
taką adrenalinę, nieraz więc od-
wiedzał wypatrzone dziewczy-
ny w Załucznem czy Jabłonce.

Nadal po wojnie zajmo-
wał go też przemyt. - Na budo-
wie za dzień pracy dostawałem 
100 zł, a za przyniesienie towa-
ru z Polski do Czechosłowacji 
i z powrotem 600 zł. Tam nosi-
ło się spirytus, stamtąd koturny 
do butów. Robiło się kurs w dwie 
noce - opowiada. Raz zachoro-
wał w Czechosłowacji, miał 38,5 
stopni C., a tu trzeba było iść tyle 
kilometrów. - Koledzy mnie nie 
zostawili, wzięli mój towar i mi 
pomogli wrócić - wspomina.  

Miłości nikt nie szukał
Do panien się jeździło, ale 

miłości nikt nie szukał. Gdy 
przyszedł czas ożenku, patrzy-
ło się, czy panna jest bogata, czy 
sama jest w domu. I taką żonę 
wypatrzył sobie w Pieniążko-
wicach Józef podczas „pora-
cek”, czyli prucia pierza. - Wład-
ka sama była w domu, brzydka 
nie była - opowiada o wybran-
ce. Żeby przypodobać się ojcu, 
uszył mu czapkę. W 1948 r. 
wzięli ślub. On miał 24 lata, ona 
18. Choć nie z miłości się pobra-
li, ta przyszła później. Władysła-
wa okazała się dobrą żoną. Oby-
dwoje byli pracowici i zaradni. 
Mieli gazdówkę, Józef pracował 
też na budowach, potem w Re-
jonowych Drogach Publicznych 
w Nowym Targu. Na początku 
był dróżnikiem, miał pod swoją 
pieczą siedmiokilometrowy od-
cinek drogi z Pieniążkowic do 
Czarnego Dunajca. W czasach, 
gdy asfaltu tam nie było. - Dziu-
ra była na dziurze, trzeba było 
ciągle reperować drogę, sprzątać 
po woźnicach. Pracy było dużo 
- wspomina Józef. Potem praco-
wał przy budowie mostów jako 
majster, aż do renty. 

Po pierwsze pracowitość
- Rodzice byli bardzo praco-

wici. Pamiętam, jak tata wstawał 
o trzeciej nad ranem, żeby przed 
pracą skosić pole. Mama z nami 
zajmowała się gazdówką, mia-
ła piękne grządki, z warzywami 
jeździła na targ do Rabki. Robi-
ła wiązki natki pietruszki, koper-
ku, bobu, marchwi i sprzedawa-
ła. Po przyjeździe z Rabki wysy-
pywała pieniądze drobne i dłu-
go żeśmy je liczyli  - opowiada 
Stanisława Smoleń, córka Józefa.  
- Rodzice żyli skromnie, oszczę-
dzali, nie dość że tata pospłacał 
długi, których narobiła rodzina 
mamy, to jeszcze ciągle doku-
pywał pola. Musieli też odbudo-
wać dom, który spalił się w po-
żarze zaraz po wojnie - podkre-
śla. Z trzech hektarów gazdów-
ka rozrosła się do 8-hektarowe-
go gospodarstwa. Do tego był las. 
W oborze było siedem krów, 100 
owiec, w stajni zawsze koń, któ-
ry był dumą gazdy.

Gdy w stanie wojennym 
Józef przeszedł na rentę, za-
jął się wyłącznie rolnictwem. 
Trójka jego dzieci wyemigro-
wała w międzyczasie do USA. 
On z żoną pozostał pod opieką 
wnuczki Renaty Lipowskiej.

Do Ameryki pojechał pierw-
szy raz, gdy miał 80 lat, drugi raz 
w wieku 84 lat. W obu wypra-
wach za Ocean towarzyszyła mu 

żona Władysława. Za drugim ra-
zem polecieli na wesele wnuczek 
- Teresy i Elżbiety. - Tata jesz-
cze tańczył na tych weselach - 
opowiada jego córka Stanisława.

Czasy wdowieństwa
Władysława zmarła dwa lata 

temu. - Przeżyłem z żoną 73 lata 
szczęśliwego małżeństwa. Nie 
kłóciliśmy się, ale to ja zawsze 
ustępowałem - podkreśla. - Do-
brą, pracowitą, zaradną kobietę 
miałem - dodaje.

- Dziadzio nigdy głosu na 
nikogo nie podniósł, zawsze 
szedł na ugodę. Nigdy mię-
dzy nim a babcią nie było ci-
chych dni. Nawet jak się o coś 
posprzeczali, to za chwilę mó-
wili do siebie - podkreśla Rena-
ta Lipkowska, która mieszka ze 
stuletnim dziadkiem.

W domu Lipkowskich Jó-
zef ma swoje piętro. Codziennie 
wstaje o godz. 6 rano i zaczyna 
dzień od modlitwy. Potem Re-
nata pomaga mu się ubrać, przy-
gotowuje śniadanie. O siódmej 
stulatek słucha w radiu mszy.  
- Potem aż do południa modli się 
znowu. Odmawia cały różaniec 
chodząc, wszystkie cztery czę-
ści. To jego gimnastyka - pod-
kreśla wnuczka.

Przed obiadem lubi się 
zdrzemnąć. O godz. 14.30 
uczestniczy w mszy w telewi-
zji. Lubi też oglądać seriale, 
bardzo emocjonuje się polityką. 
- Aż tak, że z tych emocji musi 
się czasem spowiadać - śmie-
je się wnuczka. Od wiosny lubi 
spędzać czas w ogrodzie. Jesz-
cze niedawno zajmował się pa-
sieką, miał też pod swoją opie-
ką kury i gęsi.

Całe życie Józef był zdrowy, 
choć w niczym się nie oszczę-
dzał. - Od podstawówki aż do sta-
nu wojennego paliłem papierosy. 
Rzuciłem dopiero wtedy, gdy 
były na kartki - przyznaje. Od 
alkoholu też nie stronił. Praco-
wał ciężko, rzadko się wysypiał.

W szpitalu był tylko raz, kie-
dy zachorował na zapalenie płuc. 
Diety nigdy żadnej nie stosował. 
Zapytany, jaka jest jego recepta 
na długowieczność, odpowiada 
bez namysłu: - Ważna jest mo-
dlitwa i praca. I żeby nie wydzi-
wiać w niczym, nie wtrącać się 
nikomu, dążyć do zgody.

Józef Głowacz skończył 100 
lat 11 lutego. Urodziny obcho-
dził hucznie. Przyjechała na nie 
najbliższa rodzina, także zza 
Oceanu. I wszyscy już się umó-
wili w Pieniążkowicach na 101. 
urodziny.

 Tekst i fot.: Beata Zalot
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Rocznie przez dom Gerarda przewija się nawet kilkaset kotów, które zyskują nowe, lepsze życie.
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od siedmiu lat ratuje koty 
w Zakopanem. - Czasem 
mam ich 50, przyjeżdżają po 
nie ludzie nawet z Holandii 
czy Anglii. Najbardziej 
przeżyłem historię rannego 
kota, którym przez tydzień 
nikt się nie zaopiekował, 
a dogorywał na deptaku 
na Gubałówce - opowiada 
Gerard Wolski.

G erard Wolski przez wiele lat 
był zakopiańskim policjan-
tem śledczym. W czasie pan-
demii poznała go szerzej Pol-

ska, gdy angażował się w akcje Góral-
skiego Veta. Teraz jego pasją stało się ra-
towanie kotów. Wyręcza w tym szereg 
instytucji, chociaż ponosi coraz więk-
sze koszty swojej charytatywnej dzia-
łalności.

Gdy wchodzi się do domu Gerarda 
Wolskiego w Kościelisku, od razu wi-
dać, że kocha zwierzęta. Oprócz kotów 
ma też swoje cztery psy, odgrodzone 
oczywiście od całej kociej ferajny. Część 
pomieszczeń w swoim domu przystoso-
wał specjalnie dla kocich gości. Ma wy-
dzielone boksy, klatki, pomieszczenia.

- Każdy kot, który do mnie trafia, 
przechodzi kwarantannę. Musi być pod 
obserwacją. Sprawdzamy, czy nie jest 
chory, odrobaczamy go. Dopiero po ja-
kimś czasie może mieć kontakt z inny-
mi kotami, aby nie rozniósł jakiejś nie-
bezpiecznej choroby - opowiada Ge-
rard Wolski.

Kotami zajmuje się ze swoją part-
nerką Edytą. Pomagają mu także wolon-
tariusze, którzy przybywają z Polski. Za 
noclegi w wynajmowanych przez Ge-
rarda pokojach pomagają mu w zajmo-
waniu się zwierzętami. A że zdarza się, 
że kotów jest nawet kilkadziesiąt, pra-
cy jest bardzo dużo.

- To naprawdę ciężka praca. Nie 
uznaję czegoś takiego, że lekarstwem na 
bezdomność jest zabranie kota z ulicy, 
wykastrowanie go i powrót na ulicę. To 
nic nie daje. My każdego kota chcemy 
przekazać w dobre ręce. Wielce poma-
ga mi też wolontariuszka z Zakopanego 
Ela Fedorowicz, na którą zawsze mogę 
liczyć, i często zastępuje mnie w co-
dziennym zajmowaniu się zwierzęta-
mi - tłumaczy.

Wszystko zaczę³o się  
od miauczenia

O dziwo, kiedyś miał na koty strasz-
ne uczulenie. Gdy wchodził do sąsiad-
ki, która trzymała kilka kotów, po chwili 
był cały opuchnięty, dusił się, z nosa cie-
kło niemiłosiernie. Wszystko się jednak 
zmieniło. - Siedem lat temu poszedłem 
z psem na spacer. Z jakiejś rury dobie-
gało straszne miauczenie. Dokopałem 
się do dwóch małych kotków. Wziąłem 
je do domu i uczulenie przeszło. Później 
znalazłem matkę z małymi i tak się za-
częło - opowiada Gerard.

Koty przynoszą mu ludzie, znajdu-

je je sam, trafiają też z urzędu miasta.
- Staram się im zapewniać jak naj-

lepszą karmę, wodę kupujemy tylko 
w sklepach, bo ta z kranu może jed-
nak czasem zawierać jakieś niebez-
pieczne bakterie. Koty mają czysto, re-
gularnie sprzątamy im klatki, kuwety 
- mówi Wolski.

W pomieszczeniach, gdzie przeby-
wają koci goście, zamontował kamery, 
aby w czasie swojej nieobecności móc 
w każdej chwili sprawdzić, co dzieje 
się z jego podopiecznymi. Są takie koty, 
które ktoś mu podrzuca. Dostaje też te-
lefony, że na przykład w parku w Zako-
panem ktoś porzucił cztery małe kotki.

- Wtedy jadę na miejsce i je zabie-
ram. Staram się dla wszystkich znaleźć 
nowy dom. Trafiają do mnie też koty 
skrzywdzone przez ludzi, które są bar-
dzo nieufne, zachowują się agresyw-
nie. Muszę być trochę kocim psycholo-
giem, przyzwyczajać je stopniowo do 
swojej obecności, głaskać. Dopiero, gdy 
przejdą taką terapię, mogą wejść w kon-
takt z innymi kotami. Wtedy już nie są 
agresywne i nie zrobią sobie wzajem-
nie krzywdy - dodaje Gerard  Wolski.

Kacper, Melchior i Baltazar, 
który wybiera się  

do Holandii
Każdy kot, który do niego przyby-

wa, dostaje imię, a także obowiązkową 
książeczkę zdrowia.

- Zadzwonił do mnie na przykład 
ksiądz, który na stałe wyjeżdżał z Mało-
polski. Nie miał co zrobić z kotami, któ-
re zaczął dokarmiać. Dzwonił, że jak on 
wyjedzie, to te koty nie przeżyją, pro-
sił o pomoc. Przyjęliśmy je od niego. 
Chłopców nazwaliśmy: Kacper, Mel-
chior i Baltazar, a dziewczynkę Mary-
sia. Trzy już trafiły do nowych domów, 
a Baltazar niedługo pojedzie do Holan-
dii - opowiada Gerard.

Po koty, przeznaczone do adop-
cji, przyjeżdżają bowiem do niego lu-
dzie z całej Polski, ale także z Europy, 
chociażby z dalekiej Holandii, Wielkiej 
Brytanii czy Niemiec. Jeśli nie mogą 
przyjechać, wynajmowana jest specjal-
na firma kurierska, która zajmuje się 
przewozem zwierząt.

Rocznie przez dom Gerarda prze-
wija się nawet kilkaset kotów, które zy-
skują nowe, lepsze życie. Gdy odwie-
dziliśmy go w Kościelisku, jeden czar-
no-biały „kolega” czekał grzecznie 
w klatce na nowych właścicieli z Kra-
kowa. Niestety, ostatnio zdarzył się je-
den przypadek, który pokazał, jaka 
może panować znieczulica wobec cie-
piących zwierząt.

- Dostałem sygnał od pani z Guba-
łówki, że od tygodnia po deptaku, wśród 
setek turystów błąka się tam ranny, cier-
piący kot - opowiada Gerard. Czworo-
noga szybko udało się zlokalizować. 
Nie był w stanie nawet szybko uciekać. 
Prawdopodobnie został otruty, do tego 
miał odmrożoną mordkę. Bardzo cier-
piał. Na filmiku, który pokazuje Wol-
ski, widać, jak zwierzę tuli się do swo-
jego wybawiciela. Niestety, mimo trans-
portu do weterynaryjnej kliniki w Kra-
kowie, zwierzę nie przeżyło. - Bardzo 

Gerard Wolski, 

koci król Zakopanego

to przeżyliśmy, bo pewnie, gdyby ktoś 
wcześniej zainteresował się kotem, to 
zwierzę by przeżyło - opowiada Gerard.

Najpierw popularność,  
później kontrola

Jedynym plusem całej tej sytuacji 
była popularność wideo, przedstawiają-
cego ratowanie zwierzęcia. Zyskało ono 
ponad pół miliona odtworzeń. Dzięki 
temu zgłosiło się sporo osób, które prze-
kazały datki na pomoc w ratowaniu za-
kopiańskich kotów.

- Robię to wszystko z pasji, nie dla 
pieniędzy. Nie chcę zakładać żadnej 
fundacji, ale utrzymanie tych wszyst-

kich zwierząt kosztuje bardzo dużo. 
Dzienny koszt utrzymania takiego kota 
to ok. 10 złotych. Jeśli mam ich 30 czy 
więcej, to łatwo policzyć, ile to kosztu-
je. Finansuję to wszystko z prowadzo-
nej przez siebie działalności. Nie na-
rzekam, ale wiadomo, że każdy datek 
jest potrzebny - dodaje Gerard Wolski. 
Dziękuje on zakopiańskiej przychodni 
Tatravet, gdzie ma zarejestrowanych po-
nad 200 wizyt z kotami. Na całą dzia-
łalność tylko w ciągu ostatniego roku 
wydał - szacuje - ok. 100 tys. złotych.

Jeśli ktoś chciałby pomóc, łatwo 
znajdzie go na Facebooku czy TikTo-
ku. Popularność w mediach społeczno-

ściowych miała też swoje minusy. Od 
razu pojawili się krytykujący  wszystko 
hejterzy, którzy zaczęli wysyłać donosy 
do inspekcji weterynaryjnej. Pokłosiem 
była kontrola. W miejscu, gdzie urzęd-
niczki wpisują uwagi, co trzeba popra-
wić, prowadząc taką kocią działalność, 
pozostały puste rubryki. Wszystko było 
w absolutnym porządku. 

Czy koty potrafią się odwdzięczyć 
za pomoc? - Nawet największe dzikusy 
po jakimś czasie zaczynają mieć do nas 
większe zaufanie. Zaczynają dawać się 
głaskać, tulą się. To wystarcza - podsu-
mowuje Gerard.

Paweł Pełka
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Namiastkę tego, czym będzie 
się zajmował ludźmierski 
Instytut Dziedzictwa, dała 
sobotnia konferencja.

W Instytucie Dziedzic-
twa Niematerialne-
go Ludów Karpackich 

w Ludźmierzu odbyła się w so-
botę pierwsza konferencja z cy-
klu „Nasze Dziedzictwo”, po-
święcona kulturze Łuku Kar-
pat. Prof. Anna Mlekodaj mó-
wiła o tym, jak ważna jest rola 
gwary. Poprzez język nazywamy 
naturę, wspominamy, transmitu-
jemy wiarę. Język ma wpływ na 
kulturę, a kultura na nasz język. 
Dlatego dbanie o gwarę, o jej 
przetrwanie, pielęgnowanie jest 
tak ważnym elementem dbało-

ści o kulturowe dziedzictwo i na-
szą tożsamość.

O „Łuku Karpat w kroju” 
mówił bardzo ciekawie góralski 
krawiec Tadeusz Szostak Berda, 
który od września będzie prowa-
dził w Instytucie Dziedzictwa 
w Ludźmierzu pracownię stro-
ju męskiego. Marka „Berda” zna-
na jest m.in. z szycia strojów dla 
skoczków (Berda Sport), a tak-
że z szycia i rekonstrukcji zapo-
mnianych strojów regionalnych, 
nie tylko podhalańskich, ale też 
spiskich czy orawskich (Berda 
Folk). Do pana Tadeusza przy-
jeżdżają regionaliści nawet ze 
Słowacji, by na podstawie wzo-
rów z ich muzeów odszyć zapo-
mniane już stroje.

Berda przywrócił na Pod-
halu do życia nienoszoną od 70 

lat czarną cuchę czy zrekonstru-
ował sukmanę spiską. Zdarzyło 
się, że odtwarzał strój ze starych 
rycin. Do przedstawienia „Gom-
bica Staska Kubina” zrekonstru-
ował strój karpacki pasterski na 
podstawie rysunku Ignaza Blu-
menfelda z 1809 r.   

Podczas jego prelekcji moż-
na się było też dowiedzieć, że 
w całym Łuku Karpat sukno 
wytwarzane było podobnie. Po-
wstawało poprzez folowanie, 
czyli ugniatanie grubego mate-
riału, zagęszczając w ten sposób 
jego strukturę. Tadeusz Szostak 
Berda opowiadał też, czym róż-
ni się krój portek suknianych 
na Podhalu, Spiszu i Zagórzu. 
Wychodzi na to, że najbardziej 
oszczędni byli górale podha-
lańscy przy wykrawaniu portek 

Nasze dziedzictwo Łuku Karpat

Najbardziej „śpiewająca” prelekcja Sławomira Bryniaka, który zdradzał tajniki mu-
zyki Lachów Sądeckich. 

Tu liczy się tężyzna 
umysłu, a także łut 
szczęścia przy rzucie 
dwunastościenną kostką. 

G imli, Aragorn i Lego-
las mieszkają i pracu-
ją w Zakopanem. Dziś 
znów zasiedli przy 

jednym stole. Świat Śródziemia 
gości w sali kominkowej Towa-
rzystwa Gimnastycznego „So-
kół” w Zakopanem. Przed bo-
haterami tolkienowskiego uni-
wersum kilka godzin rozgryw-
ki z użyciem planszy, kości 
i ręcznie malowanych figurek. 
Precyzyjnie wykonane figurki 
same w sobie są małymi dzieła-
mi sztuki. Ruszyła gra „Władca 
Pierścieni. Podróże przez Śród-
ziemie”. Przy stole obok - kolejni 
bohaterowie i zupełnie inna mi-
tologia. Na planszy ścierają się 
armie egipskich bóstw, greckich, 
nordyckich i słowiańskich bo-
gów. Skoro jest środa, to w „So-
kole” gości najmłodsza Sekcja 
Fantastyki. 

- Jesteśmy jednocześnie sek-
cją Towarzystwa Gimnastyczne-
go „Sokół”, które nas przygarnę-
ło, i klubem fantastyki - mówi 
Przemysław Pencak, szef sek-
cji. Ma 37 lat i jest nauczycie-
lem języka angielskiego. Pracu-
je w szkole. A w środy i niedzie-
le przewodzi spotkaniom fanów 
gier planszowych i RPG - Ro-
le-Playing Game, które popula-
ryzują szeroko pojmowaną fan-
tastykę. 

- Oficjalnie nasza sekcja 
działa od początku marca, ale 
spotykamy się dłużej - dodaje 
Maciej Maciata. Zastępca sze-
fa sekcji ma 41 lat. Jest kierow-
nikiem IT w firmie działającej 
na Śląsku. Pracuje zdalnie. Gra-
mi interesował się „od zawsze”. 

Tropami SIGIL
Sekcja liczy ponad dwadzie-

ścia osób. W tym dziesięć dziew-
czyn. Zajmują się promocją fan-
tastyki wśród młodzieży i doro-
słych. Fantastyki pod różnymi 
postaciami. Promocji służą gry 
planszowe, bitewne, fabularne. 

Na początku było Stowarzy-

Gimnastyka mózgu w Sokole

Dziś sala kominkowa w „Sokole” to świat Śródziemia i jego bohaterów, którzy mają do wykonania całą masę zadań.

z cennego sukna.
O muzyce Lachów Sądec-

kich opowiadał „śpiewająco” 
Sławomir Bryniak. Towarzy-
szył mu zespół „Jakubkowianie” 
z Łososiny Dolnej, dzięki czemu 
uczestnicy mogli posłuchać po-

szczególne przyśpiewki, brzmie-
nie lachowskiej kapeli czy zoba-
czyć kroki i układy regionalnych 
tańców lachowskich, o których 
prelegent opowiadał. 

O korzeniach i współcze-
sności muzyki podhalańskiej 

szenie Zakopiański Klub Miło-
śników Fantastyki SIGIL. Za-
łożone w 2012 roku. - Korzy-
staliśmy z gościnności Związ-
ku Podhalan, spotykaliśmy się 
w „Śwarnej” - wspomina Maciej 
Maciata. - Udało nam się zorga-
nizować kilka edycji mini kon-
wentów „Gry bez prądu”. Pierw-
sza edycja odbyła się w Zespo-
le Szkół Hotelarsko-Turystycz-
nych. Chcemy tę działalność 
przywrócić. Mamy ambicję, by 
Zakopane pojawiło się na mapie 
wydarzeń kulturalnych związa-
nych z fantastyką, które odbywa-
ją się w całej Polsce. Konwenty 
fantastyki różnego rodzaju przy-
ciągają bowiem dziesiątki tysię-
cy fanów. Po sąsiedzku, w No-
wym Targu odbywa się regular-
nie Oscypkon.

W kraju i na świecie obser-
wuje się obecnie rozkwit popu-
larności gier planszowych. Biją 
tryumfy wśród tzw. millenial-
sów, czyli ludzi w wieku 20, 30 
i 40 lat. - Chcemy zainteresować 
młodszych, pokazać że moż-
na odejść od monitorów, zgod-
nie z ideą gier bez prądu, pograć 
w gry z innymi, bo interakcje 
międzyludzkie są bardzo ważne  
- podkreśla Przemek Pencak. 

Po kilku latach działalno-
ści rolę SIGIL przejęło prężnie 
rozwijające się Stowarzyszenie 
„Wartko”, które zajmowało się 
animacją i organizacją różnych 
wydarzeń. Działał w nim Adam 
Zaleski, obecny prezes TG „So-
kół” Gniazdo w Zakopanem.  
- Od niego dowiedziałem się, że 

jest fajne miejsce, gdzie może-
my robić masę pożytecznych 
rzeczy dla dzieciaków i star-
szych. Jest świetne zaplecze, 
baza dla aktywności mieszkań-
ców - dodaje kierownik Sekcji  
Fantastyki.

Wtóruje mu Maciej Ma-
ciata, przypominając, że dziś 
„Sokół” pełni rolę brakującego 
domu kultury. Jest wprawdzie 
„Jutrzenka”, ale do niej trudno 
się dostać, tylu jest chętnych do 
udziału w różnych zajęciach. - 
My spotykamy się od lat, ale 
w prywatnych domach nie ma 
takich warunków, ostatnio było 
nas tu 18 osób i wszyscy grali - 
podkreśla Maciej Maciata. 

Chińczyk do lamusa
Gdy mówimy o grach plan-

szowych, przed oczyma sta-
je nam popularny „Chińczyk”, 
„Grzybobranie” czy „Eurobiz-
nes”. No może jeszcze warca-
by czy królewska gra w szachy. 
A dziś grając w planszówki, mo-
żesz tworzyć międzygalaktycz-
ne imperium. Samo rozłożenie 
wszystkich elementów, przygo-
towanie figur, talii, zajmuje nie-
raz półtorej godziny. A rozgryw-
ka - minimum osiem godzin.

- My w środy i niedziele 
spotykamy się na około czte-
ry godziny - mówi szef sekcji. 
Podkreśla, że w daną grę zagrać 
można tysiące razy, a żadna roz-
grywka nie będzie taka sama. Bo 
tyle zawiera elementów. - Oczy-
wiście są też bardzo proste i ła-

twe gry, też od nich nie stroni-
my. Wtedy to czysta rozrywka. 
Ale gdy, jak to mówimy w slan-
gu, ktoś ma ochotę pomóżdżyć, 
to takie gry też mamy - zazna-
cza Przemek.

Dziś - jeśli sobie wymyślimy 
jakąś dowolną tematykę, to naj-
prawdopodobniej jest w tym te-
macie gra. I to nie jedna. Bo to nie 
tylko sama fantastyka. Bardzo po-
pularna gra - o budowaniu elek-
trowni, linii kolejowej, wspinacz-
ka na K2, jest symulator jazdy 
koleją w PRL, sygnowany przez 
IPN. Są gry uczące historii, mi-
tologii, greckiej, egipskiej, nor-
dyckiej. Pojawiają się gry plan-
szowe oparte na polskiej fanta-
styce, „Achaja”, „Pan lodowego 
ogrodu”, „Katedra Koszmarów”, 
inspirowana twórczością Zdzisła-
wa Beksińskiego. Patronatem tę 
ostatnią objęło Muzeum Histo-
ryczne w Sanoku, które jest wła-
ścicielem praw autorskich do 
dzieł artysty. 

W tej chwili na międzyna-
rodowej stronie miłośników gier 
planszowych BoardGameGeek 
spis różnych gier zawiera ponad 
sto tysięcy pozycji. Każdy na-
prawdę znajdzie coś dla siebie.

- Po prostu lubię planszówki. 
Idealnie, że taka sekcja powstała 
przy „Sokole” - mówi Sebastian 
Żukowski. Ma 38 lat i prowadzi 
„Bar na Końcu Świata”. Wtóruje 
mu Daniel Waligóra (28 lat), któ-
ry pracuje w sklepie z elektroni-
ką. - To dla mnie spokój i chwila 
odstresowania - mówi.

A Kamil Sikorski (27 lat), 
kierownik zmiany w sklepie 
z elektroniką, dodaje, że można 
poznać nowych ludzi i dobrze 
się zrelaksować. 

Hobby uniwersalne
Zdaniem Macieja, gry zysku-

ją na popularności, bo to uniwer-
salne hobby. Niezbyt wymagają-
ce, każdy może spróbować swych 
sił. Gry łączą pokolenia, młod-
szych ze starszymi. - To sposób 
nie tylko na fajne spędzanie cza-
su, ale też na rozwój. Gry plan-
szowe potrafią uczyć, rozwijać 
zdolności matematyczne, ana-
lityczne, strategiczne myślenie. 
Widzę wśród swoich znajomych, 
jak to się nieraz przydaje w pra-
cy - podkreśla Maciej Maciata. 

Zwłaszcza jeśli chodzi o gry, 
które mają strategię opartą na 
planowaniu, przewidywaniu jak 
potoczy się rozgrywka. Wyra-
biają umiejętność przewidywa-
nia ruchów innych graczy. - Co 
ważne, nie gramy przeciwko so-
bie, ale razem przeciwko grze  
- wyjaśnia Przemek Pencak.  
- Uczy współpracy, jak dobrze 
się dogadamy razem, to zdecy-
duje o naszym sukcesie. To nie-
samowicie potrzebne w życiu 
codziennym. Uczą też zdrowej 
rywalizacji. Gry kooperacyjne 
zbudowane są na zasadzie sy-
nergii. Gdy zaczynam coś ro-
bić z innymi graczami, to moja 
siła rośnie. 

Bartłomiej Chyc ma 43 lata. 
Z wykształcenia jest technikiem 
budowlanym. Obecnie pracuje 
jako pizzer. Grywa od lat. - Od-
kąd pamiętam, chciałem grać 
w gry planszowe. Szukałem am-
bitnej rozrywki. Owszem, film, 
książka - to jest też ambitna roz-
rywka. Ale ja chciałem robić coś, 
co jest zależne ode mnie. Od mo-
ich umiejętności. Partia gry, se-
sja fabularna, dana postać zale-
ży ode mnie. Tematy fantastyki 
zawsze mnie interesowały - za-
znacza Bartłomiej Chyc. 

Decydują kości
Każdy może zgłosić się do 

sekcji. Młodsi potrzebować będą 
tylko pisemnej zgody rodziców. 
- Działamy w strukturze „Soko-

ła”. Cieszymy się, że przygarnął 
nas pod swe skrzydła, mamy 
w końcu swoje miejsce. Trady-
cyjnie kojarzy się Towarzystwo 
Gimnastyczne z tężyzną fizycz-
ną, my krzewimy tężyznę umy-
słową, robimy gimnastykę umy-
słu - podkreśla Maciej Maciata. 

Oprócz planszówek, regu-
larnie grają w RPG. To gry wy-
obraźni. Role-Playing Game - 
gracz kontroluje w nich bohate-
ra lub drużynę i porusza się po 
fikcyjnym świecie. 

- Wcielamy się w posta-
ci, w daną rolę. Rozgrywamy 
przygody. Jest mistrz gry, któ-
ry wszystko opisuje, jest nar-
ratorem. Mózgiem gry. Docho-
dzą kostki, które są wielościen-
ne, raz dziesięcio-, raz dwuna-
stościenne. Gra się kampanie. 
Jedno spotkanie to jedna sesja. 
Rozgrywa się fabuła i taką kam-
panię można rozgrywać nawet 
przez cały rok. Rekordziści gra-
ją przez kilka lat. Do RPG sto-
suje się książki - podręczniki. Jak 
tworzyć postać, jakie ma warto-
ści, ile ma siły. Mistrz gry poru-
sza się w ramach opisanych za-
sad. O tym, co się udało lub nie 
- decydują rzuty kośćmi - wyja-
śnia Przemek Pencak. 

Ważnym elementem RPG 
jest taktyka. Każda postać ma 
swoje unikatowe zdolności, któ-
re może wykorzystać do roz-
wiązywania stawianych przez 
mistrza gry wyzwań. Do tego 
bywalcy środowych i niedziel-
nych spotkań rozgrywają gry 
bitewne. Najbardziej spektaku-
larne. Figurki z różnych armii, 
makiety, pola bitew. To wygląda 
bardzo atrakcyjnie, a figurki to 
małe dzieła sztuki, ręcznie ma-
lowane postacie.

Przejawów fantastyki 
w grach może być dużo więcej. 
Bardzo popularne, także wśród 
młodszych graczy, jest przebie-
ranie się w różne postacie z gier, 
z książek, komiksów czy z fil-
mów science fiction i fantasy. 

Kto wie, może komuś uda 
się stworzyć grę w oparciu o ta-
trzańskie legendy, góralskie czary 
i podhalańskie wierzenia? Z pew-
nością miałaby wielu fanów. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

opowiadał Krzysztof Trebunia-
Tutka, autor podręcznika do gry 
na skrzypcach i basach w góral-
skiej muzyce. Opowiadał mię-
dzy innymi o występach zespo-
łu Bartusia Obrochty i słynne-
go dudziarza Stanisława „Mro-
za” Budza-Lepsioka (pradziadka 
Krzysztofa) na światowej wysta-
wie sztuk dekoracyjnych w Pa-
ryżu w 1925 r. Opowiadał o słyn-
nych prymistach (i prymistkach) 
i o tym, co wnieśli do muzycz-
nego dziedzictwa Podhala. Przy-
pomniał m.in. postać Bronisławy 
Dziadońki czy Andrzeja Knap-
czyka Ducha. Na koniec o „Hu-
culszczyznie i Podhalu w ob-
razach Stanisława Daczyńskie-
go (1856-1941)” opowiadał dr 
Krzysztof Duda.

Tekst i fot.: Beata Zalot

eprasa.pl ea7161ad4f
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wydarzenia 
pod patronatem tp

n Wielka Sobota 
w Muzeum

n Dewódzki & Lupi

n O Wielkanocne Jajo

n Orawski koszyczek 
wielkanocny

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4,  18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 28.03, 11.00 Miłość bez ostrzeżenia, 13.00 Kung Fu 
Panda 4, 14.45 Za duży na bajki 2, 16.30 i 20.30 Budda. 
Dzieciak`98, 18.15 Biała odwaga
l 29-30.03, 14.30 Kung Fu Panda 4, 16.20 PReMIe-
RA!  Urojenie,  18.20  Budda.  Dzieciak`98,  20.15  Bia-
ła odwaga
l 31.03, 16.20  Urojenie,  18.20  Budda.  Dzieciak`98, 
20.15 Biała odwaga
l 1-2.04, 12.30 PRZEDPREMIERA!  Pogromcy  du-
chów:  Imperium  lodu,  16.20  Urojenie,  18.20  Budda. 
Dzieciak`98, 20.15 Biała odwaga
l 3-4.04, 14.30  Kung  Fu  Panda  4,  16.20  Urojenie, 
18.20 Budda. Dzieciak`98, 20.15 Biała odwaga
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2,  18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 28.03, 14.00 Kung Fu Panda 4,  15.50 Za duży na 
bajki  2,  17.45  Biała  odwaga,  20.00/napi.  PReMIeRA! 
Godzilla i Kong: Nowe Imperium
l 29-30.03, 11.50 Kung Fu Panda 4, 13.40 Sami swoi. 
Początek,  16.00/dubb.  i  20.20/nap.  Godzilla  i  Kong: 
Nowe Imperium, 18.10 Biała odwaga
l 1-4.04, 11.50 Kung Fu Panda 4,  13.40 Sami swoi. 
Początek,  16.00/dubb.  i  20.20/nap.  Godzilla  i  Kong: 
Nowe Imperium, 18.10 Biała odwaga
n KINO „MIEJSCE”  (sala  studyjna  kina  „Sokół),  ul. 
orkana 2
l 28.03, 16.00 Biała odwaga, 18.20 Dobrzy niezna-
jomi, 20.30 Bękart
l 29-30.03, 13.30 KINO DZIECI:  Zagadka  Klary 
Muu, 15.00 Czasem myślę o umieraniu, 17.00 Bękart, 
19.30 Diuna: Część druga
l 1-3.04, 13.30 KINO DZIECI:  Zagadka Klary Muu, 
15.00 Czasem myślę o umieraniu, 17.00 Bękart, 19.30 
Diuna: Część druga
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-
14 (info: 600 00 15 14).
l 4.04, 9.00 DR DOLITTLE I JEGO ZWIERZĘTA - Te-
atr Lalki i Aktora z Wałbrzycha - gościnny spektakl dla 
dzieci od lat 4/Scena Witkacego

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 28.03, 13.30  Kung  Fu  Panda 4,  15.15  Za duży na 
bajki  2,  17.00  Budda.  Dzieciak`98,  18.40  PReMIeRA! 
Godzilla vs Kong/dubbing, 20.45 Biała odwaga
l 29-30.03, 15.00 Kung  Fu Panda 4,  16.45  i  20.45 
Godzilla Kong 2 dubbing, 19.00 Budda Dzieciak`98
l 31.03, 17.15 Kung Fu Panda 4, 19.00 Budda Dzie-
ciak`98, 20.45 Godzilla Kong 2 napisy
l 1.04, 13.15 Za duży na bajki 2, 15.00 Kung Fu Pan-
da 4, 16.45 Budda Dzieciak`98, 18.30 Godzilla Kong 2 
dubbing, 20.45 Biała odwaga
l 2.04, 13.15 Za duży na bajki 2, 15.00 Kung Fu Pan-
da 4, 16.45 Budda Dzieciak`98, 18.30 Godzilla Kong 2 
dubbing, 20.45 Urojenie
l 3.04, 14.45 Godzilla Kong 2 dubbing,  17.00 Bud-
da  Dzieciak`98,  18.45  Biała  odwaga,  20.45  Godzilla 
Kong 2 napisy
l 4.04, 17.00 Budda Dzieciak`98, 18.45 Biała odwa-
ga, 20.45 Godzilla Kong 2 napisy

raBka-zdrÓj
n KINO ŚNIEŻKA,  ul.  Nowy  Świat  8,  kino.rabka.pl, 
tel. 18 544 74 72. Przerwa urlopowa: 25.03-7.04.
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera
l 28.03, 16.00 Kung Fu Panda 4, 18.00 Powołany 2
l 3-4.04, 16.00  Kung  Fu  Panda  4,  18.00  Budda. 
Dzieciak`98

wydarzenia

zakopane
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 30.03, 19.00 KONCERT: Jacek  Dewódzki  (dru-
gi wokalista zespołu Dżem) i Piotr „Lupi” Lubertowicz 
(śpiew, gitara akustyczna)

tatry
n Kalatówki
l 1.04 24. ZAWODY O WIELKANOCNE JAJO IM. 
KRYSTYNY BEHOUNEK:  9.30-11.00  Biuro  zawo-
dów - odbiór pakietów startowych i numerów, 10.00-
12.00  Prezentacja  zawodników  wraz  z  oceną  stro-
ju  i  sprzętu narciarskiego,  12.00-14.00 Zawody:  jazda 
stylowa i jazda na czas, ok. 14.30 ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród

BiaŁy dunajec
n Kościół pw. MB Królowej Aniołów
l 30.03, 12.00 XXVII KONKURS WIELKANOCNO 
KOSOŁECKA

Murzasichle
n Modrzewiowy Dwór
l 1.04, 21.00 APRES - JAJO, czyli  impreza z DJ se-
tem od Augustyna

zaskale
n Przy kościele parafialnym
l 30.03 KIERMASZ CIAST WIELKANOCNYCH DLA 
OLI - dzieci i rodzice ze szkoły podstawowej w Zaskalu 
chcą w ten sposób pozyskać środki na operację stopy 
dziewczynki, która ma być przeprowadzona w Wied-
niu - zapraszają w trakcie uroczystego święcenia po-
karmów

witÓw
n Kościół pw. Matki Bożej Szkaplerznej
l 30.03 KONKURS NA TRADYCYJNY KOSZYCZEK 
WIELKANOCNY  -  po  święceniu  pokarmów o godzi-
nie 12

nowy targ
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 2.04, 19.00 ŚWIĘTY Z WADOWIC JAN PAWEŁ 
II. Koncert z okazji 10. rocznicy kanonizacji oraz 
45. rocznicy wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II 
w Nowym Targu. Wystąpią aktorzy: Krzysztof Wnuk 
i Urszula Grabowska, wokaliści: Marcin Jajkiewicz, Ma-
riola Siepak-Drobna, Weronika Skalska, Natalia Szczy-
puła,  Piotr  Szewczyk,  Hanka Wójciak,  Rafał  żur  oraz 
orkiestra pod kierownictwem Krzysztofa odrobiny
l 3.04 FESTIWAL IM. JANA KANTEGO PAWLUŚ-
KIEWICZA: 19.30 Pokaz filmu „Pułkownik Kwiatkow-
ski” (1995), reż. Kazimierz Kutz, muz. Jan Kanty Paw-
luśkiewicz. Wprowadzenie filmoznawcze dr Małgorza-
ta Flig/sala widowiskowa
l 4.04 FESTIWAL IM. JANA KANTEGO PAWLUŚ-
KIEWICZA: 10.00  Warsztaty  plastyczne  dla  dzieci 
i młodzieży „Jak kury kruszą mury?”/zapisy grup – se-
kretariat MCK,sala plastyczna; 19.30 Pokaz filmu „Pa-
pusza”  (2013),  reż.  Joanna  Kos-Krauze,  Krzysztof 
Krauze, muz. Jan Kanty Pawluśkiewicz. Wprowadzenie 
filmoznawcze dr Małgorzata Flig/sala widowiskowa

Łopuszna
n Obok kościoła
l 30.03, 11.00 IX KONKURS NA TRADYCYJNĄ 
GÓRALSKĄ KOSOŁECKĘ WIELKANOCNĄ - po świę-
ceniu pokarmów

zuBrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYN-
NE: codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłat-
nym, możliwe  jest  zwiedzanie bez wnętrz). W WIeL-
KANoC:  29.03  (Wielki  Piątek),  godz.  9-13,  30.03 
(Wielka  Sobota),  godz.  9-13,  31.03-1.04  (Wielka-
noc)  -  nieczynne.  ekspozycje  obrazują  życie  różnych 
warstw  społecznych  na  orawie  na  przestrzeni  XVIII
-XX w.,  wiejskie  zakłady  przemysłowe:  olejarnię,  fo-
lusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.
l 30.03 KONKURS NA NAJPIĘKNIEJSZY - TRA-
DYCYJNY - ORAWSKI KOSZYCZEK WIELKANOC-
NY (Dwór Moniaków): 11.00-11.15 zgłaszanie koszycz-
ków do udziału w konkursie, 11.15 pokazy  i opowieści 
o obrzędach wielkanocnych na orawie, słowo o 350. 
rocznicy nobilitacji orawskich rodów, 12.30 poświęce-
nie pokarmów, ogłoszenie wyników i rozdanie nagród

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7
l 28.03, 19.00 WIECZORNE TAŃCE - DJ/Jazz Bar
l 31.03, 18.00 KONCERT: Piotr Krakowski - muzyka 
jazzowa/Jazz Bar
l 1.04, 18.00 KONCERT NA EKRANIE - muzyka kla-
syczna/Jazz Bar

skawica
n Salka katechetyczna obok kościoła
l 30.03, 11.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘCO-
NYM (po święceniu pokarmów)

zawoja
n Zespó³ Szkó³ w Zawoi Wilcznej
l 30.03, 12.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘCO-
NYM (po święceniu pokarmów)

raBka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: 
9-16  (w  poniedziałki  nieczynne). Drewniany  kościół 
pw.  św. Marii Magdaleny  to  jeden z ciekawszych za-
bytków Rabki. ekspozycja muzealna: garncarstwo, pa-
sterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
l 30.03, 12.00 WIELKA SOBOTA W MUZEUM. Po-
święcenie pokarmów, konkurs na tradycyjną kosołeckę

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³u-
bińskiego,  ul.  Krupówki  10,  gmach  główny.  CZYN-
NE: poniedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni  10-18. 
GODZINY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZ-
NYM:  28.03 w godzinach 8-14,  29.03 normalne go-
dziny  otwarcia,  30.03  w  godzinach  9-15,  31.03-1.04 
nieczynnemuzeumtatrzanskie.pl.  Gmach  muzeum  to 
cenny zabytek architektury w stylu zakopiańskim, zbu-
dowany w  latach  1913-1922 wg planów St. Witkiewi-
cza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny).
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska  18,  18  26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18  (ostatnie  wejście  pół  godziny  przed  zamknię-
ciem), GODZINY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄ-
TECZNYM: 28.03 w godzinach 8-14, 29.03 normalne 
godziny otwarcia, 30.03 w godzinach 9-15, 31.03-1.04 
nieczynne. Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybu-
dowany wg projektu i pod nadzorem Stanisława Wit-
kiewicza.  Budowa  datowana  jest  na  lata  1892-1893. 
Po remoncie udostępniono wnętrza w najstarszej czę-
ści  obiektu,  które  zaaranżował Władysław Hasior  na 
początku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle za-
chodnim: na parterze - poświęcona powstaniu i roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; 
na  poddaszu  -  poświęcona  twórcy  pierwszego  pol-
skiego stylu narodowego Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego  (oddz.  M. 
Tatrzańskiego),  ul. Tetmajera  15,  18  2012263. CZYN-
NE: wt.-pt. 9-17, sob.  10-18 (ostatnie wejście pół go-
dziny  przed  zamknięciem  filii),  GODZINY OTWAR-
CIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 w godzinach 
8-14, 29.03 normalne godziny otwarcia, 30.03 w go-
dzinach 9-15, 31.03-1.04 nieczynne. Muzeum biogra-
ficzno-literackie w willi „opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gą-
sieniców Sobczaków  (oddz.  M.  Tatrzańskiego), 
Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem), GODZI-
NY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 
w godzinach 8-14, 29.03 normalne godziny otwarcia, 
30.03 w godzinach 9-15, 31.03-1.04 nieczynne. Chału-
pa położona nieopodal słynnej z zabytkowej zabudo-
wy ul. Kościeliskiej,  to  jeden z najcenniejszych zabyt-
ków budownictwa ludowego w Zakopanem. 

n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. Dla zwiedzających muzeum dostęp-
ne będzie końcem marca.
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 
68 426. CZYNNE: wt.-niedz.  10.15-15.15. Pamiątki po 
poecie  i  jego  rodzinie. Wnętrza  mieszkalne  pozosta-
wiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 
r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum  Jana  Kasprowicza  w  parku  przylegają-
cym do muzeum. Wystawa czasowa: MoDLITWA. SA-
CRUM WTWóRCZoŚCI WłADySłAWA JARoCKIeGo. 
Wystawa prezentuje w głównej mierze prace Włady-
sława Jarockiego, wyeksponowane będą również po-
zostawione po nim pamiątki,  takie  jak malowanki na 
szkle czy ceramika (do 3.04).
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bez-
płatnego  wstępu)  i  sob.  10-17,  śr.-pt.  i  niedz.  10-16, 
codz. 13-13.30 przerwa techniczna. ekspozycja: Infor-
macje o  życiu  i  twórczości  kompozytora,  zachowane 
po nim rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. 
św. Klemensa,  ul.  Kościeliska. Na  zakopiańskim  sta-
rym  cmentarzu  spoczywa  m.in.  pierwszy  proboszcz 
zakopiański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptow-
ski Sabała, pisarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³-
kowskich,  willa  Czerwony  Dwór,  ul.  Kasprusie  27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
³owskiego (oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
CZYNNA:  śr.-niedz.  10-14  (ostatnie  wejście  pół  go-
dziny  przed  zamknięciem),  GODZINY OTWARCIA 
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM:  28.03  w  godzinach 
8-13.30,  29.03  normalne  godziny  otwarcia,  30.03 
w godzinach 10-14, 31.03-1.04 nieczynne. W zabytko-
wej chałupie należącej niegdyś do zamożnego gospo-
darza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela.  Najstarszy  kościół 
katolicki  na Górnej orawie.  Parafiaorawka.pl. CZYN-
NY  -  zwiedzanie  tylko  z  przewodnikiem:  sob.  9.30-
17.30,  niedz.  11.30-16,  w  pozostałym  czasie  możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przy-
najmniej  jednodniowym)  zgłoszeniu:  691  204  504, 
orawka.kosciol@gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek -  ratusz (I p.),  18 26 67776. CZYNNE: 
pon.  10-18  (bezpłatne  zwiedzanie  wystaw  stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy 
Targ  na  przełomie  XIX  i  XX  wieku,  miasto  którego 
już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; prze-
szłość  i obecność”. Wystawa czasowa: MIĘDZy TRA-
DyCJĄ A MARZeNIeM ARTySTy - malarstwo na szkle 
Agnieszki Górkiewicz (do 22.03).
n Muzeum Drukarstwa,  ul.  Sobieskiego 4. CZYN-
NE: wt. 9-16,  śr.-pt. 8-16,  sob. 9-14. W muzeum od-
tworzono dawną oficynę drukarską na wzór prowa-
dzonego od 1898 roku zakładu Ignacego Borka, z ory-
ginalnymi maszynami. Wystawa czasowa: LUDZIe/Pe-
oPLe - grafiki elżbiety Kolusz.
n Budynek Wieży Wodnej,  obok  dworca  kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewia-
ny. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej  (oddz.  M.  Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz.  10-16  (ostatnie  wejście  pół  go-
dziny  przed  zamknięciem),  GODZINY OTWARCIA 
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM:  28.03  w  godzinach 
8-13.30,  29.03  normalne  godziny  otwarcia,  30.03 
w godzinach 9-15,  31.03-1.04 nieczynne. Dawna  sie-
dziba szlacheckich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgoc-
kich. Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy Go-
K-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów  (oddz.  M.  Tatrzańskiego), 
Za Górą 86. CZYNNA: środa-niedziela 10-16, GODZI-
NY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 
w godzinach 8-13.30, 29.03 normalne godziny otwar-
cia,  30.03  w  godzinach  9-15,  31.03-1.04  nieczynne. 
Drewniana zagroda należąca niegdyś do tutejszej za-
możnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (oddz.  M.  Tatrzańskiego), 
Jurgów  215. CZYNNA:  środa-niedziela  10-16  (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem), GODZI-
NY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 
w godzinach 8-13.30, 29.03 normalne godziny otwar-
cia,  30.03  w  godzinach  9-15,  31.03-1.04  nieczynne. 
Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wy-
budował w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, Ja-
kuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Stowa-
rzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: wto-
rek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 15.30). Zachowa-
ny historyczny układu  i charakteru obiektu. We wnę-
trzach:  meble,  obrazy,  bibeloty  z  XVII-XX  w.,  grafiki 
i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań ar-
cheologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon  w  pobliżu  zam-
ku. ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z  lat 
1900-1939.
n Spichlerz w Niedzicy. Drewniany obiekt z XVIII w. 
eksponaty etnograficzne związane ze Spiszem. Przed 
budynkiem  łodzie flisackie  (tzw. dłubanki) wykonane 
z jednego pnia drzewa.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone  ruiny  zamku  średniego  i  górnego,  renesansowa 
Baszta  Baranowskiego  i  Zieleniec. Wystawa o  historii 
zamku  i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie  lapida-
rium. CZYNNY: codziennie 10-15. 

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. eksponaty związane z historią i etnografią re-
gionu.  CZYNNY:  rezerwacja  odwiedzin:  501597208, 
skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczań-
skie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: środa-sobota 
10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, muzeum-zboj-
nikow.pl. Muzeum interaktywne w chałupie góralskiej 
wpisanej do rejestru zabytków, z unikalnymi kasetona-
mi. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak 
humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Władysła-
wa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wie-
le przedmiotów należących do pisarza  i  jego  rodziny. 
W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl.  CZYNNE:  pon.-niedz.  i  święta 
8-15.  ekspozycja:  parowozy,  lokomotywy  elektryczne 
i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny taki jak żura-
wie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. łem-
kowska  37,  18  262  22  58,  CZYNNE:  wt.-czw.  i  sob.
-niedz.  10-16  (ostatnie  wejście  na  ekspozycję  15.15), 
piątek  10-16  (ostatnie  wejście  na  ekspozycję  15.15). 
ekspozycja prowadzi szlakiem przeszłości regionu pie-
nińskiego. Dwie nowe wystawy stałe: „Pierwsza kolek-
cja Muzeum Pienińskiego” i „Cenek - legenda polskie-
go kajakarstwa”.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józe-
fa Żaka na Markowych Rówienkach, Zawoja 155, 33 
877  50  66. Najstarszym  i  najcenniejszym budynkiem 
w skansenie jest „kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie 
odbywają się zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale 
i sezonowo. CZYNNY: tylko rezerwacje grupowe, ter-
miny ustalane telefonicznie i mailowo.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek.  CZYNNE:  wtorek-
sobota 9-16, niedziela i poniedziałek nieczynne. Dzia³ 
Etnograficzny „Domek Ogrodnika” NIeCZyNNy do 
odwołania.  33  874-26-05,  muzeum@sucha-beskidz-
ka.pl. Wystawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Do-
linie  Skawy,  2. wystawa  ze  zbiorów Marii  i  emila  Ze-
gadłowiczów: Miłość  do  człowieka  - miłość  do  sztu-
ki - miłość do natury, 3. malarstwo nowożytne  i broń 
myśliwska  z Kolekcji Habsburskiej, 4.  Sucha na  starej 
fotografii.  Galeria Sztuki - Zamek. Wystawa  cza-
sowa:  MARIAN  BUCAłA  -  PRZeSZłoŚĆ  ZAKLĘTA 
W DeWNIe (do 30.04).

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa Hasiora (oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul.  Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-
18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem), 
GODZINY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 
28.03  w  godzinach  8-14,  29.03  normalne  godziny 
otwarcia,  30.03  w  godzinach  9-15,  31.03-1.04  nie-
czynne. Autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swo-
je miejsce sławne sztandary, kompozycje przestrzenne 
i rzeźby, tworzone z różnorakich materiałów.
n Galeria Sztuki w willi Oksza (oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-niedz.  10-18  (ostatnie wejście  pół  godziny  przed 
zamknięciem), GODZINY OTWARCIA W OKRE-
SIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 w godzinach 8-14, 29.03 
normalne godziny otwarcia, 30.03 w godzinach 9-15, 
31.03-1.04  nieczynne. Willa  jest  trzecim  dziełem  po-
wstałym  wg  projektu  St.  Witkiewicza,  twórcy  stylu 
zakopiańskiego. Budynek wznosili  góralscy cieśle pod 
kierunkiem Wojciecha  Roja  i  Jana obrochty w  latach 
1895-1896. Wystawa  czasowa:  URZeCZeNI.  TRADy-
CyJNy PeJZAż TATRZAŃSKI. Prace artystów od poło-
wy XIX do XXI wieku (do 5.05). 
n Galeria Sztuki na Kozińcu (oddz. M. Tatrzańskie-
go), Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-admini-
stracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, Gale-
ria Kobierców Wschodnich - otwarcie wkrótce, biblio-
teka i archiwum fotograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum 
naukowe wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie ter-
minów  kwerend  mailowo  lub  telefonicznie. GODZI-
NY OTWARCIA W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM: 28.03 
w godzinach 8-14, 29.03 normalne godziny otwarcia, 
30.03 w godzinach 9-15, 31.03-1.04 nieczynne
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 
18  2012792,  galeria.zakopane.pl.  CZYNNA: wt.-sob. 
10-17. Wystawa  czasowa:  SALoN MARCoWy  2024. 
STANISłAW KULoN (do 31.05).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej,  ul.  Kasprusie  27.  CZYNNA:  pn.-sob.  10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich ar-
tystów - wystawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. Wy-
stawa czasowa: MIłoŚCI NAUKA. KRZyże I PIeTy (do 
17.04).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiańskie 
Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35,  tel.  18 26 370 
79. CZyNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”,  ul.  Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, Ka-
raska,  Wątora,  Popowicz,  Kowalczyk,  Kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.

W Wielką Sobotę 
w Muzeum im. W³. 
Orkana w Rabce-
Zdroju tradycyjne 
święcenie pokarmów.

o rganizatorzy za-
praszają wszyst-
kich  w  sobo-

tę  30.03  na  godz.  12 
na święcenie koszyków 
wielkanocnych  w  za-
bytkowym  otocze-
niu - przed kościółkiem - Muzeum. Wydarzenie po-
prowadzi zespół regionalny Majeranki, który zapre-
zentuje góralskie zwyczaje wielkanocne. Jak co roku 
koszyczki ze święconką wezmą też udział w konkur-
sie na tradycyjną kosołkę.

an

Konkurs  
na najpiękniejszy, 
tradycyjny, 
orawski koszyczek 
wielkanocny w sobotę 
30.03 w Zubrzycy 
Górnej.

Muzeum - oraw-
ski  Park  etno-
graficzny  za-

prasza  w Wielką  Sobo-
tę do dworu Moniaków 
w zubrzyckim skansenie. Tu od godziny 11 będzie moż-
na zgłaszać koszyczki do konkursu. Potem organizato-
rzy zapraszają na pokazy i opowieści o obrzędach wiel-
kanocnych na orawie, a także na słowo o 350. rocz-
nicy nobilitacji orawskich rodów. Poświęcenie pokar-
mów, a po nim ogłoszenie wyników konkursu i rozda-
nie nagród zaplanowano na godzinę 12.30.

an

Tuż przed 
Wielkanocą Karczma 
pod Gontem 
w Zakopanem 
zaprasza na koncert 
dwóch artystów, 
których ścieżki 
muzyczne już 
się w przeszłości 
krzyżowa³y.

W s o b o -

tę  30.03 
wspólny koncert „Pod Gontem” zagrają 

Piotr „Lupi” Lubertowicz i Jacek Dewódzki.
Nowotarskiego artysty szerzej rekomendować 

nie trzeba. Nie bez kozery zwany jest „muzyczną le-

gendą Podhala”. od początku lat 80. związany jest 
z polską sceną blues-rockową, w tym z takimi zespoła-

mi, jak Monkey Buissiness, easy Rider czy Nocna Zmia-

na Bluesa. Współpracował z SeVeN B-Gienka Loski, 
Los Agentos z Krzysztofem Ścierańskim i z wokalistą 
grupy Dżem - Jackiem Dewódzkim, z którym połączą 
muzyczne siły w trakcie zakopiańskiego koncertu. Ten 
zaś rozpocznie się o godzinie 19.

an

Zawody na starym 
sprzęcie narciarskim 
„O Wielkanocne 
Jajo” imienia 
Krystyny Behounek  
1 kwietnia  
- tradycyjnie w lany 
poniedzia³ek 
i tradycyjnie na 
Kalatówkach.

Impreza  rozpocz-
nie się o godzinie 
10 od prezentacji zawodników. Jak zwykle będzie 

to barwna parada w stylu vintage, bo uczestnicy pod 
tym względem nigdy nie zawodzą, a przy tym jest to 
konkursowy wymóg. Tradycyjnie spodziewać się więc 
można zarówno elegantek i eleganów wprost z żur-
nala mody przedwojennej,  jak i pionierów sportów 
zimowych w pachnących naftaliną wełnianych swe-
trach i kraciastych pumpach. Warunek konieczny dla 
wszystkich: drewniane narty, klasyczne wiązania i skó-
rzane buty „turystyki”.

Zawody rozpoczną się w samo południe i roze-
grane zostaną w dwóch kategoriach:  jazda na czas 
i  jazda stylowa. W obydwu liczy się styl, szyk  i do-
bra zabawa.

ogłoszenie wyników i wręczenie nagród prze-
widziane jest około godziny 14.30.

an

eprasa.pl ea7161ad4f
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Hanna Banaszak, Młynarski-Masecki 
Jazz Band, Peter Lipa czy Dan 
Barta to tylko niektóre gwiazdy 
z firmamentu jazzowego nieba. 

W iele z nich spadnie wprost do 
Zakopanego na jubileuszo-
we 20. wydanie cenionej i lu-

bianej imprezy, jaką jest United Europe 
Jazz Festival - Wiosna Jazzowa Zakopa-
ne 2024. Muzyczną zapowiedzią festi-
walu był koncert pierwszego dnia wio-
sny, który odbył się na scenie Kluboka-
wiarni Stacja Kultura Zakopane. Arty-
ści - Anna Gąsienica Byrcyn & Sitkowski 
Band zaprezentowali projekt „Jazz Meets 
The Beatles”.

W legendarnym Studiu M im. SBB 
w Radiu Opole w 2021 roku nagrano al-
bum z jazzowymi wersjami przebojów 
Czwórki z Liverpoolu. Liderem zespołu 
Sitkowski Band - Two Generations jest 
Mirosław Sitkowski, ceniony polski per-
kusista jazzowy oraz sesyjny. W projekcie 
gościnnie występuje Ania Byrcyn - uta-
lentowana, młoda wokalistka, zwycięż-
czyni debiutów na Krajowym Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu w 2021 roku. 
Jazzowe aranżacje, muzyczne i wokalne 
impresje, zbudowane na bazie utworów 
The Beatles, wprowadziły niepowtarzal-
ny klimat na scenę klubokawiarni.

O majowym wydarzeniu, planach ar-
tystycznych i muzycznych opowiedzie-
li Agnieszka Nowak-Gąsienica, zastęp-
ca burmistrza Zakopanego, Karol Konar-
ski - współtwórca i jeden z pomysłodaw-
ców festiwalu, oraz Marcin Kusy, dyrek-
tor artystyczny Wiosny Jazzowej. Karol 
Konarski przypomniał krótko początki 
imprezy i wraz z muzykami wspominał 
tych jazzmanów, którzy niedawno ode-
szli i grają jazz w niebieskiej orkiestrze.

- 20 lat minęło ot tak. Gdy zaczyna-
liśmy, to był tu z nami Tolek Lisiecki. Te-
raz w Krakowie pożegnaliśmy Antoniego 
Krupę. Też był przy pierwszych edycjach 
naszej imprezy, prowadził konferansjer-
kę - podkreślił Karol Konarski. 

Antoni Krupa zmarł 17 marca. Był 
nie tylko doskonałym dziennikarzem, 
popularyzatorem jazzu i bluesa. Był też 
wspaniałym muzykiem, grał na banjo, na 
gitarze, m.in. w Jazz Band Ball Orche-
stra z Tolkiem Lisieckim (1945-2022). 
Grał w jazzrockowej grupie Wiem, z któ-
rą płytę „Magia Obłoków” nagrywał Ma-
rek Grechuta. Dziś znów są razem i pew-
nie grają niebieskie nuty hen, gdzieś nad 
nami, nad obłokami. 

Program tegorocznej Wiosny Jazzo-
wej zapowiada niezapomniane przeżycia 
nie tylko dla wszystkich miłośników jaz-
zu, ale też osób spragnionych kultury na 
najwyższym poziomie.

Hity z celuloidu 
- Wiosna Jazzowa w Zakopanem to 

wyjątkowy festiwal, łączący doskonałą 
muzykę, niepowtarzalny klimat i nieza-
pomniane wrażenia. Już teraz zapraszamy 
wszystkich miłośników jazzu do udzia-
łu w tym wyjątkowym wydarzeniu, które 
rozpocznie się 30 kwietnia, a potrwa do 3 
maja - zapraszał Marcin Kusy.

Na początek w Międzynarodowy 
Dzień Jazzu - duet gitarzystów, Marka 
Napiórkowskiego i Artura Lesickiego. 
Z jednej strony maestria, szlachetność, 
wirtuozeria, a z drugiej wybitne filmowe 
i serialowe tematy, kompozycje Andrzeja 
Kurylewicza, Tomasza Stańki czy Jerzego 
Dudusia Matuszkiewicza. Niezapomnia-
ne nuty z filmów „Lalka”, „Pożegnanie 
z Marią” czy „Wojna Domowa”. Gitarzy-
ści wspólnie stworzyli album „Celuloid”, 
poświęcony właśnie muzyce filmowej.

Finał pierwszego dnia Wiosny Jaz-
zowej to spotkanie z legendą, wybitnym 
perkusistą, wokalistą, słowem wspania-
łą postacią polskiego jazzu Andrzejem 
Dąbrowskim. Grywał z Trzaskowskim, 
Urbaniakiem, Komedą, ale też ze słyn-
nym Stanem Getzem. Wyśpiewał wie-

le przebojów jazzowych i pop, jest nie-
zrównany, jeśli chodzi improwizację, 
swing i standardy.

- Andrzej Dąbrowski to legenda 
sceny rozrywkowej i jazzowej, wokali-
sta i perkusista, kompozytor. Kierow-
ca rajdowy i dziennikarz. Nagrał kilka-
dziesiąt płyt. Koncertował w całej Euro-
pie, w plebiscytach na najlepszego wo-
kalistę jazzowego wielokrotnie stawał 
na podium - przypomniał Marcin Kusy. 
Towarzyszyć mu będzie naszpikowany 
gwiazdami Sextet Roberta Majewskie-
go, z Jagodzińskim, Miśkiewiczem czy 
Jahrem w składzie. - Gdyby nie było na 
scenie pana Andrzeja, to sam Sextet Ro-

berta Majewskiego byłby wybitną gwiaz-
dą - podkreślił dyrektor artystyczny fe-
stiwalu. 

Szarm, wdzięk, powab, styl
Będzie także ukłon w stronę wy-

bornych, przedwojennych orkiestr jaz-
zowych, grających również w doboro-
wych lokalach Zakopanego, w czasach, 
gdy faktycznie kurort pod Tatrami był 
„Pępkiem Świata”. Młynarski-Masec-
ki Jazz Band to jako żywo łącznik mię-
dzy nowoczesnym XXI wiekiem, a tym, 
co działo się 100 lat wcześniej. - Szarm, 
szlachetność, elegancja, wspaniałe me-
lodyjne tematy, a przy tym genialna gra 
liderów i całego zespołu. To prawdziwa 
muzyczna podróż w czasie. Legendarny 
głos, swing, ale także dowcip i tzw. oko 
puszczone do publiczności. Oto zjawisko-
wy finał drugiego dnia festiwalu - zazna-
czył Marcin Kusy. 

Usłyszymy szlagiery wybitnych 
kompozytorów, jak Henryk Wars, Je-
rzy Petersburski czy bracia Artur i Hen-
ryk Gold. Polscy twórcy tworzyli hity na 
potrzeby filmu, kabaretów, teatrów i re-
wii. Przeboje w niczym nie ustępujące 
tym z granym na scenach Nowego Jor-
ku, Paryża czy Berlina. Nic dziwnego, 
że nad Wisłę coraz liczniej płynęły za-
mówienia wytwórni płytowych, takich 
jak Columbia czy Syrena Record. Do 
1939 roku powstały tysiące kompozycji 
i nagrań z udziałem wybitnych instru-
mentalistów oraz śpiewaków i aktorów. 
Druga wojna światowa przekreśliła ży-
ciorysy, przerwała ciągłość i zakończy-
ła okres „prosperity” młodego polskie-
go show biznesu. Dziś ten świat do ży-
cia przywraca właśnie Jazz Band Mły-
narski-Masecki.

Damy polskiego jazzu
- W kolejnych odsłonach naszego fe-

stiwalu była Ewa Bem, była Urszula Du-
dziak, w tym roku będzie z nami Han-
na Banaszak. Wystąpi na finał drugiego 
dnia. Wydarzeń będzie bardzo dużo, to 
także odwiedziny naszych najbliższych 
sąsiadów. Bo przecież Zakopiańska Wio-
sna Jazzowa to jednocześnie United Eu-
rope Jazz Festival - przypomniał dyrek-
tor artystyczny Wiosny Jazzowej. 

Karol Konarski zaznaczył, że z te-
gorocznej edycji z projektu odpadło wę-
gierskie Salgotarjan. Przypomnijmy, że 

podstawową ideą festiwalu United Euro-
pe Jazz Festival jest wymiana zespołów 
jazzowych z krajów partnerskich. A tak-
że promowanie charakterystycznego ga-
tunku muzycznego oraz wymiany kultu-
ralnej w Europie Środkowej. Festiwal jest 
swoistym hołdem dla zjednoczenia Euro-
py. Do tej pory odbywał się każdego roku 
od końca kwietnia do połowy maja. Mu-
zyków gościły kolejno Zakopane, Ban-
ska Bystrica na Słowacji, Hradec Kralove 
w Czechach i Salgotarjan na Węgrzech.

- Mam nadzieję, że w kolejnej edy-
cji Węgry do nas dołączą. A u nas dru-
giego maja wystąpią dwa krakowskie ze-
społy w gwiazdorskim, polsko-amery-

kańskim składzie. Jeden pod przewod-
nictwem znakomitego pianisty, kompozy-
tora i aranżera - Mike’a Verby oraz grupa 
New Bone. Kolejnego dnia z Czech przy-
jedzie do nas Dan Barta, a ze Słowacji 
Peter Lipa. Sami się państwo przekona-
cie, czy podział Czechosłowacji na Cze-
chy i Słowację miał sens. Peter Lipa to fe-
nomen słowacki. Bez względu na to, jaki 
projekt realizuje, to skupia tysiące fanów. 
Ma 80 lat, gra z młodymi muzykami - za-
znaczył Karol Konarski. 

Nowością na mapie festiwalowych 
imprez będzie w tym roku Kombi-
nat - miejsce wielu pasji. Na nowej sce-
nie wystąpią Mike Verba Quartet Feat, 
Darrryl Hall i Grzech Piotrowski, New 
Bone, Peter Lipa, Dab Barta&Robert Ba-
zar Trio.

Tym samym wraz z Teatrem Wit-
kacego miłośnicy jazzowych klimatów 
będą mieć do dyspozycji aż trzy sceny 
koncertowe. W teatrze usłyszymy m.in. 
Hannę Banaszak oraz Jazz Band Masec-
ki-Młynarski.

Trzecią sceną jest Stacja Kultu-
ra Zakopane. Tu w klubokawiarni usły-
szeliśmy już hity Beatlesów w jazzowej 
aranżacji, a 18 kwietnia jako prolog im-
prezy zaplanowany został koncert Cza-
manova Jazz Trio. Kolektyw, który po-
wstał w 2012 roku, tworzą: kontrabasista 
Piotr Rogacki, perkusista Jakub Lipiak 
oraz pianista Bartosz Czamański. Grane 
przez nich utwory to nie tylko autorskie 
kompozycje. Muzycy chętnie nawiązują 
również do twórczości Krzysztofa Ko-
medy, Zbigniewa Guzowskiego, Fryde-
ryka Chopina, Włodzimierza Nahorne-
go, Elli Fitzgerald, Waltera Wanderley’a 
oraz innych mistrzów powojennej sce-
ny jazzowej.

Pierwszego maja, o ile pogoda do-
pisze, a dopisze z pewnością, na plene-
rowej scenie przy Krupówkach wystąpi 
Dizzy Boyz Brass Band. Na ten występ 
i na spotkania w Klubokawiarni Stacja 
Zakopane wchodzimy za darmo. Koncer-
ty w Teatrze Witkacego i Kombinacie są 
biletowane. Kto zechce spotkać festiwa-
lowe gwiazdy, już dziś powinien zagląd-
nąć na stronę Zakopiańskiego Centrum 
Kultury, gdzie można kupić bilety na po-
szczególne koncerty: zakopane-sklep.pl/
wiosna-jazzowa-2024/

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Jubileuszowa Wiosna Jazzowa

Ania Gąsienica-Byrcyn i Sitkowski Band w jazzowych interpretacjach hitów znad Tamizy.

n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica  11a. Wystawa cza-
sowa:  LINIAMI  MALoWANe  -  LIToGRAFIe,  SZKICe 
I oBRAZy BeATy ZUBy (do 5.04).

nowy targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: 
pon.-pt.  10-17,  sob.  10-14.  ostatnie  wejście  15  minut 
przed  zamknięciem. Wystawa  czasowa:  PRZeSTRZe-
NIe ożyWIoNe Piotr Paweł Drozdowicz (do 2.04).
n Ośrodek Współpracy Polsko-Słowackiej, ul. So-
bieskiego 2
n Wieża Wodna, ul. Kolejowa 164. Wystawa czaso-
wa: PIoTR BIeS - Rzeźba i nie tylko.
n Restauracja Ruczaj, ul. Ludźmierska 32. Wystawa 
czasowa: Prace Alony i Kseni Sorokinych.

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 
267 66 26. W  jednej  z najstarszych  rabczańskich wil-
li „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludo-
wych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych,  plac  Dietla, 
szczawnica-galeria.pl.  ekspozycja  przybliża  ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stad-
nickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe,  ul.  Zdrojowa  1. 
Wystawa  czasowa:  JADWIGA  LUCZAK.  PRACe  SZy-
DełKoWe (do 31.03).
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl.  Sztuka  artystów  pienińskich.  Kontakt: 
608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę,  Zawoja  1008,  naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy,  ul.  Bogdańskiego  16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czyn-
na od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowa-
dzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do Wal-
czaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka,  ul.  Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha,  ul.  Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo  na  szkle,  rzeźba w  drewnie,  ul.  Smrekowa  11 
(codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul.  Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Or-
skiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy  regionalne,  świątki, malarstwo na szkle, ul. Za 
Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”,  malarstwo,  rzeźba  Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej,  Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, ma-
larstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika,  ul.  Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara,  Sobczakowka  9,  codziennie  po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA,  ul.  Kościuszki  12.  Pon.,  śr.,  czw. 
godz.16-18
n Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géraldine - DI-
GITAL ART i André Kaetzli - ART NOKTURN, ul. Pa-
ryskich 15 - Hotel Paryski, codziennie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Groma-
dy, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drew-
nie.  Rzeźbiarz  ludowy  Jan  Zięder.  Chochołów  28,  18 
27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa Jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna 
codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza,  ul.  Długa.169/2  -  po  uzgodnieniu 
tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, ul. 
Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenio-
plastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, ul. Sza-
laya  43,  18  262  20  65.  Malarstwo  na  szkle,  rzeźba, 
twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - ka-
mień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia.  Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN,  ul.  Cha-
łubińskiego  42a,  18  20  23  312,  cep@tpn.pl.  CZyNNe: 
pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 14. Rezerwacja 
bezpłatnych wejść: www.biletcep.tpn.pl.  Spacer  edu-
kacyjny, makieta Tatr i inne. 

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk,  Cho-
chołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYN-
NE:  wt.-sob.  9-18;  grupowe  wejścia:  10.30,  11.30, 
12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. ekspozycja multime-
dialna.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 B. Par-
king dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. Wy-
stawa  przyrodnicza:    makiety,  model  lasu  naturalnej 
wielkości, eksponaty geologiczne oraz słynna złamana 
gałąź  reliktowej  sosny  z  Sokolicy. Wystawa  czasowa: 
PoLSKIe  SToWARZySZeNIe  FLISAKóW PIeNIŃSKICH 
90 LAT - wystawa zdjęć PSFP zorganizowana z okazji 
90. rocznicy jego powstania (do 30.03).

ośrodki  
kultury

zakopane
n Oddzia³ dla Dzieci i M³odzieży MBP, ul. Zborow-
skiego 1
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. łu-
kaszówki 4a
n Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w No-
wym Sączu - Filia w Zakopanem, ul. Gimnazjalna 14
n Mediateka, ul. Chramcówki 35A 
n TCKiS „Jutrzenka”,  ul.  Grunwaldzka  3,  18 
2012833. Galeria „ARTPARK”. Prace uczestników zajęć 
plastycznych „Jutrzenki”.

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościeli-
sko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wy-
stawa  czasowa: ANIeLSKIe oBLICZA  - malarstwo  na 
szkle Marty Walczak-Stasiowskiej i Zbigniewa Micher-
dzińskiego (do 27.04).
n Gminna Biblioteka Publiczna,  ul.  Nędzy  Kubiń-
ca 101

poronin
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. Pił-
sudskiego 2

BiaŁy dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury i Gminna Biblioteka 
Publiczna, ul. Jana Pawła II 363

szaFlary
n Gminne Centrum Kultury, Promocji i Turystyki, 
ul. Szkolna 6A

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzictwa 
Podhala, Suche 1e

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, 
ul. Kościuszki 87,  18  20  77  221,  biuro@domludowy.pl, 
www.domludowy.pl. CZyNNe: pn.-pt. 8-16. 

LEŚNICA
n Dom Kultury „Walusiówka”, ul. Wspólna 7a

czarny dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. Piłsudskiego 2A

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzictwa 
Podhala, Suche 1a

nowy targ
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12. Wy-
stawa czasowa: ZA GoDZINĘ WCZeŚNIeJ. Kreta, Ro-
dos, Zakynthos. Fotografia. Dariusz Guńka (do 31.03).
n Powiatowe Centrum Kultury,  ul.  Jana  Kazimie-
rza 20

niedzica
n Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niżnych 
z siedzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblioteka 
Publiczna, Dłubacze 173B.  Tel. 18 26 240 78

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, tel. 18 
262 33 04

szczawnica
n Miejski Ośrodek Kultury, ul. Główna 6
n Centrum Kultury, Promocji i Sportu,  ul.  Szalaya 
103

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblio-
teka Publiczna, Zawoja Centrum,  tel. 33 877 50 66. 
Wystawa czasowa: BARWy PoDBABIoGóRZA - foto-
grafie Michała Sośnickiego (do 12.05). 

sucha Beskidzka
n Biblioteka Suska, ul. Mickiewicza 27
Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera. Ga-
leria „Pół żartem, pół serio”. Wystawa czasowa: RoZ-
MoWy Z WIeDŹMAMI - prace Witolda Skrzypka (do 
28.03).

MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51. Wy-
stawa  czasowa:  ZARyS. outline  exhibition  (artyści  to 
m.in. Grzegorz Witek,  Iwona demko, Mateusz Dwor-
ski, Jacek Kucaba, Sławomir Biernat, Geza Sallai  i  inni, 
do 15.04).
n Dom Kultury. Miejska Biblioteka Publiczna. Ga-
leria Paczosówka, ul. Kościuszki 5.

eprasa.pl ea7161ad4f



13/202440 KoLUMNA PłATNA

eprasa.pl ea7161ad4f



4113/2024 KoLUMNA PłATNA

eprasa.pl ea7161ad4f



13/202442 KoLUMNA PłATNA

eprasa.pl ea7161ad4f



4313/2024 żyCZeNIA

KLAMA 0011050454

Zdrowych i spokojnych 

Świ¹t Wielkanocnych
¿yczy

Z okazji zbliżających się Świąt 
Wielkanocnych składamy 
najserdeczniejsze życzenia. 
Niech ten szczególny okres  
będzie czasem zadumy, wyciszenia, 
wypoczynku i prawdziwej radości

Zarząd i pracownicy  
Spółki TESKO
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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RW wieku 72 lat zmarł  

16 marca Józef Janczy, 
dr nauk medycznych, 
specjalista chirurgii ogólnej 
i medycyny ratunkowej, 
wieloletni prezes zarządu 
i członek honorowy ToPR.

o statnie kilkanaście lat mieszkał 
poza Zakopanem - w Ciężko-
wicach, ale aż do końca swoje-

go aktywnego życia był związany z Ta-
trzańskim ochotniczym Pogotowiem 
Ratunkowym, którego prezesem za-
rządu był przez 30 lat. W Zakopanem 
spędził większość swojego życia, tu się 
urodził, uczęszczał do ogólniaka, tu po 
studiach podjął pracę w szpitalu jako 
chirurg i tu rozpoczęła się półwiekowa 
współpraca z ratownictwem tatrzań-
skim. Był powszechnie znany i szano-
wany. Znali go rówieśnicy z  lat szkol-
nych, personel i pacjenci szpitala, któ-
rym przychodził z pomocą oraz poradą, 
a przede wszystkim znało go całe śro-
dowisko górskie - ratowników, taterni-
ków, narciarzy i przewodników.

W latach szkolnych, w gronie ró-
wieśników  poznawał Tatry  i  jaskinie. 
Kiedy był w klasie maturalnej,  zginął 
w Tatrach jego bliski kolega. Na północ-
nej ścianie Świnicy, w czasie samotnej 
wspinaczki poniósł śmierć Marek Koto-
wicz. Józek, w rozmowie ze mną nieraz 
o tym wspominał, gdyż głęboko utkwi-
ła mu w pamięci ta tragedia. Zamieścił 
wtedy w „Taterniku” krótkie wspomnie-
nie o Marku i była to pierwsza publi-
kacja Józka, których w następnych la-
tach było wiele,  zarówno na  tematy 
medyczne, jak i ratownicze.

Być może to traumatyczne przeży-
cie, jak również okoliczność, że w wie-
ku  szkolnym miał  rówieśników z  ro-
dzin  lekarskich, zadecydowały o wy-
borze kierunku studiów na wydziale le-
karskim Akademii Medycznej w Krako-
wie. Jego matka pracowała wtedy w sa-
natorium przeciwgruźliczym „odrodze-
nie” na Gładkiem.

Kiedy był na drugim roku studiów 
i odbywał praktykę w Zakopanem, po-
znał bliżej Jerzego Hajdukiewicza, chi-
rurga, alpinistę i ratownika tatrzańskie-
go, z którym się zaprzyjaźnił. Ratowni-
kiem był już wtedy Robert Janik, rów-
nież chirurg. To oni zaproponowali Józ-

Chirurg i ratownik tatrzański

czył  w  93  wyprawach  ratunkowych 
i 29 zwózkach narciarskich.

W 1986  roku został wybrany na 
prezesa Grupy Tatrzańskiej GoPR. Była 
to  funkcja  społeczna.  To  był  trudny 
okres dla ratownictwa tatrzańskiego. 
Janczy wziął na swoje barki, wspólnie 
z kilkoma innymi ratownikami, odpo-
wiedzialność  za  podejmowane  kroki 
zmierzające do odłączenia ratownictwa 
tatrzańskiego od struktur GoPR i reak-
tywacji ToPR. Starania te zakończyły się 
sukcesem.  Reaktywowany ToPR  zo-
stał zarejestrowany w listopadzie 1991 
roku, a rok wcześniej została powoła-
na Fundacja ToPR. Jednym z jej założy-
cieli był Józef Janczy, który aż do ostat-
nich lat swego życia wchodził w skład 
Rady Fundacji.

W 1996 roku Walne Zebranie wy-
brało  go  na  stanowisko  prezesa  za-
rządu, ale już reaktywowanego ToPR. 
Sprawował tę funkcję również w na-
stępnych kadencjach, w sumie przez 
25  lat.  Kiedy ToPR  zorganizował  po 
raz pierwszy w Polsce Kongres  IKAR 
- CISA w 2004 roku, Janczy dokonał 
jego  otwarcia,  witał  przedstawicie-
li wszystkich  służb  ratownictwa gór-
skiego. W późniejszych  latach wielo-
krotnie był uczestnikiem różnych kon-
ferencji, spotkań i zjazdów, na których 
występował z wykładami i prezentacja-
mi. Tyle lat pracy na stanowisku prezesa 
zarządu to setki rozmów, spotkań, dys-
kusji, podejmowania decyzji.

od 2006 roku zamieszkał w Cięż-

kowicach. Już wcześniej wyjeżdżał na 
Pogórze Ciężkowicko-Rożnowskie. Były 
to wypady wędkarskie. Wypatrzył so-
bie i odnowił stary dom, a obok zało-
żył winnicę. By sprawować funkcję pre-
zesa, wielokrotnie przyjeżdżał do Za-
kopanego i tak było aż do 2021 roku, 
kiedy to na walnym zjeździe ToPR od-
czytał  swoje  ostatnie  sprawozdanie 
prezesa, równocześnie oświadczając, 
że rezygnuje z dalszego kandydowa-
nia. Ratownicy tatrzańscy odwdzięczy-
li się prezesowi, nadając mu przez akla-
mację godność członka honorowego 
ToPR. otrzymał je wtedy również Jan 
Gąsienica Roj senior. Józek był bardzo 
wzruszony, łzy cisnęły mu się do oczu. 
żegnał się przecież z organizacją, któ-
rej poświęcił swój wolny poza pracą za-
wodową czas - prawie 50 lat życia. Zre-
zygnował, bo sił zaczęło mu ubywać. 
Nie skończył  jednak z ratownictwem. 
Podjął się kontynuowania i dokończe-
nia publikacji: „Poczet ratowników ta-
trzańskich”, poświęconej zmarłym ra-
townikom ToPR. Prawie trzy lata trwa-
ła ta żmudna praca, w której pomagał 
mu Adam Krawczyk nad zgromadze-
niem materiałów do około 300 biogra-
fii zmarłych ratowników. Udało mu się 
dokończyć dzieła i w 2022 roku publi-
kacja się ukazała.

Józef Janczy był przede wszystkim 
z powołania lekarzem - specjalistą chi-
rurgii ogólnej  i medycyny ratunkowej 
i to wybitnym, co zostało dostrzeżone 
i nagrodzone medalem „Gloria Medici-

nae”, najwyższym odznaczeniem Pol-
skiego Towarzystwa Lekarskiego. ode-
brał ten medal w 2016 roku na Zamku 
Królewskim w Warszawie.

W latach 2011-2022, kierował od-
działem Chirurgii Jednego Dnia w Cen-
trum Zdrowia w Tuchowie i pełnił funk-
cję lekarza w Poradni Chirurgii ogólnej 
w  latach  2010-2020.  Był  wybitnym 
i cenionym lekarzem, o czym świadczy 
wpis  na  stronie  wymienionego  cen-
trum: „Dr Janczy pozostanie w naszej 
pamięci  jako osoba niezwykle ciepła, 
serdeczna o nieporównywalnej kulturze 
osobistej. Jego poświęcenie, profesjo-
nalizm i empatia wobec pacjentów były 
wzorem dla wszystkich pracowników 
Centrum Zdrowia Tuchów i  inspiracją 
w dążeniu do doskonałości w opiece 
medycznej. Jesteśmy wdzięczni za lata 
współpracy, podczas których dr  Jan-
czy nieustannie dzielił  się swoją wie-
dzą i doświadczeniem”.

Myślę, że te słowa trafnie charak-
teryzują postać Józefa Janczego jako le-
karza, o czym niejednokrotnie mogłem 
się przekonać, w okresie kiedy pracował 
w zakopiańskim szpitalu.

W ubiegłym roku przyjechał do Za-
kopanego na promocję swojej książki. 
Był zmęczony, z trudem zabierał głos, 
ale dolegliwości starał się ukryć. To było 
moje ostatnie spotkanie z Józkiem, po-
tem były jeszcze może ze dwa telefony. 
Zdałem sobie sprawę, że to nasze po-
żegnanie.

Apoloniusz Rajwa

Józef Janczy w latach 70.

Jan Gąsienica Roj - senior i Józef Janczy zostali cz³onkami honorowymi TOPR w 2021 roku.

kowi, by wstąpił do Pogotowia Tatrzań-
skiego, w którym lekarze zawsze są po-
trzebni. Wprowadzali go w ratownic-
two, przekazywali wiedzę i doświad-
czenie ratownicze, a także taternickie. 
Nieraz w trójkę wybierali się na wspi-
naczkę. Przeszli m.in. drogę Stanisław-
skiego na zachodniej ścianie Kościelca. 
żartowali, że założyli Doctors Climbing 
Club, gdyż na linie wspinało się trzech 
chirurgów, co było ewenementem.

Przyjęty został do Grupy Tatrzań-
skiej GoPR w 1971 roku, jak był na dru-
gim roku studiów. Przeszedł szkolenie 
ratownicze, a dwa lata później, 15 paź-
dziernika 1973 roku złożył przyrzeczenie 
ratownicze i został ratownikiem ochot-
nikiem.

Studia medyczne ukończył w 1977 
roku i rozpoczął pracę w zakopiańskim 
szpitalu powiatowym. Jako lekarz brał 
udział w wielu akcjach ratunkowych, 
szczególnie  w  pierwszej  połowie  lat 
80. Często w pierwszym zespole  ra-
towników  docierał  do  poszkodowa-
nego. Zdarzało się nieraz, że oczekują-
cego na pomoc nie udało się uratować. 
Józek był świadkiem takich zdarzeń, co 
jako lekarz zawsze mocno przeżywał, 
ale były również podziękowania, które 
dostawał za uratowane życia.

W latach aktywności ratowniczej 
uczestniczył też jako lekarz w wypra-
wach himalajskich na siedmiotysięczni-
ki. W 1984 roku był w Himalajach Garh-
walu, gdzie zdobył Satopanth (7075 m). 
Był to jego rekord wysokości w górach. 
W następnym roku uczestniczył w wy-
prawie  na Nirgili  Północny  (7061 m)  
w masywie Annapurny.  Był  również 
w Kaukazie i Alpach. W sumie w okre-
sie  aktywności  ratowniczej  uczestni-

Otwiera Kongres IKAR -CISA w 2004 
roku w Zakopanem. Józef Janczy sk³ada swoje ostatnie sprawozdanie z funkcji prezesa TOPR.W Dniu Ratownika w Morskim Oku przy wręczeniu odznak.
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Pojawi się jakiś ruch w twojej nie-
co zastałej sytuacji miłosnej. Je-
śli nie jesteś w związku małżeń-
skim, może zostać ci zadane py-

tanie, czy nie nadszedł czas, by wasz zwią-
zek sformalizować. Nie odpowiadaj pochop-
nie - jest to bardzo ważna i wiążąca decyzja.

Spotkania, w których bierzesz 
ostatnio udział, wprowadzą-
ją cię w środowisko, które może 
pomóc ci rozwinąć kreatywność. 

Poznajesz nowe, choć bliskie ci dziedziny, ćwi-
czysz odmienne podejście do spraw już ci zna-
nych - to wprowadza mnóstwo dobrej ener-
gii w twoje życie.

Kierujesz się raczej uczuciami, 
niż rozumem. Może ci się wyda-
wać, że cały świat chce wyrządzić 
ci krzywdę. Postaraj się opowie-

dzieć komuś znajomemu o swoich lękach - zo-
baczysz wówczas, że inni bardzo często czu-
ją podobnie.

To będzie czas wybaczania - bar-
dzo możliwe, że spotkasz kogoś, 
z kim coś cię mocno poróżniło. 
Usiądźcie wspólnie i porozma-

wiajcie o przeszłości, nie unikając trudnych 
tematów, gdyż obydwie strony dojrzały już 
do wzajemnych przeprosin.

Spore powodzenie jest tuż za ro-
giem. Jest ono związane z kimś 
spod znaku Koziorożca, zapew-
ne przeciwnej płci. Pamiętaj jed-

nak, by w relacjach z tą osobą nie przekro-
czyć pewnej granicy - wówczas straty mogą 
być o wiele większe, niż zyski!

Ktoś bliski może ci zapropono-
wać wspólny wyjazd, jednak je-
steś w takim usposobieniu, że nie 
chce ci się nawet wyjść do sklepu 

na rogu. Postaraj się odpowiednio to wytłu-
maczyć. Najbliższy tydzień powinieneś spę-
dzić w czterech ścianach, nawet na ogląda-
niu głupstw w telewizji!

Pora wstać i zacząć się ruszać! Je-
śli twoja praca zmusza cię do cią-
głego przebywania w zamknię-
tych pomieszczeniach, może na 

tym ucierpieć zdrowie. Musisz znaleźć tro-
chę czasu nawet na proste ćwiczenia fizycz-
ne - oderwij się od krzesła i od biurka, zanim 
będzie za późno!

Nie osądzaj pochopnie osoby, 
z którą w najbliższym czasie wej-
dziesz w niespodziewane relacje. 
Choć skłaniasz się raczej ku trady-

cyjnemu pojmowaniu świata, pamiętaj, że ist-
nieją bardzo różne style i sposoby istnienia. Po-
staraj się zrozumieć czyjąś odmienność.

Będziesz się czuć dobrze i z opty-
mizmem patrzeć w przyszłość. 
Zastanów się, czy nie byłoby do-
brze podzielić się tą energią z tymi 

wokół ciebie, którzy odczuwają teraz mniejsze 
zadowolenie. Twój entuzjazm może być za-
raźliwy, może nawet uleczyć smutek innych.

Czy nie zastanawiałeś się ostatnio 
nad rozwinięciem swych umie-
jętności w jakiejś dziedzinie arty-
stycznej, na którą nie miałeś cza-

su? Oczywiście nie można zostać Rembrand-
tem w kilka dni, pomyśl jednak, jaką radość 
mogłoby ci sprawić np. narysowanie tego, co 
widzisz z okna?

Skup się na wyraźnie określonych 
celach, które można osiągnąć 
w przewidywalnym czasie. Żad-
nych mrzonek i marzeń o „niebie-

skich migdałach”! Będziesz miał dość ener-
gii, aby podjąć się nawet trudnych wyzwań. 
Możliwe, że pomoże ci w tym ktoś spod zna-
ku Raka.

Twoje finanse nie są w tak złym 
stanie, jak sądzisz! Pozwól sobie 
na więcej niż zwykle, bądź hojny 
dla siebie i dla bliskich. Skup się 

szczególnie na tym, co mógłbyś zrobić, by po-
prawić wygląd swojego mieszkania lub domu, 
teraz jest na to dobry moment.

4513/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Życie fa³szerza Nastolatki oceniają

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od Wydawnictwa ZNAK 

LITERANOVA mamy 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, 

które jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 1.04 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Caravaggio. 

Od Wydawnictwa ZNAK 
HORYZONT mamy egzemplarz 

książki. Otrzyma go osoba, 
która jako pierwsza napisze do nas 

w poniedzia³ek 1.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Nastolatki. 

POZIOMO: 1.  ograniczenia  handlowe  z  innym 
państwem 6. linia na mapie mórz 10. złota naszyw-
ka  na  epoletach  11.  słuchowisko  radiowe  12.  woj-
skowy zwierzchnik 13. jeden z Fiatów 15. okryte rę-
kawiczkami 19.  lubi  zadawać  cierpienia  innym  22. 
gwiazdozbiór z Wegą 23. oczekują na redzie na wej-
ście  do  portu 24.  ciernisty  krzew na  żywopłot 25. 
w piwnicy na szczury 26. herb rodowy Lanckoroń-
skich 29. bohaterka książek Lindgren 31. szwank 32. 
potrawa jak fiasko 33. pocisk z grotem.
PIONOWO: 1.  największa antylopa 2.  rogacizna 
w oborze 3. obok Diora i Chanel 4. pomocnik myśli-
wego 5. impreza hobbystów 6. osoba, na rzecz któ-
rej  następuje przeniesienie weksla 7. okręg wybor-
czy 8. lampa  sygnalizacyjna 9. zespół Marka  Gre-
chuty 14.  nieproszeni goście 16.  graniczy  z estonią 
17.  waga  towaru  bez  opakowania  18.  wrocławski 
kabaret 20.  równa  100 senom 21. dźwięk 26. gór-
ski wiraż 27. praca kuratora 28. widowisko rozryw-
kowe 29. skrzynia z desek lub dykty 30. ryba z rodzi-
ny karpiowatych.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 11/2024
Hasło:   KTO MA DZIADKI MA I WYDATKI 
Nagrodę niespodziankę wylosowała pani  
ROZALIA NOWOROLNIK z Nowego Targu. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE JAPOńSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 24 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

Bilety

30.03 (sobota), 
godz. 16.20

UROJENIE
pREmIERa!

2.04 (wtorek), godz. 12.30

pOGROmCY DUCHÓW: 
ImpERIUm LODU
pRzEDpREmIERa!

30.03 (sobota), godz. 20.20

GODzILLa  
I KONG:  
NOWE  
ImpERIUm
pREmIERa!

30.03 (sobota), 
godz. 17

BĘKaRT

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je oso-
by, które jako pierwsze w czwartek 28.03, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

cę. Wejście w ten świat szybko uświado-
miło mu, że jest to znacznie brudniejszy 
i paskudny biznes, niż można by się spo-
dziewać, ale daje też lukratywne zyski. 
Na tyle duże, by stać go było na Ferrari, 
Lamborghini, a z czasem i Rolls Royce-
`a, dom w Claremont, kokainę i hulasz-
cze życie. Do czasu.

W 1989 roku w Los Angeles odbył 
się głośny proces, w którym Tetro został 
oskarżony o fałszerstwo i skazany. Wy-
puszczono go z więzienia w 1994 roku. 
Znany na całym świecie stał się jednak 
w momencie, gdy okazało się, że to on, 
a nie Chagall, Picasso czy Monet, jest au-
torem obrazów z wartej dwieście milio-
nów funtów kolekcji wiszącej w siedzi-
bie  fundacji  księcia  Karola.  Przy  oka-
zji, współautor prezentowanej książki, 
Giampiero Ambrosi, to dziennikarz śled-
czy i producent filmowy będący częścią 
zespołu, który odkrył powiązanie Tetro 
z tym fałszerskim skandalem.

Ich  wspólne  dzieło  to  nie  tylko 
opowieść o barwnym życiu Tony`ego. 
„Być jak Caravaggio” daje czytelnikom 
możliwość poznania warsztatu fałsze-
rza, a przy okazji dawkę zaskakującej 
wiedzy o malarstwie, jakiej nie znajdzie-
cie w żadnym podręczniku historii sztuki.

an

Times of London napisa³ krótko: 
„Wyobraź sobie „Chłopców 
z ferajny” w galerii sztuki”. Taka 
właśnie jest historia spisana 
przez Tony`ego Tetro i Giampiero 
Ambrosi w książce „Być jak 
Caravaggio. Życie i oszustwa 
genialnego fa³szerza dzie³ sztuki”.

T
ony Tetro to światowej sławy fał-
szerz  obrazów,  który  stworzył 
ogromną  liczbę  kopii  dzieł  wiel-

kich mistrzów. Przez ponad czterdzieści 
pięć lat jego prace wprowadzały w błąd 
znawców sztuki i pojawiały się jako au-
tentyczne w muzeach,  galeriach,  do-
mach aukcyjnych i prywatnych kolek-
cjach na całym świecie. 

Dorastał w Fulton, typowo ame-
rykańskim  miasteczku  zamieszkałym 
przez  emigrantów  z  Irlandii  i Włoch. 
W latach trzydziestych ludzie nazywali je 
„małym Chicago”, bo słynęło z zabójstw 
w stylu Ala Capone i w tej części stanu 
Nowy Jork uchodziło za bastion mafii. 
Jednak nie mafiosi byli idolami młodego 
Tetro, a enzo Ferrari i Leonardo da Vinci, 
geniusze, którym chciał dorównać. Kiedy 
zatem jako nastolatek trafił do Kalifornii, 
nie mogąc utrzymać siebie ani rodziny 
za kasę z rozwożenia mleka i sprzeda-
ży mebli, postanowił zarobić na tym, co 
kochał i co, w jego mniemaniu, wycho-
dziło mu najlepiej, na malowaniu. Jed-
nak szybko zdał sobie sprawę, że nikt 
nie zapłaci za kopie Rembrandta pod-
pisane Tetro.

olśnienie przyszło, gdy przeczytał 
książkę Clifforda  Irvinga  „Fake!”. Była 
to  biografia  elmyra  de  Horyego,  nie-
gdyś uważanego za największego fał-
szerza obrazów na świecie. Zainspiro-
wała Tetro do spróbowania sił w naśla-
dowaniu znanych artystów. Jako iż ni-
gdy nie uczęszczał do żadnej artystycz-
nej szkoły, nadrabiał zaległości lekturami 
i studiowaniem dzieł sztuki. Jak wspomi-
na w książce, jego pierwsze próby były 
nieśmiałe. Był ignorantem, ale na tyle by-
strym, by zdawać sobie sprawę, że olej 
albo dzieło jakiegoś większego artysty 
zwróciłyby uwagę. Dlatego zamiast na-
malować Chagalla, Moneta albo Picas-
sa, postanowił zrobić podróbkę Chagal-
la podpisaną przez de Horyego. Sprze-
dał ją za dwieście dolarów handlarzo-
wi dzieł  sztuki  Johnowi Mercantemu, 
z którym w finale nawiązał współpra-

się sobie pytania: Czy to jest dla mnie? 
Czy to ze mną rezonuje?”

I właśnie dlatego autorki podpo-
wiadają, że może czas przyjrzeć się nie-
którym sztywnym domowym zasadom 
i nieco je odkurzyć, zwłaszcza jeśli są wy-
śrubowane na tyle, że sami ledwo z nimi 
wyrabiamy. Wszak to niełatwe być przy-
łapanym na jakimś potknięciu, a do tego 
jeszcze przyjąć słowa krytyki wypowia-
dane przez własne dziecko. Jak zgodnie 
stwierdzają: „Cierpi na tym nasze rodzi-
cielskie ego”. Niestety, dorastające po-
ciechy coraz częściej będą wyłapywać 
nasze niespójności i zwracać nam na nie 
uwagę. „Ale dobrze, gdy nam wygarnia-
ją, gdy mają odwagę powiedzieć, że do-
strzegają zgrzyt pomiędzy tym, co głosi-
my, a tym, co robimy w codziennym ży-
ciu. Bo to oznacza, że poszukują war-
tości, że im na tych wartościach zale-
ży.” To również wskazówka dla nas, że 
są otwarte na dialog, dają nam szansę 
na zbudowanie więzi opartej na praw-
dzie i otwartości, na znalezienie warto-
ści służących obydwu stronom.

Jeśli zatem jesteście rodzicami na-
stolatków i zależy wam na nich, a za-
pewne nie  jest  inaczej,  ta książka  jest 
dla was.

an

Jeśli macie się za najlepszych 
rodziców na świecie,  
to zapnijcie pasy. O tym,  
jak wygląda rzeczywistość, 
dowiecie się z książki  
„Nie spieprz tego! Jak zachować 
więź z dzieckiem” Anny Olejnik 
i Moniki Janiszewskiej.

K
iedy  byli  małymi  dziećmi,  byli-
ście dla nich autorytetem. Wtedy 
wystarczyło skwitować niektóre 

sytuacje: „bo tak ma być”, „bo tak się 
robi”, „bo tak trzeba”, „bo tak ja mówię”. 
Działało. Jednak dzieciaki rosną, z malu-
chów stają się nastolatkami i zaczynają 
dostrzegać o wiele więcej, niż nam się 
niejednokrotnie wydaje, i nie cierpią pu-
stych frazesów. Poza tym, nie okłamuj-
my się, widzą nasze niedoskonałości. Nic 
tak bardzo ich nie irytuje, jak zakazywa-
nie im tego, na co sami sobie pozwala-
my, lub wymaganie od nich więcej, niż 
od siebie. Nic tak ich nie mierzi jak po-
dwójna moralność i niespójność doro-
słych. Poszukują przy tym własnej drogi 
i dążą do coraz większej autonomii. To 
z kolei dla nas, rodziców, oznacza set-
ki potyczek i dyskusji pod hasłem: „A ja 
tak nie uważam”.

Dlatego  też  Monika  Janiszew-
ska  -  autorka  poradników  z  zakresu 
psychologii  i samorozwoju, oraz Anna 
olejnik - psycholożka i psychoterapeut-
ka  pomagająca  dzieciom,  młodzieży 
i dorosłym w odnajdywaniu i budowa-
niu siebie, w swojej książce oddają głos 
nastolatkom. Jak piszą: „oni opowiedzą, 
co ich frustruje w zachowaniach doro-
słych, jakie wymogi uważają za niespra-
wiedliwe, irytujące lub zbędne. Podzielą 
się tym, co jest dla nich ważne i rozwo-
jowe.” To pomoże wam uświadomić so-
bie, jak się spotkać w pragnieniach, zasa-
dach, celach i dążeniach. W jaki sposób 
przekazać młodemu człowiekowi waż-
ne wartości, by uznał  je on za niewy-
muszone. Wreszcie, jak rozpoznać „po-
winności” i oczekiwania otoczenia zatru-
wające umysł i nie cedować ich na wła-
sne dzieci. Jako nastolatkowie są one bo-
wiem w wieku, w którym z natury od-
rzuca się wszystko co sztuczne, stereo-
typowe i konwencjonalne. „Kiedy aler-
gicznie reaguje się na wszelkie „bo tak 
wypada”. Kiedy ma się odwagę iść ku 
temu, co jest bliższe sercu. Kiedy zadaje 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Nowy Targ, ul. Szkolna 2
poniedziałek - niedziela 

10.00 - 21.30

eprasa.pl ea7161ad4f
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  Zapraszamy do salonu w Nowym Targu,  ul. Szaflarska 135

Serdeczne życzenia  
wielu radosnych doznań z okazji 

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
oraz smacznego święconego! 
życzy... 

eprasa.pl ea7161ad4f
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Radosnych  

i błogosławionych 

Świąt  
Wielkiej Nocy! 

Niech nadzieja,  

która płynie  
ze zmartwychwstania 

Chrystusa, 
towarzyszy Wam 

każdego dnia. 

Alleluja!

eprasa.pl ea7161ad4f



4913/2024 PUBLICySTyKA

Tłumaczyła Annę 
Seniuk, spektakl 
Mrożka, koncerty, 
a nawet ksiądz ją prosił 
o pomoc podczas 
spowiedzi. 

T
tylko temu ostatniemu 
Weronika Pacyga odmó-
wiła. 

Można powiedzieć, 
że w swojej pracy mało mówi, 
a dużo robi. Takie jest zadanie 
tłumacza języka migowego. Wia-
domo, głuchy nie usłyszy, choć 
niektórzy z ust potrafią wyczytać 
wypowiadane zdania, ale innym 
potrzebny jest teatr wyobraź-
ni, tworzony za pomocą gestów 
rąk i dłoni. Już powoli przyzwy-
czajamy się, że w wielu progra-
mach informacyjnych czy kon-
ferencjach towarzyszą nam tłu-
macze. Czasem przyciągają oni 
większą uwagę i zainteresowa-
nie niż ci, których tłumaczą. Jed-
nak zawsze stoją w ciszy, gdzieś 
z boku i robią swoje, wprowadza-
jąc niesłyszących w świat pojęć 
i terminów, które wcześniej były 
dla nich nieuchwytne.

S³odkie dzieciństwo
 Weronika Pacyga na co 

dzień pracuje w nowotarskiej 
podstawówce jako pedagog 
szkolny i specjalny. Ale ma też 
swoje dodatkowe godziny rewa-
lidacji w innych szkołach. Poza 
tym pracuje jeszcze w porad-
ni psychologiczno-pedagogicz-
nej jako surdopedagog - zgodnie 
ze swym wykształceniem. A że 
tego typu specjalistów braku-
je, gdy jest potrzeba, idzie i po-
maga. Do tego dochodzą zaję-
cia z nauki języka migowego. Do 
domu często wraca dopiero wie-
czorem. 

Sama nauczyła się migania 
dopiero na studiach. W rodzi-
nie dziadkowie twierdzili, że le-
piej mówić do niesłyszącego, za-
miast migać. I tak wychowywa-
ła się niesłysząca mama Weroni-
ki. Podobnie niesłyszący tato też 
odczytywał słowa z ruchu warg. 

Czasy były takie, że dziad-
kom, którzy słyszą, nauczycie-
le wpajali, by uczyli córkę rozu-
mienia mowy werbalnej, a bę-
dzie jej w życiu łatwiej. Ale 
w końcu rodzice Weroniki skoń-
czyli szkoły dla dzieci niesłyszą-
cych w latach 50. i 60. ucząc się 
tam migania. 

- Ja za to nauczyłam się mi-
gać dopiero jak poszłam na stu-
dia, podczas kursu organizo-
wanego w Krakowie przez Pol-
ski Związek Głuchych. I tak ja-
koś poszło, że po powrocie do 
Nowego Targu zaczęłam się 
udzielać na rzecz niesłyszących  
- wspomina. 

Jej mama Anna przez 39 
lat była prezesem nowotarskie-
go Koła Terenowego Polskiego 
Związku Głuchych oraz około 
20 lat członkiem Zarządu Od-
działu Małopolskiego i 10 lat 

Weronika miga

W domowym zaciszu ze zwierzakami.Weronika Pacyga z Anną Seniuk na scenie Rabcia.

członkiem Zarządu Głównego 
PZG w Warszawie. Całe życie 
angażowała się na rzecz niesły-
szących, choć z zawodu była ka-
letnikiem, a pracowała w rodzin-
nej wytwórni cukierków odpu-
stowych, którą prowadził jej oj-
ciec w domu przy Nadwodniej. 
Dziadek wciągnął do rodzinnej 
firmy rodziców Weroniki, a po-
tem i ją samą. Jako słysząca dużo 
pomagała choćby przy odbiera-
niu telefonów.

 - Dotąd lubię cukierki od-
pustowe. Urobił się człowiek 
przy tym strasznie, bo praca 
była ręczna i trzeba było wyka-
zać się siłą fizyczną. Ale dotąd, 
gdy tylko jestem na jakimś od-
puście, to kupuję cukierki. Nie 
mają już tego smaku, co za daw-
nych lat, ale wspomnienia wra-
cają - przyznaje.

Samodzielność  
w świecie ciszy

Rodzice prowadzili dom 
otwarty. Przychodziło tu wie-
lu głuchych, a drzwi niemal się 
nie zamykały. Także liczni znajo-
mi zza granicy, jak tylko przyjeż-
dżali do Polski, zaglądali na Nad-
wodnią. Z czasem okazało się, 
że rodzice Weroniki to niejedy-
ni niesłyszący mieszkańcy domu.

- Moje córki także nie słyszą 
od urodzenia... Najstarszy syn, 
Jasiek jest słyszący, ale Natalia 
i Olga nie... Nie robiliśmy badań 
genetycznych, nie wiemy po ja-
kiej linii to poszło. Moja siostra 
słyszy, mój mąż jest słabosłyszą-
cy, ale to było nabyte na skutek 
choroby - zastanawia się. 

Weronika od początku 
chciała nauczyć swoje córki sa-

modzielności. Do szkoły dla nie-
słyszących w Krakowie poszły 
w wieku siedmiu lat. Musiały 
zamieszkać w internacie. Nata-
lia teraz kończy szkołę średnią 
w Warszawie, Olga dołączyła 
do niej i także uczy się w stolicy.

- Dla nich świat to świat 
Głuchych. Mają to od urodze-
nia i radzą sobie w życiu. Są bar-
dzo samodzielne i nie wyobraża-
ją sobie życia w małym mieście. 
Może kiedyś, w dojrzałym wie-
ku będą chciały wrócić do No-
wego Targu? Ale moje dzie-
ci lubią zmiany. Natalia planu-
je wyjechać na studia do Olsz-
tyna, Jasiek, który skończył za-
kopiańskiego Kenara, wyjechał 
do Szczecina, a po roku stwier-
dził, że woli ASP w Katowicach 
- wymienia.

Ale jak się dogadać w świe-
cie, w którym mało kto potra-
fi migać? Dziś znacznym uła-
twieniem są smartfony, a wcze-
śniej musiała wystarczyć zwy-
kła kartka, na której można 
było napisać, co się chce. Te-
raz nawet zamawianie taksówki 
w Warszawie czy Krakowie nie 
stanowi problemu, bo sieci, ta-
kie jak Uber, mają swoje aplika-
cje na smartfon, więc bez słowa 
można wpisać trasę i zapłacić. 
W Nowym Targu już jest z tym 
problem i taksówkę trzeba za-
mawiać przez telefon. Tu wciąż 
nieodzowna jest pomoc mamy.

Czasem problemem jest 
zwykła wizyta u lekarza. Gdy 
trzeba było pójść z chorym 
dziadkiem do poradni, a Weroni-
ka była w pracy, poszła z nim Na-
talia. A że obydwoje nie słyszą - 
połączyli się przez kamerkę in-

ternetową w smartfonie z Wero-
niką i ta sprawnie wszystko prze-
tłumaczyła.

- Nigdy nie spotkaliśmy 
się w Nowym Targu, by ktoś 
powiedział - przyjdź z tłuma-
czem. Wystarczy telefon, moż-
na wszystko napisać, co tylko się 
chce. Ale miałam kłopotliwą sy-
tuację w jednym z dużych miast, 
gdy poszłam do szpitala na tłu-
maczenie. Lekarz powiedział 
mi: proszę mi tu nie machać, bo 
mnie to rozprasza. Ja pani wytłu-
maczę, a pani wszystko przekaże 
głuchemu na korytarzu. Ale jaki 
to ma sens? Gdzie możliwość za-
dania pytania, rozmowy? Tylko 
raz się z czymś takim spotka-
łam. Tłumaczenie musi być tu 
i teraz, bo to głuchy ma problem, 
a ja jestem tylko tłumaczem! - 
wspomina.

Anna Seniuk i nie tylko
Weronikę Pacygę można 

było zobaczyć na jednej scenie 
z Anną Seniuk w teatrze Rab-
cio, gdzie ta odgrywała monolog 
„Księga Ziół i nie tylko”. I mo-
mentami nie wiadomo było, na 
kim skupić uwagę - czy na fan-
tastycznej grze słynnej aktorki, 
czy fenomenalnej grze gestów 
w wykonaniu migającej tłu-
maczki. I można się było zasta-
nawiać, jak też ona jest w stanie 
nadążyć za potokiem słów pada-
jącym ze sceny?

- Nie tłumaczymy słowo 
w słowo - zdradza tajemnicę. 
- Tak się nie da. Tłumaczymy 
kontekst, znaczenie, robimy swo-
ją interpretację. Ale ma być to na 
tyle wierne, by nie odbiegało od 
oryginału. Oczywiście trzeba się 
przygotować. Dostałam cały sce-

nariusz, spotkałam się wcześniej 
z panią Anną. Ale nie było próby, 
choć dostałam nagranie pierw-
szego spektaklu i mniej więcej 
wiedziałam, co gdzie będzie. Ale 
byłam jak w transie. Nie wiem, 
jak długo to trwało, ale gdy na-
gle przyszedł koniec, poczułam 
pustkę, bo ja chciałam migać da-
lej - dodaje ze śmiechem.

Tłumaczyła wcześniej też 
monodram w Teatrze Witkace-
go. Największy problem spra-
wiają jej jednak słowa piosenek 
podczas koncertów. Jeśli nie ma 
tekstu i trzeba przekładać ze słu-
chu w otwartym terenie, gdzie 
bywa pogłos - trudno zrozumieć 
padające słowa. 

Nie uważa się za zawodo-
wego tłumacza, choć ma papie-
ry, przekładała treści zeznań na 
policji, w prokuraturze czy są-
dzie. Ale pojawiały się też zaska-
kujące oferty. 

- Miałam propozycję od 
pewnego księdza, by pomóc mu 
tłumaczyć... podczas spowiedzi. 
On nie migał, a tu czekała kolej-
ka głuchych, w większości mo-
ich znajomych. Gdy usłyszeli, że 
mam iść tłumaczyć, to momen-
talnie cała dwudziestoosobowa 
kolejka skurczyła się i pozostała 
jedna starsza pani.  Ale ja zdecy-
dowanie odmówiłam tłumacze-
nia spowiedzi. Znajomi wrócili 
do kolejki - opowiada.

Jak wygląda spowiedź głu-
chego? Nie odbywa się w konfe-
sjonale, bo trzeba usiąść twarzą 
w twarz, a gdy ksiądz nie zna ję-
zyka - to niesłyszący piszą grze-
chy na kartce. Był czas, gdy We-
ronika tłumaczyła też Msze św. 
w każdą trzecią niedzielę mie-

siąca w kaplicy przy plebanii ko-
ścioła św. Katarzyny. 

Już od niemal dwóch lat 
tłumaczy też podczas werni-
saży w nowotarskiej galerii 
BWA Jatki. - Cieszę się, że na 
tak małe miasto są osoby, które 
chcą przyjść na takie wydarze-
nie. W Krakowie czy Warszawie 
przychodzi niewielu głuchych, 
a u nas nawet i dziesięciu się 
zdarzy - zauważa. 

Weronika współpracuje też 
z rabczańską fundacją Kinema-
tograf. I tym sposobem tłuma-
czyła też spektakl „Letni dzień” 
Mrożka w Teatrze Lalek Rabcio.   

W ciszy
W Nowym Targu nie ma 

wielu niesłyszących, na spo-
tkania w Kole Terenowym  Pol-
skiego Związku Głuchych przy-
chodzą jeszcze głównie starsze 
osoby. Młodzi nie czują potrze-
by, może i brakuje im czasu, by 
się zrzeszać. Dawniej, za komu-
ny było tak, że każdy do czegoś 
musiał przynależeć, więc głusi 
trzymali się zawsze razem, mieli 
lokal, finanse, imprezy, rajdy. Był 
duży nacisk, by coś było robione. 
Potem to się skończyło. 

Weronika w góralskim, 
drewnianym domu, budowanym 
rękami dziadka, po pracy, znaj-
duje chwilę spokoju. To dom, 
w którym panuje cisza, do któ-
rej się przyzwyczaiła. Nie sły-
chać tu zwykle gwaru rozmów, 
także radio nie gra, tak jak w in-
nych domach. Nawet wówczas, 
gdy dzieci zjadą na święta - jest 
inaczej. Ale najważniejsze, że 
w tej ciszy, bez słów odnajdu-
ją swoje szczęście. 

Tekst i fot.: Józef Figura
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SZYbkO
TaNIO

bEZPIECZNIE

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  jana Pawła ii 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638
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Informacja 
dotycząca 
oświetlenia 
ulic w Nowym 
Targu

Zmiana siedziby obwodowej komisji wyborczej nr 12 
w Nowym Targu

Komunikat dotyczący umieszczania reklam wyborczych Zaproszenie na koncert
W związku z trwającą kampanią wyborczą przed mającymi się odbyć 7 kwietnia 2024 r. wyborami sa-
morządowymi informuję, że na terenie Miasta Nowy Targ zasady sytuowania reklam wyborczych re-
guluje uchwa³a Nr XVI/166/2019 Rady Miasta Nowy Targ z dnia 27 grudnia 2019 r. w sprawie zasad 
i warunków sytuowania obiektów ma³ej architektury, tablic reklamowych i urządzeń reklamowych 
oraz ogrodzeń na terenie Miasta Nowy Targ (uchwała reklamowa) z późn. zm.

Burmistrz Nowego Targu informuje, że w wyborach samorządowych, które przeprowadzone zostaną 
7 kwietnia 2024 r., z uwagi na konieczność spełnienia warunków dostępności, zmieniona została sie-
dziba obwodowej komisji wyborczej nr 12 w Nowym Targu.

Burmistrz Miasta informuje,  
że od 7 marca 2024 r. 
konserwację i utrzymanie 
urządzeń oświetlenia 
ulicznego w Nowym Targu 
prowadzi Firma Handlowo 
Us³ugowa AGMAR,  
Agnieszka Biel-Habieda, 
z siedzibą w Mszanie Dolnej, 
ul. M. Kolbego 62.

Zgłoszenia  dotyczące  awarii 
urządzeń oświetlenia proszę kiero-
wać pod nr telefonu 664 513 724, 
e-mail: mhabieda@op.pl

W  godzinach  pracy  Urzędu 
Miasta  tel.  18  26  11  292,  e-mail: 
umnt@um.nowytarg.pl

13/202454

Mieszkańcy następujących ulic:
l al. Tysiąclecia od nr 95 do końca
l ul. Jana Pawła II
l Lotników
l Nad Czerwonką
l Polnej
l Po Wale
l Stawiska
l Waksmundzkiej od nr 74 do nr 

88 parzyste i od nr 90 do koń-
ca wszystkie

l Zalewowej
l Przemysłowej

l św. Kingi
l Targowej
l osiedla Konfederacji Tatrzańskiej
l osiedla Podmieścisko 

g³osować będą od najbliż-
szych wyborów w Zespole Szkó³ 
nr 1 im. W³adys³awa Orkana, ul. 
Jana Paw³a II 85A (poprzednia sie-
dziba: Miejski Zakład Komunikacji).

Szczegółowe informacje doty-
czące adresów lokali wyborczych, 
przyporządkowanych do poszcze-
gólnych rejonów miasta, znajdują 

się  w  obwiesz-
czeniu  z  26  lu-
tego  2024  r. 
w  sprawie  po-
dania do publicznej wiadomości in-
formacji o numerach i granicach ob-
wodów głosowania oraz wyznaczo-
nych siedzibach obwodowych ko-
misji  wyborczych,  rozplakatowa-
nym na miejskich  tablicach  infor-
macyjnych oraz umieszczonym na 
stronie internetowej Urzędu Miasta 
www.nowytarg.pl

Zgodnie  z  ustaleniami 
tej uchwały:
Ø na terenie miasta dopusz-

cza  się  sytuowanie  tablic  rekla-
mowych i urządzeń reklamowych 
wyborczych,  o  powierzchni  nie-
przekraczającej 12 m2, zawierają-
cych treści promujące kandydatów 
w wyborach powszechnych wy-
³ącznie na czas trwania kampa-
nii wyborczej, wyborów i do 30 
dni po ich zakończeniu.
Ø wyborcze tablice reklamo-

we  i  urządzenia  reklamowe, nie 
mogą być lokalizowane m.in.: 
l nad  drogami  publicznymi 

i placami

l na  mostach,  wiaduktach, 
przepustach i kładkach
l na  budowlach  i  urządze-

niach  infrastruktury  technicznej, 
w szczególności takich jak: latar-
nie, słupy linii sieci uzbrojenia te-
renu, stacje transformatorowe, itp. 
l na dachach budynków 
l w  sposób  przesłaniający 

widoczność oznakowania drogo-
wego 
l w pasie dzielącym jezdnie, 
l na  barierkach  oddzielają-

cych jezdnie lub przystanki
l na  drzewach  i  w  szpale-

rach drzew.
Tablice, banery, plakaty  i  inne 

urządzenia  reklamowe  wyborcze 
mogą być sytuowane z uwzględnie-
niem ww. zakazów m.in.: na ścia-
nach budynków, w witrynach okien-
nych, w formie wolnostojących ta-
blic i urządzeń reklamowych, na ist-
niejących tablicach i urządzeniach 
reklamowych  oraz  na  ogrodze-
niach czy balustradach.

Treść uchwały reklamowej do-
stępna  jest  na  stronie  interneto-
wej www.nowytarg.pl. Szczegóło-
we informacje pod numerem tele-
fonu nr 18 26 11 269, mail: rekla-
my@um.nowytarg.pl, Wydział Roz-
woju i Urbanistyki Urzędu Miasta, 
pok. 231.
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Grzegorz Józef Tatka, syn 
Bronisławy i Grzegorza
23.03.24, 3100 g, 57 cm

Brzegi

Ignacy Wincenty Szymusiak, 
syn Eweliny i Marcina

20.03.24, 3600 g, 55 cm
załuczne

Liliana Krzysiaczek, córka 
Anety i Piotra

20.03.24, 2960 g, 54 cm
nowa Biała

Aleksander Soba, syn 
Barbary i Kristiana

18.03.24, 2640 g, 51 cm
jabłonka

Michaś Łysy, syn Natalii 
i Piotra

23.03.24, 2750 g, 54 cm
pieniążkowice

Kacper Kasprzyk, syn 
Gabrieli i Pawła

20.03.24, 2730 g, 51 cm
Kacwin

Staś Turwoń, syn 
Magdaleny i Tomasza

21.03.24, 3300 g, 56 cm
Frydman

Maja Martinczak, córka 
Elżbiety i Wojciecha

19.03.24, 3400 g, 56 cm
Bustryk

Helenka Sukiennik, córka 
Klaudii i Michała

21.03.24, 3340 g, 56 cm
Bukowina tatrzańska

Ewcia Marciniec, córka 
Haliny i Dariusza

21.03.24, 3500 g, 57 cm
grywałd

Gabriel, syn Justyny 
i Marka

20.03.24, 3300 g, 54 cm
jabłonka

Franuś Tylka, syn Bożeny 
i Macieja

18.03.24, 3460 g, 56 cm
Leśnica

Rozalia, córka Natalii 
i Daniela

18.03.24, 3880 g, 59 cm

syn Barbary i Dariusza 
Mocherków

23.03.24, 3380 g, 58 cm
dursztyn

córka Dominiki i Filipa 
Przesławskich

24.03.24, 4220 g, 59 cm
nowy targ

Mia Aksamit, córka Alicji 
i Dawida

20.03.24, 3130 g, 52 cm
Ludźmierz

Marcel Maciczek, syn 
Kingi i Pawła

20.03.24, 3420 g, 56 cm
groń

Klara Marta Król, córka 
Marty i Karola

18.03.23, 3000 g, 56 cm
sidzina

syn Sylwii i Sokola Doqi
24.03.24, 3500 g, 55 cm

nowy targ

Marysia i Staś, dzieci Angeliki i Dawida
15.03.24

2810 g, 45 cm  2850 g, 49 cm
Maruszyna

Liliana Kukulak, córka 
Justyny i Mariusza

18.03.24, 4070 g, 58 cm
Szaflary, Bór
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Alan Zubek, syn Agaty 
i Bartłomieja

17.03.24, 3550 g, 56 cm
trute

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa 
Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos
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e-mail: 
dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Drodzy  
Rodzice!

Co tydzień na ³amach  
Tygodnika Podhalańskiego 

witamy najm³odszych Podhalan,  
którzy przyszli na świat w szpitalach  

w Zakopanem i Nowym Targu. 

Ogromna 
kolekcja 
antyków 

Zapraszamy:  
l pon. - piątek 
     od 10.00-18.00                                                                    
l w sobotę
     od 10.00-16.00   

Zakopane  
ul. kościuszki 3
Tel. +18 20 64 406

3 piętro  
SDh  

Granit
aNTYkI I GaLERIa 
POD ŚWIęTYM MIkOŁajEM

+48 601 464 133

Co tydzieñ przywieziemy Pañstwu na miejsce specjalnie zapakowany 

najnowszy numer Tygodnika Podhalañskiego.  

co tydzień twoi goście znajdą w tygodniku Podhalańskim 
bogaty informator dla turystów, aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
hOTELaRZu! ZaMÓW u NaS 

COTYGODNIOWY PREZENT DLa SWOICh GOŚCI!

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel 

Zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Najszczersze 
życzenia z okazji 
przyjęcia 
Sakramentu 
Bierzmowania dla 
Szymona Pawlicy 
zamieszkałego 
w USA od babci 
Małgorzaty 
i dziadka Jakuba 
z całą rodziną 
Pawliców. Niech 
Cię Pan Jezus 
i Matka Boska 
zawsze w swej 
opiece mają. 
(1/NT)
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIńSKI - specjalista 
rentgenolog.  BADANIA  USG  JAMy 
BRZUSZNeJ,  TARCZyCy,  SUTKóW, 
STAWóW, DoPPLeR. UL. SIENKIEWI-
CZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt.  11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog.  USG 
jamy brzusznej,  tarczycy,  głowy przez 
ciemiączko  u  dzieci,  piersi.  Pon.,  śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610  101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów  moszny  (jądra,  najądrza);  Lek. 
EWA SMOŁECKA,  specjalista  radio-
log, certyfikat PTUSG. GABINET CZA-
SOWO NIECZYNNY - Ul. Zborowskie-
go 4/6.  (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ. 
Badana USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (ko-
lano, bark i inne), NACZYń - DO-
PLER TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOń-
CZYN DOLNYCH. Piątki od 16.30, No-
wotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-
CY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJ-
NYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOńCZYN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. Ul. esperanto 2. Reje-
stracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. 
Lek. med. Henryk Chodurski  przyj-
muje  pon.-pt.  po  wcześniejszej  reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46  39  40.  www.  gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych.  N. 
Targ,  ul.  Krasińskiego  3,  gabinet  Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Po-
rady  internistyczne  i  kardiologiczne. 
Kwalifikacje  do  zabiegów  operacyj-
nych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr,  ul.  Krupówki  52  (obok  Biu-
ra ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 
i  rejestracja  pacjentów w  godz.  10-14 
(pon.,  wt.,  śr.,  pt.),  16-18  (czw.).  LE-
KARZ PRZYJMUJE  po  wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul.  Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa-
ne,  ul.  Sien kie wi cza  3B,  przyjmuje wt. 
16-17,  pt.  17-18. W  nagłych  przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA.  Dobór  soczewek 
kontaktowych.  Zakład  optyczny  na 
miejscu.  Zakopane,  Na  Wilcznik  1  a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja  tel.  czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA.  Diagnostyka  i  le-
czenie  chorób  oczu.  Wtorek  9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gim-
nazjalna  1  (DoM  RZeMIoSłA).  Tel. 
dom.  18  20  68  148,  606  609  406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie  wad  wzroku  i  dobór  okula-
rów.  Inż. LUCYNA MARUCHA opto-
metrysta  UM  Poznań.  Zakład  opty-
ki okularowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 
20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu.  leczenie  scho-
rzeń  oczu,  soczewki  kontaktowe, 
orzecznictwo,  badania  profilaktycz-
ne,  okulistyka  dziecięca,  kwalifikacje 
do  laserowego  usuwania  wad  wzro-
ku, komputerowe badanie pola widze-
nia, badanie tomografii komputerowej 
oczu  (oCT).  Ul.  Kolejowa  10,  pon,  pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, Szpi-
tal  im. żeromskiego w Krakowie, kon-
sultacje,  zabiegi  okulistyczne,  KRóT-
KIe TeRMINy oCZeKIWANIA NA ZA-
BIeG USUNIĘCIA ZAĆMy. SPEC MED, 
ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we,  tel.  18  20-125-92,  604  06-
17-26.  Gabinet:  Bulwary  Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs.  Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNICTWO
Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia:  bezpłatne  (umowa  z  NFZ): 
pn.,  śr.,  czw.  8-14.30,  wt.  14-18;  pry-
watne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik.  Droga 
do Samków 3 A, poniedziałki i czwartki 
od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, CY TO-
LO GIA.  Przyjmuje:  wt.  i  czw.  16-18 
po  uzgod nie niu  tel.  602  389-411.  Ul. 
Ka sze lew skie go  6  (dojazd  od  ul.  Po-
wstańców Śląskich przez parking pod 
Gu ba łów ką). (41/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
ŁOŻNIK - ANNA BAńKOWSKA-PO-
DOLAK przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19  -  USG,  cytologia.  601  28-15-79. 
(139/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - USG,  cy-
tologia, bezbolesne usuwanie nadżerki 
metodą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz.  16.  Tel.  604  802-696,  rejestra-
cja  telefoniczna  13-14.:  18  20-143-79. 
(46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. 
Jan Wolski. Badania prenatalne. Mo-
nitorowanie  ciąży.  Profilaktyka  onko-
logiczna.  Badania  prenatalne:  USG, 
KTG.  Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, USG. Ul. Kościuszki 
1,  Zakopane,  rejestracja  660 615  089. 
(316/NT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D,  4D,  cytologia,  ul.  Waksmundzka 
67, Nowy Targ.  Rejestracja  telefonicz-
na 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIZIńSKI MAREK 
specjalista  ginekolog-położnik.  Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

czarny Dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLO-
GII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. 
med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum, lek. 
M. Tutaj. Prowadzenie ciąży, USG, cyto-
logia, KTG, leczenie schorzeń ginekolo-
gicznych. Ul. Kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801  (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane,  Dr  do 
olczy  8  b  (codziennie)  i  Nowotar-
ska  79  ZAK-MeD  (pn.,  czw.)  i  wizy-
ty  domowe.  Nowy Targ,  Kopernika  7. 
DoBóR  APARATóW  SłUCHoWyCH. 
BADANIA  SłUCHU:  AUDIoMeTRIA, 
TyMPANoMeTRIA, oToeMISJA, ABR; 
eNDoSKoPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 50. 
(31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór  apa ra tów 
słuchowych.  Ul.  Sienkiewicza  3B:  po-
n.  i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych 
co dzien nie:  18 20-62-907. Wi zy ty do-
mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. 
Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 
16-17. Wizyty domowe, tel. 18 20 638-
76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirurgii 
i onkologii głowy i szyi. Przyjmuje AL-
LMEDICA, Zakopane Chyców Po-
tok 26 (Centrum Handlowe Szymo-
nek), pon.  i wt. 14-18. Rej. 18 265 74 
88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła  i krtani u doro-
s³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława orkana 19B (Centrum 
Handlowe  „MAłGoSIA”  II  piętro). 
Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG,  Szpi-
tal  im.  żeromskiego  w  Krakowie,  ba-
danie  dorosłych  i  dzieci  (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, opera-
cje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

SPECjALISTYCzNE 

GAB. LEKARSKIE 
Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEń-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY  -  badania  profilaktyczne,  bada-
nia  kierowców  oraz  dla  celów  sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki  9-11,  środy  15-17,  tel.  603  125-551 
(38/Z)

CHIRURGIA
murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista 
chirurgii dziecięcej. Ul.  Chycokówka 
1,  tel. 602651002. Choroby chirurgicz-
ne,  choroby  paznokci  leczone  meto-
dą podologiczną ARKADy, bezbolesne 
usuwanie blizn i rozstępów nieinwazyj-
ną metodą BLooMeA.(437/Z)

ChIRuRGIa RękI, 
MIKROCHIRURGIA

Poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i operacyj-
ne chorób ręki i kończyny górnej. Mini-
malnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIe CeN-
TRUM  CHIRURGII  RĘKI:  18  2637077, 
www.galicamed.pl, www.chirurgiare-
ki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Ja-
giellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI.  Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja:  606  509  539;  poniedział-
ki  (18-20):  ALLMeDICA,  Nowy  Targ, 
Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY  (po-
rady  ortopedyczne,  RTG,  USG,  bada-
nia profilaktyczne, badania kierowców, 
badania  osób  ubiegających  się  o  po-
zwolenie  na  broń). Ul. TETMAJERA 
23  (Centrum  Medyczne  STAR-MeD), 
tel: 509 961-365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki  17.00-19.00, ul. Ma-
kuszyńskiego  1,  Zakopane.  Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 
608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG  -  zamrażanie  brodawek,  dia-
gnostyka  znamion  barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Cho-
roby  skóry,  włosów,  paznokci  i  prze-
noszone drogą płciową. Badanie  zna-
mion  dermatoskopem,  kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(poniedziałek-piątek).  Wizyty  domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MAłGoRZA-
TA  GAWoRCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 
501 510 502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na  lecze-
nie  dermatologiczne,  nawracająca.  Dr 
n.  med.  JACeK  JANCeLeWICZ.  Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (210/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej:  18 20 646 64, 606 46 39 
40. Także w  ramach NFZ.  Gastrosko-
pia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG.  Gastroskopia,  ko lo-
no sko pia,  rek to sko pia.  Ul.  Rynek  24. 
Wtorek:  15-17,  sobota:  9-11  oraz  po 
te le fo nicz nym  uzgodnieniu:  18  266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med. Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych.  Konsultacje  en-
dokrynologiczne,  usg  tarczycy.  Nowy 
Targ,  ul.  Pajerskiej  8a,  tel.  18  549  16 
66. www.  intermed24. pl, Krościenko, 
przychodnia esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tarczy-
cy.  Rynek  24.  Przyjmuje:  1.,  2.  i  3.  so-
bota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 
1  (DoM RZeMIoSłA), pon.  i  śr.  17-19. 
eKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. 
(59/Z)

Nowy Targ
u CHOROBY SERCA, UKŁADU 
KRĄŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZ-
NE, EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, 
HOLTER CIŚNIENIOWY, KONTRO-
LA STYMULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLATO-
RÓW. Lek. med. Daniel Pelczar-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. Ul. Kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia,  eKG 
wysiłkowe,  holter  ciśnienia.  Ul.  Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„  -  specjalista 
podolog. Leczenie grzybicy paznok-
ci, wrastające paznokcie  -  klamry, 
metoda  Arkady,  rekonstrukcja  płytki. 
Pedicure specjalistyczny, usuwanie 
modzeli i odcisków, wykonywanie 
odciążeń i ortoz indywidualnych. 
Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, stu-
dioorchidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP:  w  terapii  wra-
stających  i wkręcających paznokci,  le-
czeniu  grzybicy,  kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. Ul. Ma-
kuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. 
(467/Z)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
Zakopane

u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psycho-
logiczne kierowców i operatorów ma-
szyn,  pomoc  psychologiczna,  doradz-
two  zawodowe.  Jakość  i  przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia  zaburzeń  psychicznych 
(depresja,  nerwice,  lęk,  uzależnienia), 
radzenie  sobie  z  sytuacjami  trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik  1a, www.  jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u Centrum Psychologiczno-
Psychoterapeutyczne CEL ul. Gim-
nazjalna 3:  psychologowie/psycho-
terapeuci dziecięcy, młodzieżowi i do-
rosłych (indywidualnie, grupowo) - tel. 
600 04 19 05. Psychoterapia uzależnień. 
Badania psychotechniczne kierowców 
i badania na broń  -  tel.  731 034 803 
(386/Z)

Nowy Targ
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY:  kierowców  i  opera-
torów, osób  skierowanych  za alkohol, 
punkty,  wypadek.  Bezstresowo,  bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, ME-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MI-
CHAŁ GAŁECKI -  wtorki,  czwart-
ki  i  piątki  od  godz.  15, Nowy Targ,  ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
Leczenie  nerwic,  depresji,  psychozy, 
zaburzeń osobowości, uzależnień. Wi-
zyty domowe. (74/Z)

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra.  Nowy  Targ,  ul. 
Wojska  Polskiego  24.  Przyjmuje:  pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży.  Diagnoza,  tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 
40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg -  USG  nerek,  pęche-
rza,  prostaty,  uroflowmetria,  cysto-
skopia,  laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 
1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści  urolodzy  pracujący  w  Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powiato-
wego w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. Leszek Michalski, lek. Wojciech Le-
wandowski. Poradnia czynna po połu-
dniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka,  przyjmuje:  ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padacz-
ka,  choroby  kręgosłupa,  profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog.  Ul.  Gorczańska 
29.  Przyjmuje  codziennie  pon.-pt.,  po 
wcześniejszym  uzgodnieniu  telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur  -  poniedziałki. Testy  alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PULS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych  i dzieci. USG 
stawów. Recepty  refundowane.    Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (237/NT)

STOMATOLOGIA 

DZIECIęCa
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)

eprasa.pl ea7161ad4f
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57 ReKLAMA

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 

589/23 z wniosku Gminy Bukowina Tatrzańska postępo-
wanie o stwierdzenie zasiedzenia położonej w Biał-
ce tatrzańskiej nieruchomości stanowiącej dział-
kę ewidencyjną nr 3639/9, która odpowiada parce-
li gruntowej I. kat. 3640/3 ujawnionej w prowadzonej 
przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wieczystej 
nr NS1T/00033675/6, parceli gruntowej I. kat. 3638/2, 
dla której nie jest prowadzona księga wieczysta i par-
celi budowlanej 182/1, której brak jest w skorowidzu 
parcelowym oraz działki ewidencyjnej nr 3639/9, któ-
ra odpowiada parceli gruntowej I. kat. 3640/4, dla któ-
rej Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wie-
czystą nr NS1T/00033675/6, parceli gruntowej I. kat. 
3640/5 ujawnionej w LWH 344, parceli gruntowej I. kat. 
3638/1, dla której nie jest prowadzona księga wieczy-
sta, parceli gruntowej I. kat. 3639/4, dla której Sąd Re-
jonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą nr 
NS1T700008353/9 i parceli budowlanej 182/2, której 
brak jest w skorowidzu parcelowym.

W księdze wieczystej nr NS1T/00033675/6 jako wła-
ściciele ujawnieni pozostają Jan Bafia syn Ludwika i Anny, 
Maria Bafia córka Franciszka i Wiktorii, Daniel Podwik, 
Franciszek Goryl syn Andrzeja i Marii, Jan Goryl syn An-
drzeja i Marii. W księdze wieczystej nr NS1T/00008353/9 
jako współwłaściciele ujawnieni pozostają Helena Łę-
towska córka Szymona i Wiktorii, Ludwika Wodziak cór-
ka Szymona i Wiktorii, Stefania Łętowska córka Jana i He-
leny, Helena Bafia córka Jana i Ludwiki i Helena Gaweł 
córka Szymona.

W LWH 344 gminy katastralnej Białka jako ostatni 
współwłaściciele ujawnieni pozostawali Anna Goryl, ma-
łoletnia Rozalia Nowobilska, Antonina z Szewczyków No-
wobilska, Rozalia Nowobilska Malec, Jan Antoł i Bartło-
miej Goryl.

Sąd wzywa następców prawnych osób wskazanych 
powyżej oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w ter-
minie 3 miesięcy od daty zamieszczenia ogłoszenia zgło-
siły się do tut. Sądu i wykazały swoje prawa do przedmio-
tu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw 
swoich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zo-
stanie ono wykazane.

u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY  - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid).  18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK  (606 278 912).  Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAńSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED.  Ul. 
Chramcówki  9,  Zakopane.  Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 
433  433,  18  200  19  16.  www.  tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ.  Pełen 
zakres  usług.  Stomatologia  estetycz-
na,  dziecięca,  chirurgia,  nowoczesna 
protetyka,  rtg.  Rejestracja: 602  880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zakopa-
ne. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOLOGICZNO-PROTETYCZ-
NE,  ul.  Sienkiewicza  22  c  (18  20  132 
46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-SIĘ-
KA (604 232 488), lek. stom. SEBA-
STIAN SIĘKA  (606 71 61 41).  Implan-
ty,  mosty  i  korony  porcelanowe,  za-
trzaskowe protezy szkieletowe, rekon-
strukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen  zakres  usług  stomato-
logicznych  oraz  pracownia rentge-
nowska:  zdjęcia  pantomograficzne, 
cefalometryczne,  punktowe  i  tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 
18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIń-
SCY.  Nowoczesne  leczenie  stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodon-
cja,  protetyka.  Mikroskop,  pantomo-
graf,  tomografia  liniowa.  Ul.  Sienkie-
wicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u STOMATOLOGIA ZALIńSKA,  Al. 
3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. 
Tel.  692  073  576.  Pełen  zakres  usług, 
RTG, chirurgia, endodoncja, protetyka, 
stomatologia dziecięca. (290/NT)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom.,  dyżur  całodobowy  -  606  463 
125,  18  266  32  89,  N.  Targ,  Kolejo-
wa  127.  Leczenie  i  usuwanie  zębów 
w  znieczuleniu  komputerowym  „the 
Wand„,  leczenie  paradontozy,  lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pano-
rama cyfrowa. od pon.- sob. do godz. 
21.  Rejestracja wyłącznie  telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUńDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUńDA - SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATO-
LOGICZNEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SoBoTĘ, po 
wcześniejszej  rejestracji  telefonicznej. 
Pełny zakres usług, chirurgia stomato-
logiczna. LASeRoWe WyBIeLANIe ZĘ-
BóW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY.  Leczenie  dzieci  i  doro-
słych.  EKSPRESOWE WYKONYWA-
NIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. 
godz.12.  Gabinet  czynny  pon.-pt.  Tel. 
609 209 290. (105/NT)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska
u BUKoWINA  TATRZAŃSKA 
WIeRCH RUSIŃSKI 66. GABINET STO-
MATOLOGICZNY lekarz dentysta: 
MICHAŁ PASICH, GABINeT CZyNNy: 
piątek, sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje  lek.  dent.  MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi  stomatolo-
giczne. Ul.  Kamieniec Dolny  18. Gabi-
net jest otwarty w środy w godz. 13-18. 
Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje  lek.  dent.  MAGDALENA FIT-
RUTKOWSKA.  Usługi  stomatologicz-
ne.  Ul.  Sobieskiego  7.  Gabinet  otwar-
ty  we  wtorki,  czwartki  i  piątki.  Reje-
stracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek.  stom. 
MARZeNA  BoGACZ-KLUCZ,  lek. 
stom. WoJCIeCH KLUCZ. Jabłonka, ul. 
Wąska  2  (Juta).  KoMPLeKSoWe  Le-
CZeNIe SToMAToLoGICZNe I PRoTe-
TyCZNe, IMPLANTy, WyBIeLANIe. Po-
niedziałek-sobota.  660 459 439,  606 
621 014, 18 26 528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowaw-
cza i dziecięca, protetyka, chirur-
gia, rentgen. Czynne: pon.-pt. 10-20, 
sob. 12-16. Tel.: 604 519 887, 735 989 
347, (12) 272 63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCzNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel.  18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. 
Ul.  Krupówki  50,  Zakopane.  Tel.  18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK,  ul.  Sabały  2,  Zakopane.  Po-
niedziałek-piątek  10-19.  Tel.  18  20  14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTE-
TYKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. To-
MoGRAFIA 3D (281/Z)

rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK,  ul.  Zakopiańska  6a,  Rabka. 
Tel.: 696025147. Dr n. med. MARCIN 
KOTOWSKI. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków zę-
bowych oraz kości. (463/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ -  ul. 
Wąska  2,  Jabłonka.  KoMPUTeRoWe 
PLANoWANIe  W  PRoGRAMIe  SIM-
PLANT  IMPLANTACJA  NATyCHMIA-
SToWA, oDBUDoWy TyMCZASoWe 
NA IMPLANTACH Do 48 GoDZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICzNA

Zakopane
u TATRA MED  ul.  Chramcówki  9, 
Zakopane.  Chirurgia  stomatologiczna, 
implantologia,  tomografia  3D.  Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia,  ul. 
Za  Torem  28d,  tel.  18  201  29  29.  Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEń - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodontolog. 
Chirurgia  stomatologiczna,  zabiegi  pe-

riodontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUńDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ,  Jana  III Sobieskiego 
15.  Czynne  pon.-pt.,  po wcześniejszej 
rejestracji  telefonicznej.  LASEROWE 
WYBIELANIE ZĘBÓW.  Tel.  504  620 
074. (285/NT)

rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgiczne 
usuwanie zębów zatrzymanych, resek-
cje korzeni, usuwanie torbieli,  implan-
ty. (464/Z)

ORTODONCjA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGO-
PEDYCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha  -  logopeda,  pedagog  specjalny. 
Usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy  i  terapii zaburzeń  i wad wy-
mowy dzieci  i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

REHABILITACjA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul.  Jagiellońska  34.  Rejestracja  telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń  kręgosłupa,  po  urazach  ukła-
du  kostnego,  po  urazach  układu  ner-
wowego - NIeDoWłADy, po udarach 
mózgu.  Korekcja wad  postawy. Moż-
liwość  wykonania  zabiegów  w  domu 
pacjenta.  Nowy  Targ,  ul.  Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za  Torem 
28  d,  18  201  29  29,  lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEń - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe  leczenie  chorób  przy-
zębia (paradontozy), usuwanie kamie-
nia  poddziąsłowego,  chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne.  Przeszczepy  dziąseł, 
pokrywanie recesji. (266/Z)

rabka-Zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Lek. dent. specjalista pe-
riodontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, odsłonię-
tych szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego,u-
suwanie kamienia poddziąsłowego, ko-
rekta wędzidełka. (465/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCzNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki  50,  Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PARO CLINIC,  dr.  n. med.  Paweł 
Wnuk  i  lek.  Joanna Malada-Kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaropla-
styka powiek, liposukcja podbródka, 
stymulatory tkankowe. Aleje 3 Maja 5 
lok. B, 501 510 502. (458/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, dia-
gnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 
510 502. (459/Z)

u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskie-
go 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań labora-
toryjnych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod dostę-
pu. Aktualne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

uZaLEŻNIENIa
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, 
ODWODNIENIA, NIEDOŻYWIE-
NIA - WIZYTY W DOMU PACJENTA. 
Lekarz MACIEJ WÓJCIK.  Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TeRAPIA. Tel. 601 
525 588, 696 213 825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO ALKOHOLU,
KROPLÓWKI, PŁYNY WIELOELEK-
TROLITOWE.  Dojazd  do  pacjenta. 
Profesjonalizm,  życzliwość,  dyskrecja. 
Do każdego pacjenta podchodzimy in-
dywidualnie.    24/H. Tel:507  240  999. 
(317/NT)

koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne  Centrum  Terapii  Uzależnień  „Ko-
NINKI„.  DySKReCJA  -  PoMoC.  DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. Bez-
piecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 
19 737, www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Rabka
u INDYWIDUALNA TERAPIA UZA-
LEŻNIEń: alkohol,  narkotyki,  dopa-
lacze,  leki, hazard, nowe technologie, 
itp. Konsultacje dla osób z proble-
mem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, tel. 
515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ 
„DEZYDERATA”  -  terapia  stacjonar-
na, konsultacje indywidualne z zakresu 
uzależnień  od  alkoholu,  narkotyków, 
leków,  hazardu  i  innych  zachowań 
kompulsywnych.  Rabka-Zdrój,  ul.  Za-
ryte  25, www. dezyderata.  com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@
dezyderata. com. pl (450/Z)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. 
KOŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZ-
PŁATNĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZ-
NĄ:  pomiary  antropometryczne  cia-
ła,  badanie  ilości  tkanki  tłuszczowej 
w  organizmie,  wskazówki  dotyczące 
prawidłowego żywienia.  18 20 156 19. 
(337/Z)
u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC.  Indywidualny 
plan żywieniowy w zdrowiu i w choro-
bie (hipercholesterolemia, celiakia, nie-
doczynność  tarczycy,  itp.).  Bezpłatna 
analiza składu ciała. Droga do olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAńSKA 
JESIEń  -  opieka  długoterminowa, 
krótkoterminowa  i  dzienna.  Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

maniowy
u DOM SENIORA EDEN -  komfor-
towe  warunki.  opieka  długotermino-
wa, krótkoterminowa, dzienna, pobyty 
rehabilitacyjne. Maniowy, ul. Jana Paw-
ła II 12. Tel. 692 999 103, www. pensjo-
nateden. com (315/NT)

WETERYNARYjNE

Zakopane
u PRZYCHODNIA WETERYNARYJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze względu na 
epidemię Covid-19 prosimy o tele-
foniczne umawianie wizyt: 18 54 
277 04, 669 897 438.  www.  tatara-
vet. pl (320/Z)

eprasa.pl ea7161ad4f
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u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-

NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-

trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nieru-

chomości.018.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-

WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-

MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS Hu-

bicki Oskar. Kilkunastoletnie doświadcze-

nie. oskarhubicki@tatra-domus.com, tel. 
889189154 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-

mości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 701 
770, 660 503 770, www.nieruchomosciza-

kopane.com.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-

DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-

KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u PANORAMA Nieruchomości Zakopa-

ne, ul. Zamoyskiego 20a. Tel. 504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-

ŚCI - Zakopane. 665105040, www.doma-

tor-nieruchomosci.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-

KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 

wynajem

u DO WYNAJĘCIA LOKALE HAN-

DLOWO - USŁUGOWO - BIUROWE o 
powierzchniach ok. 58 i 55 m2, oraz PIW-

NICA 23 m2. Możliwość połączenia loka-

li. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.
u Do wynajęcia KAWALERKA W KO-

SCIELISKU, 3 km od Zakopanego - 665 670 
127.
u Wynajmę HALĘ: MAGAZYN/ PRO-

DUKCJA - 250m. Nowy Targ, ul. Składowa. 
Tel. 602 290 555 
u MIESZKANIE do wynajęcia w cen-

trum - pokoje dla pracujących, na dłużej. 
506 571 561.

u LOKAL DO WYNAJĘCIA. 18 26 471 
50   
u Spokojna kobieta szuka KAWALERKI 
w Zakopanem. Na dłuższy okres. 692 340 
991.

kupno

u Kupię starą szeroką beczkę na kapustę 
z drewnianymi obręczami, półkę góralską na 
talerze i kubki, miski ceramiczne na grule, 
worki płócienne na zboże. 691523433 2pa-

wie@wp.pl
u Skupujemy nieruchomości za gotówkę 
działka, dom, mieszkanie. PODHALE. +48 
600 404 554 grz.wicik@gmail.com
u POSZUKUJĘ DOMU W STYLU GÓ-

RALSKIM, ok. 100 m2, Zakopane, bliskie 
Kościelisko - 607 506 428.
u KUPIĘ NIERUCHOMOŚCI ZA GO-

TÓWKĘ! PODHALE! DZIAŁKA, DOM, 
MIESZKANIE. +48600404554 grz.wicik@
gmail.com
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301

sprzedaż

u Sprzedam MIESZKANIE 65 m2 do re-

montu, 100 m od Krupówek - 506 571 561.
u APARTAMENT Za Strugiem, Zakopa-

ne - 607 506 428.
u DWUPOZIOMOWE MIESZKANIE na 
Pardałówce - 607 506 428.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-

NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-

trum. DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKI BUDOWLANE 2000, 5000, 
7000 m2 - 697 084 367.
u Sprzedam działkę budowlaną 1800 m2 
PORONIN Misiagi. 604-324-774
u POLE - 1.6 HA i 42 AR. 505 429 375.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-

TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 

TURYSTYKA  

I WYPOCzYNEK
u WCZASY DLA SENIORA – KRYNI-
CA MORSKA – 8 dni, marzec od 999 zł/os., 
kwiecień od 1099 zł/os., maj od 1249 zł/os., 
czerwiec od 1649 zł/os. i inne www.owjan-

tar.pl, (55) 247-60-30, 534-244-044. STE-

GNA – 8 dni – maj od 1099 zł/os., czerwiec 
od 1399 zł/os., lipiec od 1349 zł/os., sier-

pień od 1349 zł/os., wrzesień od 1199 zł/os. 
www.owcubex.pl, (55) 247-83-47. WWW.
WCZASY-SENIOR.PL

ANTYKI
u SPRZEDAM STAROCIE. 604 860 907 
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-

pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

SPRZEDaŻ
budowlane

u BALE POŁÓWKI SEZONOWANE NA 
BUDOWĘ DOMU 1000zł. 530 454 538 

u Okazja! STYROPIAN GRAFIT dwu-

nastka - 100 paczek. 18 28 518 01.
u Sprzedam DRZWI ALUMINIOWE. 
786 869 786.

u Sprzedam PŁAZY 18-TKI, suche. 696 
264 131. 
u Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, 
DESKI - 788 344 233.
u Sprzedam DREWNO OPAŁOWE, DE-

SKI MODRZEW ŚWIERK, SOSNA. 698 
125 795 

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-

NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-

STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u PRZYCZEPY, GLEBOGRYZARKA, 
MULCZER, BECZKOWÓZ, ROZRZUTNI-
KI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, WCIĄGAR-

KA, KOPACZKA, GRABIARKI, KOSIARKI, 
BRONY, ŁADOWACZ. 18 33 16 158.
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923
u TRAKTOR SAMS6. 604 860 907
u FERGUSON 255 z kabiną. 607 59 44 
98.

różne
u BALE SIANO. 694 235 818.
u SPRZEDAM KUŹNIE. 604 860 907 
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u Suche drewno opałowe. 784137761
u GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJCE 
DLA PSÓW. MONTAŻ GRATIS. PRODU-

CENT 183321404, 696753588, WWW.
ROBSTAL.PL 
u Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-

ków 510 557 980

u THULE - BAGAŻNIK ROWEROWY 
na hak - 600 037 010.
u Sprzedam BOLE SIANO, PO-

TRAW - 880 838 362.
u TANI OPAŁ. 787 493 386 
u DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, gr. 53 
mm. DRZEWO OPAŁOWE BUK. 660 079 
941.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-

CÓWEK - 510 557 980
u Pilnie! AKORDEONY KLAWISZOWE I 
GUZIKOWE, PIANINO jasny orzech. Goł-
kowice. 531 402 576.
u BALE siano drobne i potraw, 80 zł/szt. 
506 153 731.
u SPRZDAM PIANINO. 604 860 907 

zwierzęta
u Dwa BYCZKI Simental. 508 670 105.
u Owczarek podhalański, szczenięta. 
501816189
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 508 
950 884
u KROWA CIELNA SIMENTAL. 791 
414 483 
u ŚWINKI Z WŁASNEJ HODOWLI. 503 
456 874 
u OWCZAREK PODHALAŃSKI 2-let-
nia suczka. BARANKI. Roczna JAŁÓWKA. 
783 575 415.
u Jaja lęgowe indycze. 182754917

u Sprzedam JAŁÓWKĘ na ocieleniu. 532 
403 002.

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓDNI-
CE, CHUSTKI (w złotej nitce), DALINKI, 
SZTOFKI. 573 321 730. 

u SKUP STARYCH SPAWAREK. 
536269912.

MOTORYzACjA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-

CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

inne
u DO WYNAJĘCIA GARAŻ 20 m2, MU-

ROWANY, Z KANAŁEM, Zakopane, ul. Pił-
sudskiego, 516 416 037.

sprzedaż

u Opel Astra 1,4 Enjoy 100 KM, 2003, 
86 000 km. Stan bardzo dobry, kupiony i 
serwisowany w Marimex Nowy Targ, gara-

żowany. Cena 12 000 zł. 608613950 zdo-

niec1@gmail.com 
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ODDAM zA DARMO
u ODDAM PUSTAKI ok. 100 sztuk - 607 980 664.

oGłoSZeNIA DRoBNe

PRACA
dam

u Piekarnia w Zakopanem zatrudni KIE-

ROWCĘ. Dobre warunki pracy. 604 102 
804, 602 285 793.
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-

STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCA-

RIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGAMY ZNA-

LEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 
32/417 20 56; PRACA@EURO-LABORA.
COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u Poszukujemy Pań Pokojowych do sprzą-

tania nowoczesnych apartamentów w Białce 
Tatrzańskiej. Oferujemy stabilne zatrudnie-

nie oraz atrakcyjne wynagrodzenie. Zainte-

resowanych prosimy o kontakt pod nume-

rem +48 504 428 641.
u Zatrudnię osoby do obsługi loka-

lu gastronomicznego na stanowiska - ku-

charz-kucharka, pomoc kuchenna, obsługa 
baru - podawanie kawy przyjmowanie za-

mówień. Lokalizacja - Sromowce Wyżne 
Więcej informacji udzielę telefonicznie. Za-

praszam do kontaktu. 696322639 pwl.ku-

lach@gmail.com

u Zatrudnię do WYKONANIA ODPŁY-

WU SZAMBA. 18 27 586 88.
u Przyjmę do Pracy na dachach, umowa o 
pracę. Praca na terenie Podhala i Krakowa. 
Więcej informacji udziele telefonicznie.
u SPRZĄTANIE POCIĄGÓW. Firma 
WARS S.A. nawiąże współpracę z osoba-

mi gotowymi do sprzątania pociągów. Miej-
sca realizacji: Zakopane Spyrkówka (daw-

ny tymczasowy dworzec kolejowy przy ul. 
Szymony) i Zakopane Dworzec PKP. Sprzą-

tanie w dni robocze i świąteczne po uzgod-

nieniu (realizacja czynności w oparciu o de-

klarowaną dyspozycyjność Zleceniobior-

cy przy uwzględnieniu potrzeb Zlecenio-

dawcy). WYMAGANIA: - Motywacja do 
podjęcia wyzwania, - Staranność i dokład-

ność, - Umiejętność realizacji czynno-

ści pod presją czasu, - Brak przeciwwska-

zań do pracy fizycznej. OFERUJEMY: - umo-

wę zlecenie, - stabilność współpracy z fir-

mą o ugruntowanej pozycji na rynku (Gru-

pa PKP), - stawkę godzinową 27,70 zł brut-
to, - terminowe wynagrodzenie płatne na 
konto bankowe do 10 dnia miesiąca, - od-

prowadzanie przez Zleceniodawcę wszel-
kich składek do ZUS i innych instytucji zgod-

nie z obowiązującymi w tym zakresie przepi-
sami, - możliwość podjęcia czynności od za-

raz, - elastyczność w kwestii kształtowania 
czasu realizacji czynności (dyspozycyjność 
deklarowana). Zainteresowanych zaprasza-

my do kontaktu - tel. 507 510 210 w godz. 
8.00 - 16.00.

u Poszukujemy OSÓB DO PRACY W 
KARCZMIE oraz W BARZE MLECZNYM 
na stanowiska: KUCHARZ, POMOC KU-

CHENNA (najlepiej z doświadczeniem), 
OBSŁUGA BARU MLECZNEGO, KELNE-

R/-KA. Zakopane - 600 035 080, 600 035 
355.
u Sklep Spożywczy „U Mietka” Zakopane, 
Jaszczurówka zatrudni SPRZEDAWCĘ. Mile 
widziane doświadczenie. 570 644 318 
u Piekarnia - cukiernia w Zakopanem za-

trudni EKSPEDIENTKĘ/-A. 604 102 804, 
602 285 793.
u Zatrudnię do pracy przy sprzedaży bi-
letów wstępu na teren Tatrzańskiego Parku 
Narodowego w punkcie Wierch Poroniec 
(początek szlaku na Rusinową Polanę). Do 
obowiązków należy również sprzedaż pa-

miątek oraz niewielkiej ilości słodyczy i na-

pojów. 696322639 pwl.kulach@gmail.com
u Szukam pana do pomocy w ogrodzie 
w Witowie. 606654999 teresa.truchan@
gmail.com
u ZAKOPANE - ZATRUDNIĘ OSOBĘ 
DO PRACY W BARKU Z ALKOHOLEM. 
Praca stała. 601 533 566, 18 20 64 305 
u RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZA-

TRUDNI OSOBĘ NA STANOWISKO: 
ZMYWAK/OBIERAK. Praca stała lub sezo-

nowa. 601 533 566, 18 20 64 305 
u ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA W GO-

SPODARSTWIE ROLNYM. 502 877 214 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u Przyjmę Cieślę - budowa w Kluszkow-

cach. Stawka do uzgodnienia. Proszę o kon-

takt telefoniczny 788624940. 788624940 
aleksandra@tatrastyle.pl
u Zatrudnię na stanowisko fryzjer, w bar-

dzo dobrze prosperującym salonie fryzjer-

skim, zapraszam do kontaktu. 600050535 
dorotakolasaa@gmail.com
u Regionalna karczma w Zakopanem 
przyjmie do pracy: POMOC KUCHENNA, 
KELNER/-KA. 602 366 750.
u Zatrudnię panią do gotowania w nie-

wielkim pensjonacie w Bukowinie Tatrz. 
789-111-300

szukam
u ZAOPIEKUJĘ SIĘ STARSZĄ OSOBĄ. 
514 649 293.

KANCELARIE 
PRAWNE

u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-

zentacji przed urzędami i sądami oraz udzie-

la wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. 
Rzetelność, poufność i dostępność cenowa 
gwarantowane. Deutsch, русский, en-

glish. Usługi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-

TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-

NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-

LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERuChOMOŚCI
pośrednictwo

u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-

ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 

PAPI SERVICE 
Sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

KIEROWCÓW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  

UPRAWNIENIA ADR 

TEL. 18 20 74 845

STudNie  
głębiNowe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻliWość ProjektóW

PomPy ciePłA

oDWierty  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SKuP ZłoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrZeDAŻ cZĘści 
używaNych
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWAnie 
PoJaZdów

właSNy TRaNSPoRT 

FiRMa  
hoTelaRSKa

szuka  
do wynajęcia

PeNSJoNaTów 
aPaRTaMeNTów

Tel. 502 740 130

SKuP 
auT

SPrZeDAŻ cZĘści

NaJlePSZe ceNy

Nowy Targ, 
ul. ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

oleJ oPałowy
oleJ NaPędowy

biuRo: 
PORONIN, Kasprowicza 28, 

pon.- piąt. 8.00-17.00
Tel./Fax: 18 2074845, 18 2074224

STacJe Paliw: 
ZAKOPANE, Spyrkówka 4 
NOWY TARG, Składowa 11

CENY HURTOWE. ZAPRASZAMY 

wiercenie 
studni  

głębinowych 
i  

pomp ciepła

Kontakt:  

880 063 078

NagRobKi, 
gRobowce

KoMiNKi

PaRaPeTy, 
Schody

blaTy

Tel. 601 958 378

eprasa.pl ea7161ad4f
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RÓŻNE
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd 
do klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u PAN POZNA MIŁĄ, WOLNĄ PANIĄ 
w wieku 25-41. Gotową na związek i przy-

godę życia. 697 084 367

uSŁuGI
budowlane

u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-

CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-

CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-

łów. 338730601, 602882325 www.malu-

ty.com.pl
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-

RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-

CYJNE CENY. 507581818 
u ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE 
tanio i solidnie, zacieranie mechaniczne, 
technika silosowa. Realizujemy małe i duże 
obiekty 18 26 550 39, 503 532 680.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 660 
079 941.
u Malowanie dachów. 668266881
u MALOWANIE POMIESZCZEŃ. 609 
360 233.
u Malowanie Elewacji. 668266881
u USŁUGI REMONTOWE I WYKOŃ-

CZENIA WNĘTRZ. SOLIDNIE i SPRAW-

NIE. 508441711
u MALOWANIE WNĘTRZ TRADY-

CYJNE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/
dzień), TYNKI DEKORACYJNE, GŁA-

DZIE - 660921810.
u HYDRAULIK, OGRZEWANIE POD-

ŁOGOWE, INSTALACJE - WOLNE TER-

MINY - 728 247 495.

u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW, 
CIEŚLA, BLACHARZ. 516 563 400.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 

u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
REGIPSY. 508 950 884 
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW, 
DACHY. 608 729 122.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, SZPA-

CHLOWANIE, MALOWANIE, ŁAZIENKI. 
793 628 855 
u DOCIEPLANIE STYROPIA-

NEM - 606433864
u KAMIENIARSTWO. 882080371.

u FLIZOWANIE, REMONTY, WYKOŃ-

CZENIA. 882080371.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-

LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIEPLE-

NIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFITY POD-

WIESZANE, ZABUDOWY GK, WYKOŃ-

CZENIA WNĘTRZ. 660 079 941.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ, ŁAZIENKI, SZPACHLOWANIE, 
MALOWANIE itp. USŁUGI STOLARSKIE. 
888 405 627.
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, KO-

MINY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY, FA-

SADY. 889 388 484.
u PRZYŁĄCZA GAZU - 728 247 495
u WYPOŻYCZALNA SPRZĘTU BU-

DOWLANEGO - 604 503 802.
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u Witam. Roboty ziemne, usługi kopar-

ką. 889990187 wiesieknajborczyk553@
gmail.com

u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-

NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u ŁAZIENKI - 728 247 495.
u DOCIEPLANIE BUDYNKÓW ,,PRO-

GRAM CZYSTE POWIETRZE” Ocieplanie 
Pianą. Ocieplanie Celulozą. 602521334
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u TYNKI MASZYNOWE. 604 857 880.

inne
u WYMIANA KOPCIUCHA - 728 247 
495
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-

KŁADZINY, TAPICERKI. OZONOWANIE. 
ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.

u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495.
u „MĄŻ NA GODZINY” - 728 247 495.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-

NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 
868 w.21, 602 229658 
u Profesjonalny Trener pomoże z dolegli-
wościami bólowymi, oferując treningi me-

dyczne oraz personalne. 503003961 zolty-

patryk@gmail.com
u OPIEKA I PIELĘGNACJA OGRO-

DÓW - 693 446 781.

u Naprawa laptopów. 661621937
u Dokumentacja GMP, GHP, HACCP, har-

monogram badań mleka, doradztwo Rol-
niczy Handel Detaliczny (RHD), MLO itp. 
Wdrażam dokumenty pod Inspekcję Sani-
tarną, Weterynaryjną. 783669317 haccp.
sz@wp.pl
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 
098.
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, MA-

GLOWANIE - pościele, obrusy, ręczniki itp. 
501 788 640  
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z zało-

żeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658

TŁuMaCZENIa
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.

NAUKA
u NATIVE SPEAKER - JĘZYK ANGIEL-

SKI - nauka face to face lub online, PRZY-

GOTOWANIE DO MATURY - Zakopane, 
okolice - 605 069 173

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA

Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

MalowaNie 
dachów  

i elewacJi
Telefon: 

602 882 325 
600 118 477

www.malowaniedachow.com

oleJ oPałowy
ekoterm plus

Paliwa oRleN
Nowy TaRg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZaKoPaNe
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

oGłoSZeNIA DRoBNe ReKLAMA

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 45/24 z wnio-

sku Anny Gorczowskiej i Andrzeja Pawlikowskiego przy uczestnictwie Stanisła-
wa Pawlikowskiego i Heleny Floryn, toczy się postępowanie o zasiedzenie nie-
ruchomości położonej w Białym Dunajcu obręb 0201 stanowiącej dz. ewid. 
nr 12627/12 i 12627/13, które powstały z podziału dz. ewid. 12627/8 ob-
jętej księgą wieczystą nS1Z/00007040/9.

W przedmiotowej księdze wieczystej ujawnieni są Franciszek Pawlikowski 
s. Franciszka i Ludwiny, Maria Gąsienica c. Józefa i Anieli, Stanisław Pawlikow-
ski s. Wojciecha i Ludwiny, Maria Kasperek c. Franciszka, Maria Pawlikowska c. 
Marcina i Teresy, Józef Pawlikowski s. Jana i Marii, Stanisław Pawlikowski s. Jana 
i Marii, Władysław Pawlikowski s. Jana i Marii, Maria Pawlikowska c. Stanisława 
i Wiktorii, Stanisław Pawlikowski s. Stanisława i Wiktorii, Jan Pawlikowski s. Sta-
nisława i Wiktorii, Franciszek Pawlikowski s. Stanisława i Wiktorii, Agnieszka Wa-
liczek c. Stanisława i Wiktorii, Józef Pawlikowski s. Stanisława i Wiktorii, Franci-
szek Pawlikowski s. Stanisława i Anny, Andrzej Pawlikowski s. Stanisława i Anny, 
Jan Pawlikowski s. Stanisława i Anny, Maria Gandera c. Stanisława i Anny, Anie-
la Łukaszczyk c. Stanisława i Anny, Helena Pawlikowska c. Jędrzeja i Anieli, Bar-
tłomiej Pawlikowski, Maciej Lichaj, Anna Pawlikowska c. Jana, Marianna Pawli-
kowska c. Jana, Agnieszka Łukaszczyk, Wojciech Pawlikowski Skomyra, Jędrzej 
Pawlikowski s. Jana, Józef Pawlikowski s. Jana, Marianna Pawlikowska, Anna 
Pawlikowska, Marianna Pawlikowska, Jędrzej Mąka s. Józefa, Agnieszka Mąka, 
Anna Sieczka, Stanisław Pawlikowski, Agnieszka Kowalczyk, Paulina Pawlikow-
ska, Bronisława Pawlikowska, Jędrzej Pawlikowski, Ludwina Pawlikowska, Stani-
sław Pańszczyk, Jędrzej Pańszczyk, Jędrzej Łukaszczyk, Franciszek Łukaszczyk, 
Józef Majerczyk, Maria Pańszczyk, Wojciech Pawlikowski s. Franciszka, Ludwi-
na Pawlikowska, Stanisław Pawlikowski, Jędrzej Pawlikowski, Józef Majerczyk, 
Jan Pawlikowski s. Józefa, Helena Pawlikowska, Paweł Cudzich, Maciej Pawli-
kowski s. Stanisława, Ludwina Lichaj, Aniela Pawlikowska, Aniela Cachro, Józef 
Majerczyk, Jan Pawlikowski s. Franciszka, Michalina Para, Maria Para, Helena 
Para, Zofia Para, Stanisław Pawlikowski, Jan Pawlikowski, Franciszek Pawlikow-
ski, Józef Pawlikowski, Marianna Pawlikowska, Agnieszka Waliczek, Józefa Paw-
likowska, Wojciech Bieniek Józefa i Anny, Helena Pańszczyk, Eugenia Cudzich, 
Maria Cudzich c. Ludwika, Zbigniew Cudzich s. Ludwika, Maria Pańszczyk c. Lu-
dwina, Stanisław Żegleń s. Wojciecha, Józef Żegleń s. Wojciecha, Bronisława 
Łukaszczyk, Anna Zwijacz, Helena Pańszczyk, Aniela Cachro.

Sąd wzywa wszystkich następców prawnych wyżej wymienionych osób, 
aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się 
do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod. 

sygn. akt I Ns 67/23 toczy się postępowanie z wniosku Stanisława Kwa-
ka przy uczestnictwie Gminy Spytkowice i innych o zasiedzenie nie-
ruchomości położonej w Spytkowicach, oznaczonej jako działka 
ewid. nr: 4775/1 o powierzchni 0,1513 ha powstała z parceli grun-
towej 4775/1 (Kw NS1T/00113157/4); 4774 o powierzchni 0,0658 ha, 
powstała z parceli gruntowej 4774 (Kw nr NS1T/00113393/0); 4773/1 
o powierzchni 0,0578 ha obj. Kw nr NS1T/00156137/1; 4773/2 o po-
wierzchni 0,0765 ha, obj. Kw nr NS1T/00114677/2.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności na-
stępców prawnych Anny Jaśkowiak, Anieli Wróbel, Heleny Jaśkowiak, 
Marianny Fraczkowej, Stanisławy Frączkowej aby w ciągu trzech mie-
sięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa do wska-
zanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną pominięci 
w toczącym się postępowaniu.

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajduje się 

wyKaZ 
nieruchomości 
przeznaczonych do dzierżawy 

z miejscowości harklowa 
stanowiących własność  

gminy Nowy Targ. 
Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ, 
ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206,  

tel. 18 26 32 222

usługi koparką  
5, 3 i 2 tony:

l wykopy pod fundaenty, 
 szamba, sieci 
 wod.-kan./elektryczne

l wywóz ziemi/gruzu

l odwierty wiertnicą

l drenaż

usługi  
ogólnobudowlane:

l stany surowe

l budowa domów 
 od podstaw

l ogrodzenia

l kostka brukowa

l fundamenty

l murowanie ścian

Krzysztof antoł
Kontakt:  

880 063 078

eprasa.pl ea7161ad4f
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SKOKI NARCIARSKIE PIŁka NOŻNa. IV liga

PIŁka haLOWa

SNOWBOARD

Zawodami w Dolinie Planicy 
na skoczni Letelnica HS-240 
skoczkowie narciarscy zakończyli 
tegoroczny sezon.

N
iedzielny konkurs indywidualny był 
pięknym zwieńczeniem trudnego ze 
wszech miar sezonu. Sezonu trud-
nego zwłaszcza dla polskich skocz-

ków,  którzy  z  liderów wszelakich  klasyfikacji 
w poprzednich latach stali się nieoczekiwanie 
średniakami w minionych czterech miesiącach. 
To sytuacja nie do pozazdroszczenia dla takich 
mistrzów, wywołująca smutek i refleksje o sens 
kontynuowania karier. Jakie będą jednak ich de-
cyzje, dowiemy się, gdy „opadnie kurz” po mi-
nionym sezonie, po analizie nieudanych przygo-
towań i metod naprawy sytuacji. Najpierw jed-
nak skoczkowie, trenerzy i działacze Polskiego 
Związku Narciarskiego muszą odpocząć fizycz-
nie i psychicznie, a potem podjąć odpowiedzial-
ne decyzje.

Niedzielny konkurs przebiegał w dobrych 
warunkach atmosferycznych i miał kilka waż-
nych akcentów. Dla gospodarzy imprezy - Sło-
weńców najważniejszym wydarzeniem było po-
żegnanie ich wielce utytułowanego skoczka Pe-
tera Prevca, który w wieku zaledwie 31 lat po-
stanowił zakończyć karierę sportową. Uczynił 
to zresztą w spektakularny sposób wygrywa-
jąc pierwszy konkurs indywidualny. Dla uszano-
wania decyzji Petera Prevca w trakcie drugiego 
konkursu, po drugim jego skoku,53

 na chwilę przerwano zawody, aby jego ry-
wale z całej jego kariery mogli mu podziękować 
za lata wspólnych starów w szlachetnej walce. 

Zawody w Planicy miały wyłonić oczywi-
ście zwycięzców trzech zaplanowanych konkur-
sów, a także rozstrzygnąć kwestię wywalcze-
nia głównego trofeum turnieju „Planica 7” i zwy-
cięzcy Małej Kryształowej Kuli za loty narciarskie. 
Zdobywca Dużej Kryształowej Kuli za ten sezon 
i zwycięzcy w Pucharze Narodów byli bowiem już 
znani. Zostali nimi Stefan Kraft i jego kraj Austria 
w Pucharze Narodów.

Każdy konkurs skoczków w PŚ poprzedza-
ny jest kwalifikacjami. Przystąpiło do niego 60 za-
wodników, a do konkursu kwalifikowało się 40 
skoczków. Z naszej piątki: Aleksander Zniszczoł, 
Piotr żyła, Kamil Stoch, Dawid Kubacki i Maciej 
Kot, tylko Kotowi nie udało się przebrnąć kwa-
lifikacji.  Zajął 42. miejsce. Wygrał  kwalifikacje 
i prolog do „Planica 7” Ryoyu Kobayashi, a dru-
gie miejsce zajął Piotr żyła, który poszybował na 
odległość 241 metrów, o 11 dalszą od Japończy-
ka, ale uzyskaną w lepszych warunkach wietrz-
nych i ze słabym lądowaniem.

Kwalifikacje to jedna sprawa, właściwe za-
wody  to  już  inna  rzecz. Po zaciętej  rywaliza-
cji,  konkurs wygrał  Peter  Prevc, wprowadza-
jąc swych rodaków w stan istnej euforii. Wielu 
zapewne będzie się dziwić, że skoczek tej klasy 
jeszcze w optymalnej formie postanowił zakoń-
czyć swoją karierę sportową. To są jednak indy-
widualne decyzje. Jedni, jak Noriaki Kasai kon-
tynuują kariery  sportowe w wieku ponad 50 
lat, inni, jak Simon Ammann, poczwórny mistrz 
olimpijski, też już w zawansowanym wieku na-
dal skacze. Jeszcze inni, jak choćby Adam Ma-
łysz, czy właśnie Peter Prevc kończą zawodową 
karierę sportowca w szczycie swoich możliwo-
ści. Każdą decyzję trzeba uszanować.

Kwalifikacje i pierwsze dwa konkursy uzmy-
słowiły, że skoki narciarskie, poza  ich oczywi-
stym pięknem, są także niebezpiecznym spor-
tem. Groźnych upadków z ciężkimi kontuzjami 
doznali Fin Nousiainen i Włoch Bresaddola. Tak-

Piękne zakończenie  
trudnego sezonu

W ostatnim 
konkursie 
tegorocznego 
Pucharu Świata 
Aleksander 
Zniszczo³ zają³ 
trzecie miejsce.
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Po czterech latach dominacji Paki Jana, 
tytu³ Halowego Mistrza Nowotarskiej 
Amatorskiej Ligi Pi³ki Halowej  
trafił do piłkarzy Gazdy.

W icemistrzem  została  Paka  Jana, 
a trzecie miejsce wywalczyła dru-
żyna STC, która podium zapewni-

ła sobie wygraną nad Mix-40. Kolejne miej-
sca zajęły: Winter Classic, Lightbikes.pl, KDRK 
(spadek) oraz Bardacha Team (spadek).

Drugą ligę wygrała bezapelacyjnie druży-
na Supry, która odniosła komplet zwycięstw. 
Za jej plecami uplasowała się drużyna Galerii 
Wnętrz Team i również ona uzyskała promo-
cję do 1. ligi. Miejsce na podium uzupełnili pił-
karze Dragon Ball, a kolejne pozycje przypa-
dły ekipom: Feniks electric, White Bears, Tur-
bacz Sport, Pub po Bandzie, ARTCoders, oraz 
Wierchy old Boys.

Po koronę króla strzelców sięgnęli Tomasz 
Remiasz z drużyny Paki Jana w I lidze z dorob-
kiem 27 bramek oraz Kamil Marszałek z Dra-
gon Ball w II lidze, autor 32 trafień. Najlepszym 
bramkarzem pierwszej ligi został Piotr Gogola 
z drużyny Mix-40, MVP całego sezonu w I li-
dze został wybrany Radosław Antolak z dru-
żyny STC. W drugiej  lidze najlepszym bram-
karzem został Dariusz żółtek z drużyny Ga-

lerii Wnętrz Team, a MVP całego sezonu tra-
fiło do Roberta Możdżenia z drużyny Supry.

To był bardzo emocjonujący sezon, tak 
w pierwszej lidze, jak i w drugiej. Do samego 
końca ważyły się losy o miejsca na podium, na 
dwie kolejki gracze Gazdy wywalczyli tytuł mi-
strzowski po zdetronizowaniu Paki Jana, która 
ostatecznie zajęła II miejsce. Do ostatniej kolej-
ki zawodnicy STC oraz Mix-40 walczyli o trze-
cie miejsce, które ostatecznie zajęła drużyna 
STC. Dużym zaskoczeniem jest postawa dru-
żyny KDRK Spytkowice, która zaliczyła spadek.

- Bardzo ciekawy sezon. Szczególnie w 2. 
lidze, gdzie do samego końca trwała walka 
o drugie miejsce premiowane awansem. Do-
piero ostatnia kolejka przyniosła nam w tej 
kwestii rozstrzygnięcie - podkreśla Jan Buczek, 
organizator i główny sędzia NALP. - Chciałbym 
podziękować panu burmistrzowi Grzegorzo-
wi Watysze za objęcie patronatem ligi NALP, 
współpracę  oraz  ufundowanie  pucharów, 
medali  i statuetek, panu dyrektorowi SPNR4 
Pawłowi Zychowi, sędziemu prowadzącego 
spotkania łukaszowi Królczykowi, firmie MZ-
media na czele z Maćkiem Zubkiem oraz Fir-
mie Nowotarska Manufaktura Piwna na cze-
le z Andrzejem Wyszyńskim za nagrody indy-
widualne - dodał Buczek.

mz

Gazda mistrz

To by³ bardzo emocjonujący sezon Nowotarskiej Amatorskiej Ligi Pi³ki Halowej. 

W drugiej wiosennej kolejce rozgrywek 
4. ligi ma³opolskiej pi³karze Lubania 
Maniowy pokonali na w³asnym stadionie 
Niwę Nową Wieś, z kolei Watra Białka 
Tatrzańska, grając w roli gospodarza  
na boisku w Nowym Targu,  
rzutem na taśmę zremisowała 2:2 
z Glinikiem Gorlice.

Watra Bia³ka Tatrzańska - Glinik 
Gorlice 2:2 (1:0)

1:0 Dudek (Gruszecki) 22 1:1 Fundakow-
ski (Dąbrowski) 58 głową 1:2 Śliwa (Buś) 79 
2:2 Płonka 90+5

Watra: Kobal - Gruszecki, Sławecki, łu-
kaszczyk (59 Ustupski), Bocheńczak (66 Ma-
słowski), Styrczula (82 M. Młynarski), Zęba-
la (75 ł. Młynarski), Płonka, Lutsenko (66 Bi-
gos), Drobnak, Dudek

Glinik: Krawczyk - Dąbrowski (82 olej-
nik), Kuzio (61 Kolbusz), Drąg (61 Śliwa), Go-
gola (89 Kukla), Kozma, Świechowski, Kuliga, 
Gazda, Szafran, Fundakowski (74 Buś)

Sędziowa³: Szymon Putek. Żó³te kartki: 
Zębala - Krawczyk.

Pierwsza połowa to inicjatywa Watry, co 
też znalazło przełożenie na wynik. W 22. minu-
cie po dalekim podaniu od Gruszeckiego, Dudek 
wyprowadził białczan na prowadzenie.

Wynik 1:0 utrzymał się do przerwy. Po niej 
obraz gry radykalnie się zmienił. Z każdą minu-
tą rosła przewaga Glinika. Pierwsze tego efek-
ty przyszły w 58. minucie. Po zagraniu z bocz-
nego sektora boiska w centrum pola karnego 
Watry, piłkę głową do bramki skierował Fuda-
kowski. W 79. minucie przyjezdni wyszli na pro-

wadzenie. Po przejęciu piłki w środkowej stre-
fie boiska, przejął ją Śliwa i uderzeniem tuż pod 
poprzeczkę nie dał szans Kobalowi.

Watra rzuciła się do desperackich ataków 
i w 5. minucie doliczonego czasu gry, po rzucie 
rożnym i zamieszaniu pod bramką Glinika, wy-
równał Płonka.

Lubań Maniowy - Niwa Nowa Wieś 
3:0 (1:0)

1:0 Kęska 38, 2:0 Potoniec 49, 3:0 Kęska 77
Lubań: Lipka - Chlipała, Zaika, Firek (70 

Jandura) - Gruszkowski, Wajsak (73 Bałos) żar-
nowski,(55 Czajkowski), Misiura (68 Pluta), Po-
toniec, Bryja (60 Kolasa) - Kęska

Niwa:  Drewniany  -  Kubeczko,  Rogala, 
Matejko, Stawowczyk (75 Ślosarczyk) - Miłoń, 
Garbacz (58 Balon), Wykręt (85 Pękala), Jur-
czak - Piskorek, Arfa Hamed

Żó³te kartki: żarnowski, Firek, Lipka, Waj-
sak, Bałos - Matejko, Arfa Hamed

- Podeszliśmy do tego meczu bardzo po-
ważnie. Uczulaliśmy się przed meczem na nie-
wygodny sposób gry Niwy. W poprzedniej ko-
lejce  goście  byli  blisko  niespodzianki w me-
czu z jednym z głównych faworytów rozgry-
wek orłem Ryczów. W dodatku mieliśmy swo-
je problemy. Kontuzje nie pozwoliły na występ 
Tomka Magdziarczyka i Jakuba Kasperczyka. 
Wiedzieliśmy, że bardzo ważnym momentem 
w meczu będzie strzelenie bramki jako pierwsi. 
Udało się to nam jeszcze w pierwszej połowie. 
Po golu na 2:0 było już dużo spokojniej. Przed 
nami spotkanie z sąsiadem z ligowej tabeli Li-
manovią i na tym się już skupiamy - ocenił tre-
ner Wojciech Tajduś.

Maciej Zubek

Pewna wygrana  
i szczęśliwy remis

Na odbywających się w austriackim 
Lachtal mistrzostwach świata juniorów 
srebrny medal w slalomie gigancie 
równoleg³ym wywalczy³a zawodniczka 
F2 Dawidek Team Zakopane  
Weronika Dawidek.

Zakopianka w imponującym stylu zapre-
zentowała  się  już  podczas  eliminacji, 
w których zajęła 6. miejsce. W 1/8 finału 

odniosła zwycięstwo nad Czeszką Adelą Keci-
likovą, a w ćwierćfinale pokonała Ukrainkę ele-
onorę Pavliuk.

Półfinał był zaciętą rywalizacją Dawidek ze 
Szwajcarką Xenią von Siebenthal, bowiem Po-
lka wygrała zaledwie o 0,03 sekundy.

W finale naszą reprezentantkę pokonała 
Kanadyjka Aurelie Moisoan. Mimo to jest zna-
czący sukces 18-letniej zakopianki, która zano-
towała kolejny progres, bowiem przed rokiem 
była czwarta na MŚJ. Srebro Weroniki Dawidek 
to największy sukces polskich juniorek snowbo-
ardzistek od 2007 roku, kiedy to brązowy krą-
żek wywalczyła Karolina Sztokfisz. Równie do-
brze eliminacje rozpoczęła Weronika Dawidek 
w slalomie równoległym. Zajęła w nich 3. miej-

sce. Niestety, zakopianka nie zdołała ukończyć 
wyścigu ćwierćfinałowego i ostatecznie zosta-
ła sklasyfikowana na 6. miejscu.

Z innych naszych reprezentantek na 20. 
miejscu uplasowała się olga Kaciczak, a 21. była 
Karolina Półtorak. Z juniorów także 20. miejsce 
w slalomie gigancie równoległym zajął Maciej 
Mikołajczyk. Na zakończenie mistrzostw roze-
grano zawody drużynowe duetów mieszanych. 
Nasza para olga Kaciczak i Michał Wilk zajęła 
12. miejsce, a na 18. pozycji zostali sklasyfiko-
wani Weronika Dawidek z Maciejem Mikołaj-
czykiem.                           zk

Dawidek wicemistrzynią świata

że inni po upadkach rezygnowali z dalszych star-
tów, w tym zawodnik gospodarzy, świetny lotnik 
Timi Zajc, który miał jeszcze szanse na wywalcze-
nie Małej Kryształowej Kuli.

Na drugi dzień zaplanowano konkurs dru-
żynowy. Po dwu pierwszych grupach prowa-
dzili Austriacy z niewielką przewagą nad Pola-
kami, których w tych grupach reprezentowali 
Piotr żyła i Kamil Stoch. Niestety, słabsza próba 
Kubackiego zepchnęła nas na 5. miejsce, które-
go już nie poprawiliśmy mimo bardzo dobrego 
skoku Zniszczoła.

Pogarszająca się z minuty na minutę pogo-
da i groźny upadek Timi Zajca spowodował, że 
jury postanowiło zakończyć konkurs na tej jed-
nej serii.

Niedzielny  drugi  konkurs  indywidualny 
przebiegał, jak już wspomnieliśmy, przy dobrej, 
słonecznej pogodzie i wietrze wiejącym z porów-
nywalną siłą pod narty. Po pierwszej serii prowa-
dził Austriak Daniel Huber, z dużą przewagą nad 
Aleksandrem Zniszczołem.

W drugiej serii daleko skoczył Norweg Jo-
hannsson - 240 metrów, tyle samo wyżej skla-
syfikowany Piotr żyła. Wyprzedzający Polaka 
zawodnicy nie uzyskiwali tak dużych odległo-
ści i żyła prowadził aż do skoku Domena Pre-
vca. Jego starszy brat Peter nie wyprzedził żyły, 
ale uczynił to Stefan Kraft.

Gdy  na  rozbiegu  pojawił  się Aleksander 
Zniszczoł,  ważyły  się  losy  klasyfikacji  za  loty 
narciarskie. Tym razem Zniszczoł nie zmarno-
wał szansy na podium, jak to bywało w innych 
poprzednich konkursach,  i wyprzedził Krafta. 
ostatni skok oddawał Daniel Huber. Z obniżo-
nego najazdu uzyskał 242,5 metra, czym przy-
pieczętował swoją wygraną w „Planica 7” i zdo-
był Małą Kryształową Kulę.

Po konkursie odbyły się ceremonie wręcze-
nia pucharów, medali za poszczególne kwalifika-
cje, w których z naszej strony uczestniczył tylko 
Aleksander Zniszczoł. Generalnie sezon był suk-
cesem Austriaków, a szczególnie Stefana Krafta, 
który odniósł aż 13 zwycięstw tym sezonie (re-
kordzistą jest Peter Prevc - 15 wygranych), zdo-
był Dużą Kryształową Kulę. Jego drużyna zwy-
ciężyła w klasyfikacji Pucharu Narodów przed 
Słoweńcami. Z naszych najwyższe, ale dopiero 
19. miejsce w klasyfikacji generalnej zajął Alek-
sander Zniszczoł. W Pucharze Narodów zajęli-
śmy dopiero 6. miejsce. W sumie był to nieudany 

sezon dla naszych skoczków, może poza Znisz-
czołem, który po latach niepowodzeń dopiero 
w wieku 30 lat dołączył na stałe do pierwszej 
reprezentacji. Jaki będzie następny sezon, w ja-
kiej obsadzie kadrowej i szkoleniowej, dowiemy 
się pewnie za jakiś czas.         

LETALNICA HS-240 
Kwalifikacje: 1. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 

214,0 (230), 2. Piotr żyła 213,4 (241), 3. Daniel 
Huber (Austria) 207,1 (227), 4. Timi Zajc (Słowe-
nia) 206,0 (222,5), 5. yevhen Marusiak (Ukra-
ina) 205,5  (228,5), 6.  Stefan Kraft  (Austria) 
202,8 (220,5), 17. Aleksander Zniszczoł 182,7 
(211), 25. Kamil Stoch 177,9 (200,5), 26. Dawid 
Kubacki 176,1 (204), 42. Maciej Kot 147,3 (190). 

I konkurs indywidualny:  1.  Peter Prevc 
(Słowenia) 452,1 (237,5, 231), 2. Daniel Huber 
448,5 (2332, 224), 3.  Johann Andre Forfang 
(Norwegia) 441,3 (231, 226), 4. Timi Zajc 440,2 
(227,5, 219), 5. Marius Lindvik (Norwegia) 423,9 
(221,  217,5),  6.  Daniel  Tschofening  (Austria) 
419,0 (221, 218,5), 11. Kamil Stoch 403,2 (213, 
218,5), 14. Aleksander Zniszczoł 401,8 (221,5, 
207,5), 23. Piotr żyła 387,6 (211,5, 205), 32. Da-
wid Kubacki 174,0 (197). 

II konkurs:  1.  Daniel  Huber  487,7  (247, 
242,5), 2. Domen Prevc (Słowenia) 444,3 (233, 
238), 3. Aleksander Zniszczoł 438,1 (237, 237,5), 
4. Stefan Kraft 436,4 (230,5, 239,5), 5. Piotr żyła 
424,9 (230, 240), 6. Peter Prevc 422,4 (233,5, 
226,5),  16.  Kamil  Stoch  392,8  (227,5,  223), 
29. Dawid Kubacki 294,3  (194,  187,5). Kon-
kurs drużynowy: 1. Austria 803,8, 2. Słowe-
nia 793,3, 3. Norwegia 770,6, 4. Japonia 759,1, 
5. Polska 735,5 - Piotr żyła 188,8 (216,5), Kamil 
Stoch 186,9 (222), Dawid Kubacki 151,2 (189,5), 
Aleksander Zniszczoł 208,6 (224,5), 6. Niem-
cy 726,6, 7. USA 636,3, 8. Włochy 569,1, 9. Ka-
zachstan 340,6.

KLASYFIKACJA KOńCOWA 
PUCHARU ŚWIATA

1.  Stefan  Kraft  2149,  2.  Ryoyu  Kobay-
ashi - 478, 3. Andreas Wellinger (Niemcy) - 661, 
4. Jan Hoerl (Austria) -1009, 5. Peter Prevc -1078, 
6. Michael Hayboeck (Austria) -1267, 19. Alek-
sander Zniszczoł -1625, 25. Piotr żyła - 1857, 26. 
Kamil Stoch - 1893, 28. Dawid Kubacki - 1936, 
37. Paweł Wąsek - 2107, 55. Maciej Kot - 2128.

zk
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!
Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej  strony  tradycja, 
z  drugiej  -  nowocze-
sność.  Jeśli  czegoś  po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w  każdy  czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

W gościnnych prograch najmłodszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekszta³conej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zostały 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

D o galerii można wejść za-
równo od głównej alei, jak 
i od strony alejki graniczą-

cej z „Kupieckim Dworem”, a także 
tej z drugiej strony budynku.

W sklepach nasi goście znajdą 
głównie odzież i obuwie, ale są też 
np. wózki, czy akcesoria dla nie-
mowląt. Z kolei część restauracyj-

na pomieścić może ok. 200 osób, 
więc miejsce na chrzciny, komunie, 
urodziny i inne uroczystości - ide-

alne. W menu m.in. słynne już wo-

łowe policzki w sosie kurkowo-ry-

dzowym, jagnięcina w sosie wła-

snym i własne, pieczone w restau-

racji - pyszne ciasta.
Serdecznie zapraszamy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”
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PIŁka NOŻNa. III liga

BIATHLON

XXX OGÓLNOPOLSka OLIMPIaDa MŁODZIEŻY W SPORTaCh ZIMOWYCh

Organizatorem tegorocznej 
XXX jubileuszowej Ogólnopolskiej 
Olimpiady M³odzieży w Sportach 
Zimowych by³o województwo 
ma³opolskie. Zawody w biathlonie mia³y 
być rozegrane w Kościelisku - Kirach.

N
iestety, tegoroczna aura w lutym i póź-
niej niewiele miała wspólnego z typo-
wą  o  tej  porze  zimą.  Przygotowana 

w ośrodku biathlonowym w Kirach trasa bie-
gowa po prostu spłynęła i zawody odwołano. 
okazało się jednak, że w Dusznikach-Zdroju, 
na Jamrozowej Polanie da się jeszcze przygoto-
wać jakąś trasę i biathlonowa ooM się odbyła.

Kolejny rok okazał się dominacją Biath-
lonowego Klubu Sportowego Wojsko Polskie 
z Kościeliska. Klub z Podhala na Jamrozowej 
Polanie zdobył właściwie 50% możliwych do 
zdobycia medali. Trzy złote krążki wywalczyła 
juniorka młodsza BKS WP Maria Fatla. Wygra-
ła bieg sprinterski  i pościgowy oraz wspólnie 
z koleżankami: Gabrielą Gąsienicą i Julią Jarzą-
bek zwyciężyły w sztafecie juniorek młodszych.

Równie udanie w Dusznikach startował ju-
nior młodszy BKS WP Grzegorz Galica. Był bez-
konkurencyjny w sprincie i biegu pościgowym. 
Tym samym Grzegorz Galica wypełnił 100% za-
dań, jakie przed nim stały w tych zawodach, bo 
do klasyfikacji punktowej zaliczano wyniki tyl-
ko dwu biegów. Ponieważ Grzegorz Galica po 
przełożeniu terminów ooM miał  inne ważne 
zobowiązania, z ostatniego biegu indywidual-
nego został zwolniony.

Jeszcze jeden złoty krążek na ooM z za-

wodniczek BKS WP wywalczyła Amelia Liszka. 
Wygrała bieg indywidualny w kategorii  junio-
rek, zdobyła też srebrny medal wspólnie z klu-
bowym  kolegą Maciejem  łapką w mixowej 
sztafecie oraz brązowe krążki w sprincie i bie-
gu pościgowym. Poza oczywistym przynależe-
niem do krajowej czołówki młodych biathloni-
stek, Amelia Liszka dobrze zaprezentowała się 
na MŚJ w otepaa, zajmując miejsca w najlep-
szej dziesiątce juniorek młodszych.

Medal z każdego swojego startu w Dusz-
nikach-Zdroju przywiózł Maciej łapka. Jak już 
wspomnieliśmy, był drugi wraz z Amelią Liszką 
w sztafecie mix, zdobył też srebro w biegu in-
dywidualnym, a także trzecie miejsca w sprin-
cie i biegu pościgowym.

Srebro i brąz w kategorii juniorów młod-
szych w sprincie i biegu pościgowym wywal-
czył Sebastian Garbowski. Był też bliski zdobycia 
medalu w biegu indywidualnym, ale po trochę 
gorszym strzelaniu musiał zadowolić się czwar-
tym miejscem.

Ponadto  z  zawodniczek  BKS WP Alek-
sandra Bobak była druga w sprincie i biegu in-
dywidualnym. Gabriela Gąsienica, poza zwy-
cięstwem z koleżankami w sztafecie juniorek 
młodszych,  zajęła  2. miejsce w biegu pości-
gowym. ostatnią medalistką ooM z kościeli-
skiego klubu została Martyna Truchan, trzecia 
w biegu indywidualnym juniorek młodszych.

Wyniki swoich podopiecznych z BKS WP 
Kościelisko  podsumował  trener  tego  klubu 
Adam Jakieła, prywatnie ojciec naszej świet-
nej biathlonistki Joanny Jakieły i jej brata Toma-
sza Jakieły: - oczywiście, żałujemy, że ooM nie 

mogła się odbyć na naszym stadionie, ale taka 
jest tegoroczna zima. Muszę przyznać, że or-
ganizatorzy z Dusznik-Zdroju dołożyli wszel-
kich starań, aby przygotować trasę do biegów. 
Zrobili to kosztem dużej pracy i nakładem spo-
rych środków finansowych. Istotne jest jednak 
to, aby najważniejsza impreza krajowa dla mło-
dych biathlonistów mogła się odbyć. To ważne 
dla samych zawodników, których jest nieste-
ty coraz mniej w naszym sporcie, ale także dla 
klubów, bo od tego zależy ich sytuacja finanso-
wa. Co do naszych reprezentantów, to skupili-
śmy się głównie na starcie tych najlepszych, ro-
kujących najlepsze perspektywy w przyszłości. 
Cieszymy się oczywiście z medali na krajowym 
podwórku, ale chcielibyśmy zaznaczyć wyrazi-
ście swoją obecność na arenie międzynarodo-
wej, w każdej kategorii wiekowej.    

SPRINTY
Juniorzy: 1.  Jakub  Potoniec  (UKN Me-

lafir Czarny Bór) 20.36,0 + 3 karne rundy, 2. 
Igor Kusztal (MKS Karkonosze Jelenia Góra) 
+12,4 (1), 3. Maciej łapka (BKS WP Kościeli-
sko) +1.0,1,6 (4). 

Juniorka: 1. oliwia Arendarczyk (AZS AWF 
Wrocław) 18.20,4 (1), 2. Aleksandra Szajnow-
ska (AZS AWF Wrocław) +36,6 (2), 3. Amelia 
Liszka (BKS WP Kościelisko) +52,9 (4). 

Junior m³odszy: 1. Grzegorz Galica (BKS 
WP Kościelisko) 21.51,4 (1), 2. Kajetan Urba-
niak (UKN Melafir Czarny Bór) +2.28,8 (4), 
3. Sebastian Garbowski (BKS WP Kościelisko) 
+4.00,7 (2). 

Juniorka m³odsza: 1. Maria Fatla (BKS WP 

Połowa medali dla BKS WP Kościelisko

Zdobywca dwóch z³otych medali na XXX ZOOM 
Grzegorz Galica, biathlonista z BKS WP Ko-
ścielisko.

Równolegle z Ogólnopolską  
Olimpiadą M³odzieży na Jamrozowej 
Polanie w Dusznikach-Zdroju rozegrano 
M³odzieżowe Mistrzostwa Polski 
w biathlonie.

B
yło to swoiste dokończenie mistrzostw 
Polski, rozegranych w grudniu ubiegłe-
go roku. Tam w sprincie wygrał Jan Guń-

ka i Barbara Skrobiszewska. oboje powtórzyli 
sukcesy z grudnia w biegu pościgowym, w któ-
rym zawodniczki i zawodnicy startowali w pię-
ciosekundowych odstępach, ale do końcowe-
go rezultatu zaliczano oczywiście różnicę cza-
sową ze sprintu.

W  kategorii mężczyzn  startowali  prak-

tycznie nasi najlepsi biathloniści, reprezentują-
cy Polskę na najważniejszych imprezach mię-
dzynarodowych: pucharach świata, mistrzo-
stwach świata seniorów i juniorów. Tak się skła-
da, że w polskim męskim biathlonie najlepsi są 
nasi juniorzy: Jan Guńka, Konrad Badacz i Mar-
cin Zawół.

Jan Guńka w sprincie miał dwie karne run-
dy i pokonał Fabiana Suchodolskiego, który też 
dwa razy pomylił się na strzelnicy. Trzecie miej-
sce zajął Konrad Badacz, ale on na strzelnicy 
spudłował aż sześciokrotnie.

Młodzieżową mistrzynią Polski w sprin-
cie została zawodniczka MKS Karkonosze Je-
lenia Góra Barbara Skrobiszeska, a kolejne me-
dalowe miejsca zajęły biathlonistki z BKS WP 

Kościelisko: Klaudia Topór  i Anna Nędza-Ku-
biniec.

W skróconej wersji biegu indywidualne-
go zwyciężyli: Marcin Zawół z MKS Karkono-
sze Jelenia Góra  i Klaudia Topór. Ze względu 
na pewne problemy zdrowotne, w tym bie-
gu nie wystartowali zarówno Jan Guńka, jak 
i Anna Nędza-Kubiniec, niewątpliwie kandy-
daci do zdobycia złotych medali na tym dy-
stansie. Trzeba jednak chronić naszych poten-
cjalnych reprezentantów w kategoriach se-
niorskich przed poważnymi konsekwencja-
mi niewyleczonych problemów zdrowotnych.

o ile wśród mężczyzn, poza Janem Guń-
ką, BKS WP nie miał  innych reprezentantów, 
to w biegu indywidualnym świetnie zaprezen-

towała się Klaudia Topór, szczególnie na strzel-
nicy, gdzie na 20 strzałów nie pomyliła się ani 
razu. Została zatem mistrzynią Polski.

Teraz biathloniści i biathlonistki będą mieli 
około miesiąca zasłużonego odpoczynku, aby 
z końcem kwietnia przystąpić do przygotowań 
do następnego sezonu, miejmy nadzieję jesz-
cze lepszego niż miniony.  

MĘŻCZYźNI
Bieg pościgowy: 1. Jan Guńka (BKS WP 

Kościelisko) 35.00,8 + 2 karne rundy, 2. Fabian 
Suchodolski (UKS Biathlon Chorzów) +38,8 
(2), 3. Konrad Badacz (MKS Karkonosze Je-
lenia Góra) +39,9 (6). 

Bieg indywidualny: 1.  Marcin  Zawół 

(MKS Karkonosze Jelenia Góra) 38.13,7 + 3 
minuty kary, 2. Konrad Badacz +31,9 (4), 3. 
Fabian Suchodolski 35,6 (2). 

KOBIETY
Big pościgowy: 1. Barbara Skrobiszewska 

(MKS Karkonosze Jelenia Góra) 46.38,09 (6), 
2. Klaudia Topór (BKS WP Kościelisko) +22,1 
(3), 3. Anna Nędza Kubiniec (BKS WP Koście-
lisko) + 29,9 (7), 6. Darij Dolidovich (BKS WP 
Kościelisko) +8.41,7 (7). 

Bieg indywidualny: 1.  Klaudia  Topór 
34.53,2 0 karnych minut, 2. Barbara Skrobi-
szewska +57,3 (4), 3. emilia Zasadna +1.56,6 
(4).

zk

Guńka i Topór m³odzieżowymi mistrzami Polski

Pi³karze Podhala Nowy Targ wciąż 
nie potrafią zdjąć klątwy z własnego 
boiska, na którym jeszcze w tym sezonie 
nie wygrali. Tym razem - w meczu 
22. kolejki - nowotarżanie ulegli 1:2 
Che³miance Che³m, grając przez ponad 
po³owę meczu w liczebnym os³abieniu.

NKP Podhale Nowy 
Targ - Che³mianka Che³m 1:2 (0:1)
0:1 Nowak 37 z karnego, 0:2 Boczuliński 

72, 1:2 Rusjan 77.
Podhale: Styrczula - Michta, Mirosznik Ja-

kubowski - Smajdor, Tymosiak, Zielonka (65 Ru-
biś), ogorzały (65 Duda) - Popiela (37 Koza-
rzewski), Niedziałkowski (72 Rusjan), Purcha 
(72 Hammed)

Che³mianka: Grzywaczewski  -  Per-
dun (68 Złomańczuk), Nowak, Stępień, Mro-
czek - Kobiałka (68 Boczuliński), ofiara, Mar-
czuk (83 Pendel), Wiatrak - Bednar, Karbow-

Trwa niemoc pi³karzy Podhala 
na w³asnym stadionie

Pi³karze Podhala przegrali u siebie z Che³mianką.

Kościelisko) 22.09,0 (3), 2. Aleksandra Bobak 
(BKS WP Kościelisko) +0.00,2 (1), 3. Maria Do-
rosz (UKS Szczytnik) +42,1 (2).

BIEGI POŚCIGOWE
Juniorzy: 1.  Jakub Potoniec  33.18,5 +7 

karnych rund, 2. Igor Kusztal +49,1 (5), 3. Ma-
ciej łapka +1.30,4 (7). 

Juniorka: 1.  Aleksandra  Szajnowska 
25.00,9 (3), 2. oliwia Arendarczyk +8,1 (3), 3. 
Amelia Liszka +8,8 (3), 10. Patrycja Czyszczoń 
(BKS WP Kościelisko) +5.58,1 (4). 

Junior m³odszy: 1. Grzegorz Galica 34.01,1 
(4), 2. Sebastian Garbowski +3.15,7 (5), 3. Ka-
zimierz Siwa (UKN Melafir Czarny Bór) +3.59,7 
(7). 

Juniorka m³odsza: 1. Maria Fatla 29,19,8 
(5), 2. Gabriela Gąsienica  (BKS WP Kościeli-
sko) +29,9 (5), 7. Aleksandra Bobak +2.26,8 
(7), 10. Martyna Truchan (BKS WP Kościelisko) 
+4.15,4 (6). 

BIEG INDYWIDUALNY
Junior: 1. Jakub Potoniec 45.36,7 w tym 

3,45 min kary, 2. Maciej łapka 3.26,3 (5,15), 3. 
Wiktor Pawluk (MKS Karkonosze Jelenia Góra) 
+5.28,0 (6,00). 

Juniorka: 1. Amelia Liszka 41,59,6 (3,00), 
2. Aleksandra Szajnowska +13,0 (2,15), 3. Zu-
zanna Sadownik (MKS Duszniki-Zdrój) +2.35,3 
(5.15). 

Junior m³odszy: 1.  Kajetan  Urbaniak 
(UKN Melafir Czarny Bór) 38.26,5 (5,15), 2. 
Kazimierz Siwa +3.02,2 (6,45), 3. Bartłomiej 
Piotrowski (UKN Melafir Czarny Bór) +4.01,6 
(6,45), 4. Sebastian Garbowski 4.41,1 (7,30). 

Juniorka m³odsza: 1. Kinga Tkocz (UKS 
Strzał Wodzisław  Śląski)  32.38,6  (3,00),  2. 
Aleksandra  Bobak  +9,2  (2.25),  3.  Martyna 
Truchan +1.31,8  (2.25), 5. Gabriela Gąsieni-
ca +1.37,9 (6), 6. Maria Fatla +2.36,7 (6,.45). 

SZTAFETY
Juniorzy mix: 1. UKN Melafir Czarny Bór 

54.36,0 0 karnych rund + 16 doładowań, 2. BKS 
WP Kościelisko (Amelia Liszka, Maciej łapka) + 
5.53,6 (11 +20), UKS Biathlon Chorzów +7.57,0 
(5+17). 

Juniorki m³odsze: 1. BKS WP Kościelisko 
(Gabriela Gąsienica, Julia Jarząbek, Maria Fa-
tla) 1.13.04,4 (4 +12), 2. UKN Melafir Czarny 
Bór +5,9 (2 +14), 3. MKS Karkonosze Jelenia 
Góra +2.20,9 (3 +13)

Tekst i fot.: Zdzisław Karaś

1. Wieczysta  22  53  63-21
2. Siarka  22  43  40-17
3. Avia  22  41  44-26
4. Podlasie  22  40  36-18
5. Star  22  40  35-18
6. Che³mianka  22  38  41-37
7. KSZO 1929  22  37  36-26
8. Wiślanie  22  32  36-27
9. Unia  22  29  36-39
10. Garbarnia  22  27  31-39
11. Wiązownica  22  27  34-52
12. Świdniczanka  22  26  28-37
13. Czarni  22  25  35-39
14. Wis³oka  22  22  24-39
15. Orlęta  22  19  24-38
16. Podhale  22  17  22-33
17. Sokó³  22  17  24-55
18. Karpaty  22  16  15-43

nik (59 Knap).
Sędziowa³: Maciej Kuropatwa
Żó³te kartki: Michota, Mirosznik, ogo-

rzały - Bednar
Czerwona kartka:  Jakubowski  (36  za 

faul taktyczny)
W pierwszej połowie niewiele działo się na 

boisku, aż do 36. minuty. Wtedy w środku pola 
Marcin Michota poślizgnął się, wskutek czego 
stracił piłkę na rzecz Pawła Perduna. Ten ruszył 
z kontratakiem i w polu karnym Podhala zo-
stał złapany za koszulkę przez Filipa Jakubow-
skiego. Arbiter wskazał na rzut karny, a obroń-
cę gospodarzy ukarał czerwoną kartką. „Jede-
nastkę” na gola dla przyjezdnych wykorzystał 
pewnie Adam Nowak.

Nowotarżanie, mimo liczebnego osłabie-
nia mogli, a nawet powinni jeszcze przed prze-
rwą wyrównać. W 43. minucie świetnie jednak 
po strzale Mateusza Niedziałkowskiego inter-
weniował Jakub Grzywaczewski, który poradził 
sobie także z dobitką Szymona Zielonki.

Początek drugiej połowy to duża determi-
nacja gospodarzy, którzy w dziesiątkę zepchnę-
li gości do defensywy. Nie przełożyło się to jed-
nak na zdobycze bramkowe po stronie Pod-
hala. Drugiego gola za to zdobyli - w 72. mi-
nucie - goście, kolejny raz skutecznie kontrując 
gospodarzy. Po solowym rajdzie na listę strzel-
ców wpisał się rezerwowy Mateusz Boczuliń-
ski. Cztery minuty potem honorowe trafienie 
dla miejscowych zdobył strzałem zza pola kar-
nego Serhii Rusjan.

Tekst i fot.: Maciej Zubek
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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